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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o jodzm ie 5 po południu 

* wyjątkiem dni pcświąteeznych.
Numer pojedynczy sosztuje w miejscu !0 hal., 

Pocztą i6 hal. — Biura Bedakeyi i Adm inistracyi 
Wica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspe,lyeya miejscowa 
J  Agencyi dzienników St. Sokołow skiego. Pasaż 
Hausmanisa I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od op łaty .
Telefon Bedakeyi nr. 88,

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 E.,  p ó ł r o c z n i e  i 3R. ,  k w a r t a l n i e  8  K.% 
m i e s i ę c z n i e  2 E. 79 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 E.  — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. £3 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I l ite rac k i1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 b,, drudzy 60. h. „P rz e ­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po |A hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe 
titową; agłc3”enia zaś tab e lary czn e  I liczfcfswe ps 
20 bal. od Jednego w iersza  m iary petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów jprywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. I nr b iurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we F raney i w Pa 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOW A

Pan N am iestnik  zamianował koncypi- 
stó\y N am iestnictw a W ilhelm a G a w r o ń ­
c i e  g o  i dr. Tadeusza M o s z y ń s k i e g o  
komisarzami powiatowymi, a praktykantów  
konceptowych N am iestn ictw a: Hieronim a
ć w i e k i  e go ,  dr. Zygm unta K r a s u c k i e -  
®°, Romana T r z e c i  a k a ,  Karola O l p i ń -  
? i e g o  i Piotra L e k c z y ń s k i e g o  kon- 

cJ'pistami Nam iestnictw a.

Pan N am iestn ik  przeniósł praktykan- 
^  konceptow ych c. k. N am iestnictw a we 
W ow ie: W ładysław a S m o l e n i a  do Dolr- 
Qy, Sew eryna S i e k i r s k i e g o  do Kałusza, 
■̂Qtoniego K o n c o w i c z a  do Starego Sam- 

k°ra , Leonarda A l b r e c h t a  do Jarosław ia, 
■Mieczysława U r » n o w i c z a  do Tarnopola i 

3deusza B u o e l l ę  do Gorlic.

Obwieszczenie
• } N am iestnictw a we Lwowie z dnia 23 

Października b. r. do 1. 127.968 o ograni- 
ezeSiu przywozu zwierząt z Bośnii i Herco- 
g°wiBy do Galicyi, — zamieszczone je s t w

„D zienniku urzędowym" dzisiejszego num e­
ru  Gazety Lw ow s¥ej.

CZĘŚĆ IIE U R Z Ę D O W A

L wóvj, 27 października.

Russyfikowane od lat dziesięciu W ie l­
kie Księstwo F in landzkie  posiadało do osta­
tn ich  czasów przynajm niej ten  przywilej, że 
na wszelkie posady urzędowe w kraju mogli 
być m ianowani wyłącznie rdzenni obywatele 
F in landy i. Obecnie ogłoszono ukaz carski, 
dopuszczający do posad urzędowych w kraju 
osoby, urodzone w Rossyi i wykształcone na 
U niw ersytetachrossyjskich. Jest to postanowie­
nie ogromnej doniosłości, które kładzie fakty­
czny kres prawno-polityeznej samoistności 
tego kraju. Z chwilą bowiem, gdy na urzę­
dników w Finlandyi mogą być mianowani 
rodowici Rossyanie, a same nom inacye og ła­
szane są w ogólno-państwowych dziennikach 
urzędowych, F in landya staje się zwykłą pro- 
wincyą rossyjską. W prawdzie zachowuje ona 
jeszcze pewne odrębne urządzenia adm ini­
stracyjne, skarbowe, sądowe, szkolne i sej­
mowe, używające języków miejscowych, ale 
są to już tylko m stytucye lokalne, podlega 
ją .e  kierow nictw u i kontroli władz ogólno- 
państwowych.

W arto przy tej sposobności przypomnieć, 
jakie stadya przeszła dotąd F in landya pod

względem reorganizacyi .jej w duchu zupeł­
nego zlania z cesarstwem. W r. 1891 naka­
zano używać wyłącznie rossyjskiego języka 
w stosunkach pomiędzy fińskim genera ł- 
gubernatorem , fińskim sekretaryatem  sta ­
nu w Petersburgu i senatem F in landy i; 
zarazem urzędnikam i kancelaryi g ensra ł- 
gubernatora i sekretaryatu poczęto m ia­
nować Rossyaa. W ośm lat póżtliąj, w lutym  
1899 r. ogłoszono manifest carski, nakazu­
jący aby prawa dla F inlandyi, mające stycz­
ność z cesarstwem, wydawano w drodze 
ogólno-państwowej. Dalej w czerwcu 1900 r. 
nakazano wprowadzenie języka rossyjskiego 
do biur senatu finlandzkiego, do głów nych 
zarządów oraz do rządów gubern ialnych  w 
F in landyi. W rok później, w ydano now ą u- 
stawę o służbie wojskowej _ w F in landy i, co 
pociągnęło za sobą zniesienie krajowego woj­
ska. W krótce potem zapadło ważne postano­
wienie, aby wszystkie praw a dla F in landy i 
ogłoszono w fińskim „Dzienniku praw " po 
rossyjsku, z dopuszczeniem jednak przekła­
dów : szwedzkiego i fińskiego. W reszcie o- 
statn im  ważnym aktem jest świeże postano­
wienie, dozwalające geaerał-gubernatorow i 
fińskiemu, jako przewodniczącemu w se­
nacie, określać z góry, jakie kwestye m ogą 
być w senacie rozstrzygane.

Równocześnie z dopuszczeniem Rossyan 
na urzędy w F inlandyi, ogłoszono postano­
wienie. wedle którego nom inacye i zw alnia­
nie niższych i średnich  urzędników w Fin- 
landyi ma odbywać się tak samo, jak  w Ros­
syi. W  praktycznych skutkach te ostatnie 
zmiany ustawodawcze dla F in landyi są bar­

dzo doniosłe, gdyż odtąd jej byt wewnętrzny 
będzie regulowany wyłącznie przez rossyj- 
skich urzędników ogólno-państw ow ych, a 
więc podporządkowany będzie zupełnie in te ­
resom państwa. W  dalszem stadyum  reorga­
nizacyi zapowiedziano na rok przyszły znie­
sienie odrębności celnej F in landyi, co po 
ciągnie za sobą przyłączenie kraju do rossyj­
skiego system u m onetarnego. Odrębność po­
cztowa F in landy i została zniesiona już przed 
kilku laty; po zniesieniu więc g ran icy  cel­
nej, upadnie ostatnia cecha, nadająca kra­
jowi sam oistność zewnętrzną.

Odtąd —; jak podnosi z tryum fem  prasa 
rossyjską — nie będzie w F in landy i „dwóch 
rządów, ścierających się z sobą", a kraj ten, 
po kilku jeszcze stanowczych i konsekw en­
tnych krokach na drodze zjednoczenia go z 
państwem, stan ie  -się zwykłą prow incyą ros­
syjską.

J lK MUL

P r z y j a z d .

Już od godziny S wieczorem w sobotę 
peron i obszerny plac przed dworcem kole­
jowym począł zwolna zapełniać się publiczno­
ścią z najrozm aitszych sfer towarzyskich na- 

Powozy, dorożki, wozy koleiszego m iasta.

I M l l  K O I O P I I f f i L
(D oko ń czen ie).

jjj Lecz baczny czytelnik mógł już v 
p® flszych czterech seryach zauważyć, że 
czy czasem zrywa się lotem nie skowroń- 
ń ie p ’ *eRZ or±mi> czerpie ze sfer n&jgór- 

J^y ch  uczuć, że jej pióra stale rosną w 
fz6 °*’e skrzykła. Rozrost ten szedł w pa- 
Hj. 1 Usilną pracą nad własnern wykształce- 
Wjj > także z podróżami, które rozszerzyły 
*ńoż jej myśli. Dziś bez przesady
str **a powiedzieć, że autorka licznych, by- 
■iM‘ - * cennych  rozpraw literackich, (jak 
c w ^ ie w ie z , jego życie i duch", „O I. i II. 
W ei Dziadów", „Juliusz II., nowa książka 
kom K rzyżakach Sienkiewicza", „O
km e<*yi bohaterskiej R ostanda", „O Asny- 
bfit’ "Ma ostrzu pióra" i t. d.), że znako- 
1 - a tłómaczka Jarosław a Vrchlicky'ego, E. 
i4 4Dda, Paw ła Heysego, Ludwiki Acker- 

i innych  —  należy do najinteligen- 
JSzych kobiet współczesnych. 

m0 k znowu trzeba powiedzieć: Nie pomi- 
£6cz dzięki bardzo poważnej i wcale 

Prz6°i i uezoności i bystrości um ysłu, nie 
Roż stała Konopnicka wierzyć w królestwo 
ńi6 ’ k° jej serce jak  dawniej biło, tak bije 
Pio ^  głowie, lecz w piersi; bo jej refleksye
big6’ ^o jej serce jak  dawniej biło, tak bije 
Pio ^  głowie, lecz w piersi; bo jej refleksy" 

c^ ore na  tabetyzm; uniesienia nie s t 
M<U-lezile'> ona w szpitalu, knajpie i alkowie 
bar,.1 tylko siedliska nędzy ludzkiej nie Muz; 
UeilJ 0 jej nie pachnie, białe nie jest czar- 

’ a złe  nie je s t dobrem. 
tera i . W ymienionych przed chwilą prac łi- 
^zi> ż ^  ocena Juliusza II. Klaczki dowo- 
stg^ 9 Poetka gruntow nie poznała i prze- 
só^ JC ła arcydzieła sztuki włoskiej z cza- 
^ jżn 0(lro<łzenia- To nam wyjaśnia genezę 
jej u akomitszego z dotychczasowych zbiorów 

^k> „Italii".

'L  k '6 d° j(i zie tych  olim pijskich szczy- 
^cz' f” ?Jy łez niem a i niem a zachwytów, 
h  pr2r?tt wieczystej pogody". Teraz musia-

e *OHaÓ sift  7.a na. naiO TV7.a7.vflh  s7.fl7.v-

tach Olimpu także niekiedy śnieg i deszcz 
pada, są burze, są i zachwyty. W ocenie 
A snyka pisała; „Po Asnykowej strofie d łu ­
go czekać będzie trzeba, nim  ją  kto w lot 
nośei prześcignie... W szyscyśmy do nie.j za 
grube prostaki... Jakże bylibyśm y mali w o ­
bec niego, gdybyśm y nie umieli powiedzieć 
sobie, że nam  został wzorem". Nie będzie 
zuchwalstwem, gdy się powie, że „Italia" 
ogromnie przewyższa Asnykowe wzory nie 
tylko lotnością, melodyą, mistrzowską har­
m onią i rozmaitością strofy, lecz bogactwem 
obrazów, siłą  tem peram entu  i natchnienia, 
w ytw orną subtelnością nastroju i wrażeń, 
kipiąeem i żywetn uczuciem. Poezya Kono­
pnickiej, jak Asnyka, wyrosła na gruncie na­
turalizmu. Lecz w „Italii" nie gubiąc się, jak 
i dawniej, w m gław icach mistycyzmu i m ę­
tnych nastrojów, tyle rozwija ezarownych 
barw, tyle zachw ytu i wdzięku, tan  przedzi­
wną i doskonałą harm onijność, że zbliża się 
do mistrzów rom antyzm u o wiele więcej, liż 
ci neorom aatyczni potomkowie Byrona i Sło­
wackiego, których jedynem  hasłem  je s t za ­
przeczenie wszelkich haseł i jedyną siłą 
zgrzyty i dyssonanse. Dumnym geniuszom 
młodym, tworzącym cyrkowe łam igłów ki .ję­
zyka może przypomni „Italia", że język n a ­
wet bardzo górnej poezyi może być przecież 
jasny, dźwięczny i czysty, jak  kryształ; że 
jej przedmiotem może być także piękno o- 
gólnie u zn an e ; że czasem, choć czasem mo­
żna wejść do świątyni sławy, nie składając 
u jej progu ani praw dy życia, ani n iezale­
żności.

Dawne liryki Konopnickiej były n ie­
równe, obok arcydziełek znalazły się tam 
niekiedy i retoryczne i m onotonne rzeczy. 
W „Itak i" retoryczność zniknęła bez śladu, 
przedm iot natchn ień  spoważniał i urozmaicił 
się, zapał m eiylko nie ostygł, lecz w zmę­
żnieniu sta ł się porywający, obrazowanie za­
chowując daw ną świeżość zyskało na zwar­
tości i bogactw ie: w ten  sposób do skarbca 
naszych arcydzieł lirycznych musi wejść „ Ita_ 
l ia “ jako dzieło geniuszu lirycznego. Dzieło 
oryginalne. Podobnie jak Ujejski odpowie­
dnio do arcydzieł muzycznych, tak Kono- 
pnicira nie ma u nas poprzednika w genial- 
nem  parafrazov/aniu mistrzów malarstwa. 
W Faunach  („F aun  tańczący", „Faun pia­
ny", „Faun śpiący") wydobywa się duch 
poetki z koła rzewnych tęsknot i żalów —

do żaru życia, kipiącego siłą zdrowia i zmy­
słów. W  dziesięciu „M adonnach" zdobywa 
dziedzinę poetyckiego piękna,harm onii, wdzię­
ku, która chyba w tej mierze greckim  liry ­
kom lub Goethemu była dostępna ; w „Syks- 
tyn ie", zwłaszcza w „Sądzie", dość powie­
dzieć, że nie obniża grozą i otchłanną g łę ­
bią dyszących wizyi M ichała A nioła. I  w w y­
twornych sonetach i w „E chach F lo ren ­
ckich" i w Loggiach 1 w krużgankaefl „San 
Damasso" i na Janiculum  i w San Onofrio 
w obec czaszki Tassa i na widok willi Cy­
cerona — nie posiada się poetka z zachwytu, 
pełnego uniesienia i jakiegoś górnego, a 
przejmującego n as tro ju : zatapia się w prze­
szłość i w krzyk w łasnej duszy, napawa cza­
rodziejstwem sztuki i słońca.

„O moje oczy, zachwycone oczy,
W Kafaeliczne.j zatońcie przeźroczy 
I pijcie!...“

I  wcale nie dziwimy się temu, co pi­
sze w sonecie „W  Kartuzy", że gdy odej­
dzie, pójdą za nią cienie tych arkad białych 
i tych kolumn i szept oliw, czarność i m il­
czenie cyprysów ; że zawiązała się od tych 
grających murów do jej duszy struna, g ra ­
jąca za potrąceniem Anioła. Nie dziwimy się, 
gdy pisze, ża na  widok morza, słońca, o- 
grom nych duchów i ru in  — upojeniem, za­
chwytem, wiosną, myślą skrzydlatą, błękitem
zadumy idzie oczarowana i „na lu tn i co słod­
sze i czystsze bierze to n y " ; nie dziwimy się, 
że na chwilę m ilkną w jej sercu skargi i 
łzy ojczyste; że naw et robotnicy płynący do 
but na M urano śpiewają pieśń morza i słońca.

N a chw ilkę m ilkną skargi. Te ojczyste 
bole nazbyt głęboko wdarły się do łona i na 
zawsze nigdy nie zamilkną. Odżyją one, gdy 
przypom ni sobie, że nasze słońce nie wzlata, 
jak w Ita lii, lecz długo wschodząc „w ypra­
sza się Bogu", jakby nie chciało patrzeć „na 
stary  ból św ia ta " ; gdy na widok lancy Ro­
landa poskarży się gorzko, że dzieci naszego 
wieku nie dają życia za w ia rę ; gdy w Porta 
Pia zapłacze, że Roma

„nie podniosła ludzkiego poniża 
W to światło, eo niegdyś buchnęło tu z

[krzyża";

gdy „Do wierzby w Prato" zakwili rzewnie 
i po sielskn na nutę Lenartowicza, a w willi

Wołkoriskiej stanie jej duch poety, „orzoł 
gniazda swego górnego pam iętny".

Czasem tedy m elancholia i tęsknota to­
warzyszy poetce w tej czarownei podróży, 
lecz nie beznadziejna, bo nie zapomniała o 
tem, co wyssała z serca matczynego, co 
rozw inęła pracą czystego i podniosłego du­
cha, co tak "wspaniale w yraziła w wierszu 
„W  starym  A bsydzie"; tam Chrystus „je­
dnako opuścił swe dłonie na głowę w pro­
chu i głowę w koronie"

„I nad obiema upada z wysoka 
Łza użalenia, o Chryste, ei z oka 
I z równym smętkiem twarz chylisz surową 
Nad tą zdeptaną i jasną tą głowąT’*;
Boś Ty jest świadom, o Sędzia i Królu,
Ze rab i mocarz —  jednako syn bólu".

A „Pan Balcer w B razylii"?  Od la t

jednyi
p r z y p o m n i e ć  sobie j e g o  p rz y g o d y .  A le  p o e tk a  
dobrze czyni, n ie  śpiesząc się z zakończe­
niem. Bądźtnyż cierpliwi. Ż dotychczasowych 
fragm entów  wierny, że to będzie nowe arcy­
dzieło naszej epiki, tem droższe, że stanie 
się cenną straw ą zarówno dla w ieśniaka w 
siermiędze, jak dla wybrednego smakosza. 
Przedwcześnie teraz byłoby dotykać niezgra­
bną ręką tego, co na sztaludze rozpięte cze­
ka ostatnich dotknięć mistrzowskiej ręki. Za­
chwycamy się obecnie tymi opisami burzy 
morskiej, przerażającego swą grozą moru, 
puszczy i jej trzebienia, stepu i iście czyśco- 
wej po nim  wędrówki do ojczyzny śród 
spiekoty i głodu; podziwiamy ogrom ne bo­
gactwo .i siłę języka. Lecz jaka będzie ca­
łość? Życzymy z całej duszy sobie i tej 
poetce, która lud i kraj nasz tak  gorącem  i 
tak czystem soicem ukochała, której pieśń 
ludowa była głównem źródłem pierwszych 
natchnień, «by zdanie dr. B rucknera stało 
się wyrazem całej Polski, aby Pan Balcer 
stał się Luzyadą naszego ludu. Szczęść Boże!

M ikołaj M azanoirski.
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elektrycznej i konnej, przywoziły tych, k tó­
rzy pragnęli powitać polską pieśniarkę u 
wstępu do naszego miasta.

Tłum y rosły coraz bardziej przed dwor­
cem i na peronie, a gdy pociąg zajechał, 
wzniósł się z tysiąca piersi serdeczny okrzyk: 
„Niech ży je !“

Gdy K onopnicka w ysiadła z wagonu, 
przystąpiło dwóch Sokołów i wprowadziło ją 
wśród nieustających okrzyków do poczekalni
I. klasy, gdzie zebrali się już członkowie 
kom itetu z panią W echslerowij na czele.

Tutaj powitała najpierw  Jubilatkę p. 
W e c h s l e r  o wa .  Konopnicka, zachwycona 
przyjęciem, podziękowała za nie gorąco i za­
znaczył? że pozostaje .jeszcze. -.pod w ra żr - 
niem  entuzjastycznego przyjęcia w K ra­
kowie.

N astępnie sekretarz Koła literacko-ar- 
tystycznego p. Kolie zaprosił Jubilatkę na 
rau t w Kole a dr. U hm a im ieniem  Związ­
ku Sokolstwa polskiego na  wieczorek Ko­
ściuszkowski w „Sokole1*.

Konopnicka podziękowała za zaprosze­
nie i przyrzekła przybyć do „Koła** i do 
„Sokoła**. Jubilatce ofiarowano mnóstwo 

kwiatów.
Konopnicka prowadzona przez p. Ta­

deusza Czapelskiego i poprzedzona orkiestrą 
kolejową szła wśród szpalerów utw orzonych 
przez publiczność. Odkryły się głowy, a co 
chwila rozbrzmiewał okrzyk: „Niech ży je !1* 
Orszak dotarł wreszcie do bram y wchodo- 
wej. Tu czekał już powóz, ale ścisk pano­
w ał tu tak wielki, że tylko z trudem  do­
trzeć do niego zdołano. Konopnicka stanąw ­
szy w powozie zaim prowizowanym  wierszem 
podziękowała za serdeczne przyjęcie.

Rozległ się znowu w odpowiedzi okrzyk: 
„N iech ży je!“ — orkiestra kolejow a zagrała  
m arsza — a powóz, wiozący Jubilatkę, ru ­
szył powoli z miejsca wśród szpalerów. Od­
kryw ały  się głowy, szedł radosny okrzyk 
„N iech żyje !u — pochodnie rozświetlały dro­
gę, a z tłum u sypały się na powóz kwiaty.

W połowie alei kolejowej zatrzymano 
powóz. Zbliżyła się deputacya młodzieży z 
wieńcem palmowym „od młodzieży akadem i­
ckiej ze Lwowa i Dublaii** i w ręczyła go 
Jubilatce, która dziękując młodzieży za owa- 
eyę, wzniosła z pełnej piersi okrzyk: „Niech 
żyje młodzież akadem icka, zorza przyszłości!“

Także przed hotelem  Europejskim, do­
kąd zajechała Konopnicka, zgrom adziły się 
tłum y publiczności, przeważnie młodzieży 
szkolnej. Wznoszono na cześć Jubila tk i o- 
krzyki i śpiewano pieśni narodowe. Kono-
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Gdy się patrzy na rzeczy oczami dwu­
dziestoletniej, szczerej i sprytnej a w yrafi­
nowanej w gustach, wszystko się widzi in a ­
czej, niż dawniej się przedstawiało.

N ie je s t to już to sam o; wszystko pię­
kniejsze, bogatsze, ozdobniejsze. Księżna, cho­
ciaż nie jest już w tym  wieku co A niuta, 
doznaje tych samych, wrażeń w obec tego 
życia, które zdawało je j się, że znała, a po­
kazało się, że go nie rozumiała. Niezaprzeczo­
n ą  je s t prawdą, że każdy człowiek stwarza 
sobie św iat w wyobraźni, czasami św iet­
niejszy, a czasami więcej bezbarw ny n i |  
świat rzeczywisty.

Dary i św iat był bezbarwny, jak się te ­
raz o tem przekonała; patrzyła na Europę 
oczami swegc w ykw intnego męża, który znał 
wszystko a mało czem się in teresow ał; zre­
sztą była zakochana i zatopiona w rozko­
szach miodowego miesiąca. Obecnie było z 
g run tu  inaczej.

— Zupełnie jak  w operze! — oświad­
czyła młoda dziewczyna pewnego wieczoru, 
na  widok ulic tonących w jasnem  świetle, na 
których z powodu ciepłej tem peratury  tłu ­
my ludzi się snuły.

D elikatna muzyka na gitarach i m au- 
dolinach dość przyjem ną była do słuchania 
i D arya się na to zgadzała, chociaż dener­
wowały ją  nieco drżące tony h a rf i skrzy­
piec.... Ale tutaj, we Włoszech, wiosna, pod­
czas kiedy w Petersburgu  jeszcze co n a j­
mniej trzy miesiące muszą znosić deszcz i 
o ło to ! D arya była uszczęśliwiona.

A niuta ma się wybornie. Zjada z ape­
tytem  owe „obrzydliwe przypraw y hotelo- 
w e“ , na  które jej opiekunka nie może wy­
naleźć dość pogardliwej nazwy. Kucharz 
„ztamtąd** —  czyli z domu — który pobie­
ra  tak wysoką pensyę i wydaje tyle pienię­
dzy na to, co szumnie nazywa „w ydatkiem  na

pnicka z uchylonego okna podziękowała ski­
nieniem  ręki za owacyę.

Uroczysty obchód w teatrze 
miejskim.

W czorajsza uroczystość na uczczenie ju ­
bileuszu M aryi Konopnickiej w teatrze m ie j­
skim była w spaniałą m anifestacyą.

Już na pół godziny przed rozpoczęciem 
uroczystości w ypełniła się widownia tea tra l­
na odświętnie przybraną publicznością. — 
W teatrze byli między innym i JE . P. Na­
m iestnik Leon hr. P iniński, JE . P. M arsza­
łek kraju hr. A ndrzej Potocki i b. M inister 
JE . F ilip  Zaleski. — N a scenie i na estra­
dzie ustaw iły się reprezentacye. U bramy 
teatra lnej oczekiwał Jubilatkę dyrektor teatru 
p. Pawlikowski w otoczeniu artystów  sceny 
m iejskiej.

O kwadrans na dw unastą przyjechała 
Konopnicka w towarzystwie córki i panny 
Dulębianki przed gm ach teatru . Przywitała 
ją  tu  kapela narodowa hymnem narodowym, 
a dyrektor Pawlikowski po krótkiem powi­
tan iu  odprowadził jubilatkę do wchodu w i­
downi, gdzie podał jej ram ię prezydent m ia­
sta dr. M ałachowski.

W  towarzystwie prezydenta i oou wi­
ceprezydentów weszła Jubilatka do widowni. 
Rozległy się okrzyki: N iech ż y je ! z tysiąca 
p iersi zgromadzonej publiczności.

Gdy Jubilatka zajęła p-zygutowany dla 
niej na podwyższeniu fotel, prezydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  przystąpiwszy do jubilatki 
przemówił w te s ło w a :

W  tej uroczystej dla nas ehw:li, w ro­
cznicę 25-letnich Twych godów z lite ra tu rą  
ojczystą, racz Czcigodna Pani przyjąć w tym 
starym , kresowym grodzie od Reprezentacyi 
jego najszczersze wyrazy powitania, czci i 
uwielbienia.

Poezya to dar Boży, to zdrój orzeźwia­
jący  i krzepiący każdy naród w chwilach 
boleści i zwątpienia, ale T woja poezya oprócz 
tej misyi spełn ia jeszcze inną, niem niej do­
niosłą, gdyż owiana gorącą m rnścią Ojczyzny, 
a nadewszystko ludu, wniosła do rom anty 
cznej lite ra tu ry  nowy, świeży pierwiastek, 
który utorował i utrw alił miejsce w poezyi 
ludowi naszem u, jako już uświadomionej 
młodszej braci.

W spuściżnie po nieśm iertelnych piew­
cach objęłaś w spaniały sztandar poezyi, który 
Kulturę i sławę polskiego im ienia rozniósł

pożywienie**, byłoy srodze upokorzony, gdy­
by w idział swoją panienkę zaspokajającą 
swój apetyt byle czem, byle gdzie! W ch o ­
dzić do cukierni, którem i by pogardzał, gdy­
by je  zobaczył i zajadać jeden  po drugim  
kapuśniaczki z krem em  śmietankowym i grza- 
neezki z poziomkami — w których niema 
ani śmietanki, ani poziom ek!...

Ale wszystko teraz jada nasza pa­
nienka i z jaką  przyjemnością!

—  Powiedz mi, M otruno — rzecze 
księżna zachwycona — chyba niemożebno, 
żeby je j coś brakowało... Dawniej ciągle się 
skarżyła na zęby, a teraz ani o tem  pa­
mięta !

M otruna potrząsnęła głową z bystrym  
wyrazem, ale nie odpowiedziała.

— No, mówże! Nie jesteś z drzewa ! 
Czy jej coś było ? N ie była przecież zako­
chana, bo im bardziej się oddalam y od kraju, 
tem zdrowsza i weselsza!

— To znaczy, że ona księŻDę bardzo 
kocha — rzekła M otruna na chybił trafił.— 
Zadowolona, że je s t razem z waszą dostojno­
ścią...

— Nie wmówisz we mnie przecież, że 
je s t zazdrosna o Mamzelkę? — zawołała na­
gle księżna, pochlem ona w skrytości, m y ­
śląc, że A niu ta  mogła ją  kochać do tego 
stopnia, żeby aż chorować z zazdrości.

— Tego nie mówię, dostojna pani; mó­
wię tylko, że je s t szczęśliwa będąc przy 
księżnej, bez nikogo obcego, ktoby jej tg ra 
dość zamącał.

D arya zam yśliła się na chwilę; ten po­
wód nie wydaje jej się bardzo prawdopodo­
bny, im więcej się nad nim zastanawia; 
ale po co się zastanaw iać ? W szyscy są za­
dowoleni i dobrze jest. I  oto są już w 
Rzymie.

Słonce ! słonce na wypogodzooem nie 
bie, a tymczasem otrzymują list od Iw ana, 
który jiisze, że ostatniej nocy spadło śniegu 
na dwie stopy. Śnieg? A niuta spogląda na 
w span;ały szmat “błękitu, roztaczający się nad 
jej głową, a kw ietniow y wietrzyk pieści jej 
policzki różowe. W Mirze śnieg pada... a 
przecież tam było tak pięknie w leeie, w 
przeszłym roku... Ozy księżna je j pozwoli 
pojechać tam w tym  roku? Nie byłoby ła ­
dnie ze strony A niuty  chcieć opuścić tę do­
brą chrzestną matkę, która czyni wszystko, 
żeby jej przyjem ność zrobić... A gdyby ją 
zaprosiła do M iru?

Uśm iech przem knął po ustach A niuty 
na tę myśl dziwaczną. Zaprosić bogatą księ­
żnę, żeby spędziła dwa, trzy tygodnie w tym

szeroko po świecie i rozwinęłaś go Pani w 
sferach szczególniej przez ciebie umiłowanej 
słom ianej strzechy, aby tam zajaśniał w bla­
sku Twych prostych, a przedziwnych pieśni, 
jako symbol gorącej, czystej ofiary, jako za­
datek może już bliskiej, lepszej przyszłości.

Słusznie mówi Sienkiewicz, „że język 
nasz, przecudna mowa nasza jest dla Ciebie 
skarbcem, z którego czerpiesz klejnoty obu 
rękoma i rozrzucasz i sypiesz, ale rozrzuca­
jąc i sypiąc, jeszcze przysparzasz**.

Odtwarzając tak wiernie, tak przecu­
dnie obraz sielskiego życia, tę dolę i n ie ­
dolę naszego ludu, pieśui Twoje przem awiają 
do wszystkich serc, nie budząc nienaw iści, 
ale spółczucie i miłość,

„Bo zaiste w całej Twej poetyckiej działalności 
Szłaś i rzucałaś siew bratniej miłości 
Dla tych, co słabi i dla tych co prości,
I  siałaś ciszę i siałaś pogodę 
W sercach tycli, co są maluczcy, co prości,
Bo znasz w nędzarzu człowieka i brata.
Bo miłość, tylko miłość zapłata,
A w nienawiści wzgarda ma nagrodę**.

I  czytając Twe m istrzowskie utwory, 
mamy w rażenie czarownego dzwonu, o któ­
rym tu wczoraj, w tej sali głosił artysta, że 
słysząc go „w piersi ludzkiej pękają lody, 
gniew i zawiść, złość i ból we łzach topnieje 
gorących. I  tak stajemy u stóp krzyża i we 
łzach radosne wznosimy hym ny do góry“.

Toż razem z Tobą staje dziś naród cały 
u stóp krzyża swego, którym  go Bóg naw ie­
dził i daje Ci wymowny dowód jak  wysoko 
ceniąc proroczą przędzę Twych myśl wznio­
słych, czci Cię nie tylko za Twoją genialną 
działalność na niwie poezyi rodzimej, której 
najznam ienitszą dziś jesteś przedstawicielką, 
ale i szczerze ocenia szlachetne Twoje serce, 
jako obywatelki - Polki, k tóre chciałoby na­
tchnąć wszystkie w arstw y narodu miłością 
i zgodą w pracy dla odrodzenia Ojczyzny.

W pełnym  i zgodnym dźwięku uw iel­
bienia i miłości ku Tobie widzisz tu zgrom a­
dzonych około siebie przedstawicieli wszyst­
kich braci wraz z ukochanym przez Ciebie 
ludem, z wdzięcznością w sercach i najszczer- 
szemi życzeniami na ustach. Musi Cię więc 
napawać radością, że zaczyna się i w kraju 
naszym spełniać Twe życzenie, wypowiedzia­
ne w słowach :

O słonko świeć jaśniej, bo ziemia zakrzepła
Rozbudzić się ze snu nie może,

starym  domu opuszczonym i zniszczonym, po­
mimo wysiłków Iw ana, żeby utrzym ać wszy-

i stko w całości.
—  Możeby ją  to zabawiło ! — pomy­

ślała młoda dziewczyna. — Ale może także 
M ir straciłby  dla mnie cały swój urok. gdy­
bym tam była nie sama jedna.

Zaczerwieniła się, pom yślała o tym, 
który m iał tam się zjawić, a którego nie 
znała ani z twarzy, ani z nazwiska. Nie, 
aby być szczęśliwą w Mirze, trzeba tam być 
samą, ze swojemi myślami. Nagle, oczy jej 
zostały olśnione, jak  gdyby ktoś- pełną g a r ­
ścią rzucił w nią prom ienie słońca.

— Och! mateczko, tulipany, anemony, 
hyacenty  i róże! piękne róże, takie deli­
katne !

D arya kazała zatrzymać powóz i cały 
zapas kw iaciarki przeniósł się na przednie 
siedzenie, które wyglądało, jak  olbrzymi kosz 
z kw iatam i; potem  laodara jedzie dalej, ale 
nim  ruszył u, młoda dziewczyna skąpała 
tw arz swoją w kwiatach. Nagle, powiew wia­
tru  narzucił jej na twarzyczkę promienie 
srebrnych  włosów... W dowa przypomina,, so­
bie ostatni wieczór życia swego męża, gdy 
dzieweczka klęcząc podawała je j yonny snop 
kw iatów ...

Odwróciły się od siebie w milczeniu, 
Nie znają całej prawdy i oby nigdy jej się 
nie dowiedziały. Ale ani jedna, ani druga 
nie pragnęły  wywoływać bolesnego wspo­
mnienia.

A niuta uwalnia swoje włosy, zrywając 
je bez.cerem onii, aby prędzej skończyć.

Robota szybko ukończona ; ruchem  nie­
cierpliwym zrywa ostatnie włoski, zamotane 
w około kilku pączków róży i rzuca za sie­
bie wiązankę.

— Jutro  —  mówi — zwinę włosy w 
węzeł. Jestem  już za stara  na taką dziecinną 
fryzurę.

— Jak  ch r e s z ! — odpowiada melan­
cholijnie księżna.

Bukiecik nie poleciał daleko, bo został 
pochwycony w locie przez rękę w rę ­
kawiczce, rękę małą i zgrabną, należącą do 
młodego mężczyzny. A niuta nie w idziała 
ruchu, a tem mniej twarzy tego, który przy­
ją ł kw iaty tak dziwnie wiązane, jakby prze­
znaczeniem.

A_ była to przecież jed n a  z tych tw a­
rzy, k tórych się nie zapomina, choćby się 
ją  raz tylko jeden  widziało ; nie dlatego, 
żeby rysy przedstaw iały szczególniejszą uro­
dę, ale finezya wyrazu, energia i słodycz 
spojrzenia tsk  samo, jak  uśm iechu, a przytem

0 więcej daj światła i więcej daj ciepła
1 rosy ożywczej.... o Boże!

Jako gospodarz tego grodu imieniem 
jego mieszkańców witam Cię drogi gościu 
serdecznie w m urach naszych. Dzięki Ci, żeś 
zaw itała do nas, by nas zagrzać ciepłem 
Twojego serca, Przyjmij od nas gorące po­
dziękowanie za Twoją wzniosłą działalność 
na polu poezyi narodowej, sławiącą imię pol­
skie po za granicam i Ojczyzny, wraz ze szcze- 
rern i serdecznem życzeniem, którego speł­
nienie będzie niewątpliw ie dla Ciebie naj- 
wyższem szczęściem i najlepszą nagrodą za 
ofiarę żywota Twojego: oby bodaj w 50-letnie 
Twe gody z literaturą urzeczywistniło się 
Twe pragnienie wyrażone tak pięknie w Twej 
p ie śn i!

„Ocli gdylwm ja  mogła rozegrzać Was pieśnią 
Jak słonko te rzeczkę pod lodem,
Myśl strzęsłaby z siebie co rdzą jest i pleśnią 
Duch rzuciłby więzy co lot jego cieśnią 
I lud by się zbudził narodem ! “

Rozległy się huczne oklaski.
N astępnie zbliżył się do Jubilatk i rektor 

U niw ersytetu dr. O c h e n k o w s k i  i prze­
mówiwszy słów kilka, złożył im ieniem  U ni­
w ersytetu  adres następującej t r e ś c i :

D ostojna P a n i !
U niw ersytet lwowski w dwudziestą piątą 

rocznicę Twojej działalności pisarskiej posta­
nowił uczcić niepospolite zasługi, jakie zdo­
byłaś w społeczeństwie polskiem darząc je 
pieśnią takiego wdzięku, wspaniałości, prze- i 
p jc h u  i siły, że niem i uśw ietniona literatura 
nasza nie schodzi z wyżyn, dokąd wynieśli 
ją  byli wielcy mocarze słowa, a tak pełną 
czarodziejstwa, że przy jej słuchaniu ból 
ciężkiego bytu i mozół pracy rwącej n a ró d  
ku odrodzeniu wydają się mniej ciężkie, a 
bardziej owocne.

Insty tucya naukowa łączy się w tym 
akcie uznania, w tych serdecznych godach 
z całem społeczeństwem  ; a chociaż działał- j 
ność nasza stoi prawie u bieguna przeciw­
ległego twórczości artystycznej, przecież z j 
głębi przekonania oddajemy cześć sztuce wie­
rząc i wyznając, że poezya, kórej Ty Pani 
jesteś dziś w Polsce najznakom itszą przed­
stawicielką to potęga isto tna, równorzędne 
wiedzy i jak  wiedza w życiu i dla istnienia 
narodu konieczna.

W iedza i sztuka — to dwa zwierciadła 
odbijające w różnych kształtach, barw ach i 
wymiarach św iat zmysłów i ducha. Dwa spcj

regularny owal tego męskiego oblicza, czy  
niły, że nie można go było zapomnieć.

Ale A niuta m yślała o biednym  zmar­
łym księciu i nie zauważyła żyjącego prze- j 
chodnia.

M łody człowiek m yślał zrazu, że do- j 
stały mu się tylko kwiaty, rzucone przyp^d' 
kowo. Franciszek Dorgeyal, ścisnąwszy je  f  ! 
ręku poczuł kolce i ujrzał, że były omotan® 
cienką przędzą, jak  babie lato, cienką, dłu­
gą, bladą i błyszczącą....

Popychany przez przechodniów, oparł j 
się o wystawę zbytkownego sklepu jubiler­
skiego i tak samo, jak  przed laty „W łodzio“i 
ow inął w około palca włosek srebrno-blond-

— Jeden , potem dwa, potem  więcej.•••
Franciszek Dorgeyal zaczął się uśm ie'

ehać. L andara była już daleko i wróżka 0 
niezrów nanych włosach także była daleko! 
nie widziała go, więc nigdy go nie pozna- i

Przypom niał sobie spostrzeżony przelo­
tnie czysty profil, wyraz poważny i sm utni 
twarzy takiej, jakiej nigdy dotychczas ni® 
widywał.... N ie domy iii wała się, że spełnił0, 
rolę kokietki, ta  córa północy, jaskółka wg' 
drow na tak samo jak  on, ale przybyła zape­
wne bardzo z daleka....

Rzuciła kwiaty bez myśli, bez zamiar*1’ 
chcąc się ich pozbyć i oto młody lekar^ i 
francuski, przybyły do Rzymu na wielkano­
cne watracye dla upojenia oczu i poczuci® 
artystycznego, zwijał i rozwijał przed witry­
ną jub ilera  'jeden z tych włosów cenniejszy0*1 
od najdroższych fclejnotuw.

Rzucić je  ? Rzecz prosta, a jednak F ran ­
ciszek Dorgfeval czuł, że nie ma do tego naj­
mniejszej ochoty.

Schow ać? to niedorzeczność. Obyh* 
jako pam iątkę z podróży. >

A w antura dość była oryginalna, żeb? 
podniecić marzyciela, choćby ten marzyc*^ 
był lekarzem, uzbrojonym we wszystkie dy 
plomy. Bez nam ysłu Franciszek Dorge,v* 
wszedł do jubilera, ujrzawszy delikatne ń _ 
grany  ze srebra jakby stworzone na &e ■ 
lion’ki. Kupił najm niejszy z tych  kleju®® J 
ków i pomiędzy dwa płatki błękitnej 111 oi7. 
w sunął dar, który mu przypadek narzu®* ’ 
potem pączki róży wsunął wr dziurkę od sU 
duta. t

— Gdybym był powieściopisarzetfN 
chociażby tylko poetą, zrobiłbym  coś z teg 
może ładnego — pomyślał. — Ale nie 
dąc ani je d n y m , ani drugiem, zado^° 
się wspom nieniem .

(Giąg dalszy nastąpi).



soby tworzenia, dwa światy stworzone, równe 
sobie wartością, pięknem  siłą dobroczynną — 
oba strojne arcydziełam i geniuszu. A rtysta  
do jednego zna drogę; niechaj więc błogo­
sławiona będzie moc, która Tobie powierzyła 
klucze od krainy  cudu, abyś swą czułą, mi­
ł o ś c i ą  ręką wprowadzała tam pokolenie za 
pokoleniem, niezliczone rzesze synów tej zie­
mi, zasłuchane i czekające, rychło Ty, sm utna 
pośród sm utnych pieśniarka niedoli, będziesz 
mogła zanucić im j,pieśń szczęśliwą".

■ Senat Uniwersytetu.
Z kolei przemówił do Jubilatki rektor 

Politechniki profesor F i e d l e r  w te. mniej 
więcej słowa:

Im ieniem  profesorów polskiej szkoły po­
litechnicznej składam  Tobie, czcigodna Pani, 
zasłużony hołd za pieśni Twoje, za ćwierć- 
wiekową poczciwą pracę.

Tak jak  my umysłem szukamy w przy­
rodzie odwiecznych praw, szukamy sił do 
walki o byt i postęp m ateryalny, tak Ty Pani 
kochającem sercem szukałaś w duszy naro ­
du — i znalazłaś siły niespożyte, które krze­
pią upadającego ducha i chronią go od zw ąt­
pienia... Tyś zrozumiała i pojęła, że w walce 
o byt narodu, ostateczne zwycięstwo osią- 
gniętem  być może tylko w imię szczytnych 
ideałów miłości i sprawiedliwości. Te ideały, 
niby drogocenne klejnoty, wpajałaś w serca 
młodego pokolenia, któremu i my w edług 
sił służymy.

Cześć Ci za to i wdzięczność wyrażam 
w im ieniu grona naszego i życzę, byś je ­
szcze w iele skarbów Swego przedziwnego ta ­
len tu  ofiarować mogła młodemu pokoleniu, 
byś dożyła tej radosnej chwili, kp;dy Twoje 
ukochane ideały przenikną do głębi serc, u- 
szlachetnią i w jedność zwiążą naród cały!

Po przemówieniu dyr. F r o m  m l a  imie­
niem Akademii rolniczej w Dublanaeh i w rę­
czeniu Konopnickiej wspaniałego wieńca, 
stanął przed Jubila tką poeta Ja n  K a s p r o ­
wi  c z i rz ek ł;

Dostojna P a n i !
Jesteśm y świadkami dziwnie przejmu­

jącego obrazu.
Nas, pokolenie nieco młodsze, którzyśmy 

aie brali bezpośredniego udziału w walce o 
prawa poezyi, którzy jednak  pam iętam y je ­
szcze echa pocisków, rzucanych ua tę n a j­
potężniejszą, najwspanialszą emanacyę Du­
cha, nie tylko radością napełnia widok spie­
szącego ku Tobie z oznakami hołdu spo łe­
czeństwa, ale budzi w nas wiarę, że m nie­
manie, jakoby poezya była szkodnikiem n a ­
rodu, bo go wrzekomo odciąga od myśli o 
potrzebach tak zwanych realnych, bezpowro­
tn ie  minęło.

I  nie może być inaczej, jeżeli pieśń 
jak Twoja, nie stwarzając żadnych przemi­
jających wskazań i kodeksów politycznych 
czy społecznych będzie wyobrazicielką naj- 
Wewnętrzniejszyeh, dla zwykłego oka nieje­
dnokrotnie utajonych pożądań pragnień  i 
tęsknot duszy zbiorowej — jeżeli twórca, jak 
Ty, rozumiejący płom ienistą mowę biblijne­
go krzaka, wielką bezwzględną ogarnie m i­
łością wszystko i wszystkich — jeżeli w y­
głosiwszy zasadę, iż szczęśliwym staje się 
człowiek przez to, co ukocha, miłość tę u- 
czyni najistotniejszą treścią swej pieśni.

W  imię miłości schodziłaś do izb pi 
W aicznych i gorąco a rzewnie współczułaś 
całym odłamom społeczeństwa, zmuszonym 
żyć bez słońca, które mocą swych o g ii  wy­
prowadza na jaw drzemiące w tych odłamach 
zbawcze pierw iastki nowego bytu.

Na rozłożystych łanach  pszennych przy­
słuchiwałaś się brzękom kosy i w zadumie 
głębokiej bólem przejęte rzucałaś pytanie, 
°zy udział w spożyciu zdobytego ziarna jest 
sprawiedliwy, czy odpowiada wysiłkowi pra- 
cy, czy zwykła, wiekami uświęcona nieo- 
patrzność nie jest zabójczym ciosem dla nor­
malnego, koniecznego rozwoju dni przy­
szłych.

Sama się tarazą słabą nazwawszy, sil­
nymi kazałaś być tym , którzy chcą, a pod 
groźbą zniszczenia i upadku chcieć muszą, 
iżby pomiędzy nimi ani jeden  duch nie ko­
nał w ciemnocie, iżby nie było pomiędzy 
nim i ani jednego serca, nie mogącego na­
sycić głodu prawdy.

Świadoma wńelkich przeobrażeń ideo- 
wycb, spełniających się po za granicam i na­
szej ziemi, wiedząc, że postęp ze stanow iska 
°gólnego dobra płonnym  tylko może być 
dźwiękiem, że jako czynnik społeczny szko­
dliwym się staje, jeżeli zaprze się uw ielbia­
nej przez Ciebie „tęsknoty ducha“, jeżeli o 
graniczy się do zew nętrznych stron  życia, 
Pragnęłaś, aby ten postęp objawił się u nas 
Przedewszystkiem w wszechmożnem uczuciu 
braterstw a i równości.

P ragnęłaś, aby ten postęp był zrozu­
mieniem i uznaniem  umysłów wolnych, roz- 
jW ająeych więzy prawd przeżytych. P ra ­

gnęłaś, 'aby więzienia Galileuszów i Brunów 
Przemieniały się w słoneczne przybytki chwa­
ły dla twórczej,' groźbą pogardy i m ęczen­
i a  niekrępowanej duszy ludzkiej.

P ragnęłaś, aby na miejscu krwawych 
stosów ofiarnych, skąd płynęły ku niebu ci- 
^be szepty żalu, zapalono gorejące pochodnie 
szczęścia, które duchowa tylko daje swo­
boda....

„Gazeta Lwowska" z dnia 2!

To nie są program y, to nie hasła po­
lityczne, to wskazania, bez których ludzkość 
stanęłaby w swoim pochodzie.

Poezya, takim  przenikniona duchem, to 
jedno z najp ie rw szy ch , najgłów niejszych 
praw Twoich do hołdu, który Oi składam y, 
do naszej ku Tobie miłości.

Pojmując i odczuwając radości i bole 
ogółu, dawałaś im wyraz w swoich tęsknotą 
oprzędzonyeb strofach, w swoich rozgwarach 
z Bogiem i ziemią, wyraz, złączony rów no­
cześnie z upom nieniem  dla tych, którzy w ła­
snym radościom i w łasnym  bolom dziękczyn­
n y  palą kadzidła, ponieważ dały im siłę tw ór­
czego słowa.

Zdawałoby się, że takim  przemawiając 
tonem, stajesz w sprzeczności z poetyckim 
wyrazem doby dzisiejszej.

Ale to niepraw da:
Ty wiesz, że n ik t tak nie czuje się 

cząstką duszy zbiorowej, jak  dusza praw dzi­
wego poety.

Ty wiesz, że w pozornie najbardziej 
osobistych strunach prawdziwej poezyi brzmieć 
zawsze będzie, mniej lub więcej wyraźnie, 
ale zawsze głęboko struna  ogólna, bo bez 
niej rytm  i rym , kształt, barwa i dźwięk 
nie posiadają tchn ien ia  wierności.

A  Ty wiesz, że bez tego tchn ien ia  nie 
ma pieśni, godnej tej nazwy.

Ty wiesz, że twórcą jest tylko ten , kto 
sięgnął do najskrytszych, rzadko lecz w uro­
czysty sposób uzewnętrzniających się ta jn i­
ków duszy, wszystko jedno, indywidualnej 
czy zbiorowej, bo w tyc-h najskrytszych w ła­
śnie tajnikach, w tych źródłach jedynej, 
w iernej, niezniszczalnej poszyi, te dwie du­
sze w jedną nierozerwalną zlewają się ca­
łość, świadomą swego jedynego, wiecznego, 
niezniszczalnego boskiego źródła.

Z odczuciem tej praw dy ukazywałaś 
przez pryzm at swych dążeń i tęsknot dąże­
nia i tęsknoty społeczeństwa i Da odwrót.

Co więcej, istotnym  będąc twórcą, od­
czułaś w ew nętrzny związek duszy sw^j nie- 
tylko z duszą otaczających Cię ludzi, ale z 
duszą wszystkiego, co jest, co z bożego ro­
dzi się źródła: z mgławym oddechem świe­
żo zoranej gleby, z szumem liści jesienny* h, 
z k rw aw ieniem 'się  zorzy wieczornej, z po­
łyskiem  świtami oblanych jezior i rzek, z 
dalekim smętkiem pieśni pastuszej, z mi- 
sty^znem pobrzmiewaniem zamilkłych, a je ­
dnak głośnych ech przeszłości, z tajem nicą, 
w ybranym  tylko sercom dostrzegalną w ichu­
rą dni przyszłych.

I  te struny w poezyi Twej są najpię­
kniejsze, a najpiękniejsze przez to, że wów­
czas, kiedy uciekasz od nich, kiedy chciała­
byś choć na chwilę zapomnieć o ich tęskni­
cy, one Oi spokoju nie daja, mącą Twą ci­
szę i w duszy Twej podobne do swoich bu­
dzą tęsknice. I  za to przyjmij nasz hołd i 
naszą wdzięczność.

Z koiei im ieniem  kobiet polskich prze­
mówiła do Konopnickiej p. N e u  m a n  n o ­
wa, kończąc piękne swe przemówienie na­
stępującymi słowy :

„Za pieśń n ieśm iertelną, co ma i nutę 
fujarki pastuszej i harfy złotostrunnej tony i 
głos spiżowy hejnału, za tę pieśń, w której 
nam  dajesz i tętno swej duszy i krew swego 
serca, — od kobiet polskich, cześć Tobie i 
hołd składam  pieśniarko nasza!"

N astępnie przem awiał im. Zakładu n a ­
rodowego im. Ossolińskich dr. K ę t r z y ń ­
s k i ,  który wraz z sekretarzem  p. Bełzą zło­
żył od Zakładu piękDy wieniec.

Im ieniem  Towarzystwa historycznego, 
Towarzystwa dla popierania nauki polskiej, 
Macierzy polskiej — i Fundacyi Kościuszkow­
skiej prof. dr. F i n k e l  przemówił:

Składam Ci, Dostojna Pani, hołd i ży­
czenia od dwóch Towarzystw naukow ych: 
od Towarzystwa historycznego i Tow arzystw a 
dla popierania nauki polskiej — i od dwóch 
instytucyj służących oświacie" ludu : od Ma­
cierzy Polskiej i fundacyi Kościuszkowskiej.

Jakkolwiek odległe są ich cele, a ra ­
czej drogi, którerai dążą, to przecież mogą 
wzajem stawać przed Tobą, bo umiesz latać 
nad niskie zagrody i zaglądać w okna chat 
w ieśniaczych, a umiesz także wzbijać się _w 
górę, gdzie „duchy jak  orły zwaśnione biją 
się w chm urach o prawdę nieznaną".

Przynoszę w darze dwie najświeższe 
tych Towarzystw p u b lik a c je : m ateryaly, h i­
storyczne, wydane przez Towarzystwo dla po­
pierania nauki polskiej i pierwszy egzemplarz 
„Żywota Tadeusza Kościuszki" wydanego 
przez M acierz Polską.

On to, Kościuszko, był siewcą wieikich 
myśli, które po stu latach bujnie zeszły na 
niwie narodowej, a wśród nich  kwiat n a j­
piękniejszy — poezya Twoja, Pani, która jak 
„tęcza pas długi, pas złoty rzuca w gości­
niec daleki“....

Im ieniem  Towarzystwa Mickiewiczow­
skiego przem awiał dr. P o r ę b o w i c z ,  a da­
lej delegat Towarzystwa ludoznawczego i im. 
Towarzystwa Kopernika dr. N u s s b a u m ,  
którzy złożyli adresy, dyplomy i dary.

N astępnie po krótkiem  przemówieniu 
prof. S y r o c z y ń s  k i e g o  imieniem Towa­
rzystwa politechnicznego, stanęła przed J u ­
bilatką deputaeya Towarzystwa Dziennika­
rzy Polskich a prezes Towarzystwa Adam

. października 1902.

K r e e h o w i e c k i  w ygłosił następującą 
m ow ę:

Dostojna P ani!
Towarzystwo Dziennikarzy Polskich przy­

chodzi do Ciebie z hołdem.
Stają przed Tobą ludzie ciężkiej pracy, 

nieustającego dniem  i nocą mozołu w prze­
konaniu, że ich przyjmiesz łaskawie, boś Ty, 
Pani, miała zawsze serce otwarte dla tych, 
których życie je s t trudem .

My z tego pola idziemy, na  którem — 
wedle słów Twoich — „ścierają  się żywe 
duchów prądy, w szjstkie sprzeczności i wszy­
stkie niedole". My blisko patrzym y w tę 
przepaść, „która braci dzieli na pokrzywdzo­
nych i na  krzywdzicieli". —  Lecz gdy Ty, 
wielka pieśniarko polska, ciskałaś w tę 
przepaść, dla jej zarów nania, „pęk światła 
słonecznego z nieba, sławę swą, geniusz i 
swoją tęsknotę11, — my rzucam y w n ią  co­
dziennie tylko „pot krwawy i czarny ' kęs 
chleba..." A le oto w tej pracy zarów nania 
przepaści, my, chodzący^ ścieżkam i tw ardem i 
prozy, z Tobą, m istrzynią pieśni natchnionej, 
spotykam y się i łączymy...

I  oto przychodzimy z hołdem  i skła­
damy Oi najwyższy, jaki jest w naszej mo­
cy, tego hołdu wyraz : dyplom n a  członka 
honorowego Towarzystwa D ziennikarzy Pol­
skich.

Ty, Pani, wiesz, że „serce człowieka z 
porywów m arnych wykute, nie z siły" . Toż 
nieraz, gdy omdlewamy w pracy, gdy sprze­
cznościami targani, różnimy się i zrywamy 
do walki, — Twoja pieśń natchn iona  jest 
nam  ukojeniem  i otuchą, jasnym  prom ie­
niem, rozświeeająeym ciemne szlaki prozy 
życia, je s t tym  „bratnim  ehlebem ", którym  
dzielimy się w czas pojednania, albowiem, 
jeśli wśród walki życiowej środki działania 
często nas dzielą, to rei, k tóry  Ty wskazu­
jesz — bądź słowem „zaklęcia pełnera", bądź 
uroczystą „zamkniętych ust ciszą" — zawsze 
nas jednoczy.

I  za to należy Oi się od nas wdzięcz­
ność ogrom na.

Dawniejsze rom antycznej poezyi h a ­
sło, "uległo dziś zmianie. Teraz brzm i ono : 
Miej w ol-, której w sercu i rozumie źró­
dło, — i dai narodowi „duszę życia — ży­
cia wolę!" Tyś tej woli, która nam  tak po­
trzebna, wyznawczynią i pieśniarką.

A za to należy Oi się podziw i cześć.
Gdy Tymon, odłożywszy stare księgi 

sławy, szedł — wedle opowieści Twojej — 
czcić czyny swych ojców Hen-kKtowe i n io ­
sąc rozdm uchaną gorącem  ust tchnieniem  
pochodnię, wkroczył z w ieńcam i i objatą do 
serca św iątyni, —  cofnął się przerażony, u j­
rzawszy białą A thene, strąconą z narodo­
wych ołtarzy, leżącą w brudnych pyłach i 
skarżącą się m ilczeniem, — bo jej głos i wzrok 
był zabity...

Oto my dziś, jak ów Tymon, przycho­
dzimy z objatą i wkraczamy do serca 
św iątyni narodowej pieśni, aby uczcić A the- 
ue. — Lecz widzimy ją  w blaskach pro­
m ienną, w patrzoną z w iarą w to światło, 
które „zwycięża o tchłanie11. —W idzim y A th e­
ne, w zniesioną wysoko na ołtarzu narodo­
wej sławy. W ięc nie w płaczu jak  Tymon, 
lecz w uniesieniu przeżywamy dzisiejszy dzień 
wesela i z rozradowanej tryumfem Twoim 
piersi, wznosimy okrzyk: M arya Konopnicka 
niech żyje!

Okizyk ten powtórzyło całe audytoryum, 
a z lóż posypały się kwiaty.

Z kolei przem ówił imieniem Koła lite­
racko - artystycznego wiceprezes p. Kazimierz 
S k r z y ń s k i  w te słow a:

Dostojna Pani!
W  tym  potężnym i m elodyjnym  akor­

dzie. zachwytu i wdzięczności, k tóry  rozlega 
się w tych  dniach po całej Polsce, w tym 
ogólnym i wspaniałym hołdzie, którzy Oi, 
Pani, składa całe bez różnicy polskie społe­
czeństwo i nasza insty tucja , Koło literacko- 
artystyczne we Lwowie pragnęło zająć m iej­
sce, zaznaczyć swoje istn ien ie  i przez moje 
usta powitać Cię Pani, na tem tutaj stano­
wisku, gdzie odziaDa purpurową aureolą po­
ezyi, stoisz jak  „Królowa p ieśn i11, otoczona 
rzeszami w iernych poddanych.

N aród żywi dla Ciebie uczucie uwiel­
bienia i wdzięczności, uwielbia zatem wielki 
poetyczny ta len t, to niezrów nane mistrzow- 
stwo słowa, ten  kunszt prawdziwy i rz a d k i; 
czuję zaś wdzięczność za ten mą Ly użytek, 
jak i zrobiłaś z tych niebiańskich darów, n io­
sąc go w ofierze ludowi swojemu. W  całej 
prawie poezyi Twoje brzmi przeważnie jed n a  
nuta  przemawiająca tak gorąco do serc ludz­
kich, nu ta  miłosierdzia i poświęcenia, owych 
znam iennych przymiotów kobiecości.

U kochałaś Pani nędzarzy i wydziedzi­
czonych tego świata, śpiewając im serdeczne 
słowa pociechy, ukochałaś lud  wiejski, czer­
piąc z jego pooań i w ierzeń najcudniejsze 
k lejnoty natchniem a, ukochałaś Ojczyznę, słu­
żąc jej zawsze i m yśląc o Niej naw et wśród 
przepychów kultury  sztuki i przyrody Italii, 
ukochałaś m yśl w olną i niepodległą, najcen­
niejsze dobro człowieka, ukochałaś wreszcie 
„Piękno", ów najwyższy ideał ludzkości.

To też cała Twoja poezya jest jednym  
św ietlanym  hym nem  m iło śc i! Cześć Ci za to 
niech będzie i ch w a ła !

Koło literacko-artystyczne m ianując Cię, 
Pani, członkiem honorowym, składa u Twych 
stóp najwyższy zaszczyt, jakim  rozporządza. 
Dziś wieczorem w naszych m uraeh, w na­
szym przybytku nastąpi wręczenie dyplomu, 
a teraz zechciej Pani, przyjąć od nas ten 
wieniec na znak naszej radości i wesela.

D e leg ac ja  „Czytelni kobiet", złożona 
z dwu pań, wręczyła Jubilatce srebrną  ga­
łązkę laurową.

A rtyści tea tru  miejskiego z dyrektorem  
p. Pawlikowskim oddawszy hołd, ofiarowali 
wieniec laurowy z szerokiemi szarfami o 
barw ach narodow ych.

Teraz nastąp iło  przedstawianie i prze­
mówienia delegatów ugrupow anych na sce­
nie. Pierwszym i byli w eterani z roku 1868/4, 
których im ieniem  przemówił p. D r e w ­
n o w s k i ,  potem jaw ili się przed Jubilatką 
„ci, którym mówić nie wolno" a następnie 
N epom ucena P i a s e c k a ,  z W rześn i, ze 
swoją dziatwą. Najstarszy syn Piaseckiej po­
dał Jubilatce gałązkę palmowa ze wstęgami, 
na których w idniał napis „Maryi K onopnic­
kiej w hołdzie, młodzież gim aazyalna".

W dalszym ciągu wysypała się na estra­
dę drobna dziatwa polska. N a czole, w po­
ważnej liczbie czytelniczki M ałego Światka  
z panią Lewicką na czele. Jedna z dziewczą- 
tek przemówiła słów kilka, poczem reszta 
złożyła wielki kosz kwiatów, w którym m ie­
ścił się stos telegram ów  od dziatwy, czyta­
jącej pisma dla młodzieży.

Nas tępotę dziatwa szkółki froeblowskiej 
K lementyny z Tańskich Hoffmanowej zło­
żyła Jubila tce  swoją robótkę: piękną za­
kładkę do książki, na której w idniał napis 
„W ielkiemu sercu — m ałe serduszka".

Po uezenieach zakładu wychowawczego 
p. Strzałkowskiej, które wręczyły Konopni­
ckiej w spaniały kosz z kw iatam i, stanęła 
przed Konopnicką deputaeya młodzieży po­
łudniowo - słow iańsk ie j. Bułgarów, Chorwa­
tów i Serbów, kształcących się w wyższych 
zakładach naukowych we Lwowie. Prow adził 
i przedstaw ił ją  p. Jan. Grzegorzewski. D e ­
legaci ci trzym ając na ram ionach wstęgę 
trójkolorową, przybraną bukiecikami kwiatów, 
owinęli się nią w około i tak stanęli przed 
Jubilatką.

N ajpierw  przemówił im ieniem  wszyst­
kich po polsku w wymownych słowach p. 
Jan  Grzegorzewski, a następnie delegaci każ­
dego z wymienionych powyżej szczepów sło­
w iańskich odczytali w języku rodzinnym  
adresy i wręczyli je  Jubilatce. — Po każdein 
przemówieniu odzywały się długotrw aiące o- 
k r z jk i : „Żiwio".

Im ieniem  „Czeskiej Besedy" we Lwowie 
przemówił z kolei dr. K u c z e r a ,  który pod­
niósłszy niezwykłą moc pieśni Konopnickiej, 
wywierającej także zbaw ienny wpływ na  na­
ród czeski, zakończył wypowiedziane w ję ­
zyku czeskim przemówienie następująoemi w 
języku polskim słow am i:

„Cóż może dla Ciebie, dostojna Pani, 
znaczyć tych kilka naszych serc w obec ca­
łego morza miłości Twojego własnego na­
rodu, ale przyjm ij je  P an i, bo ofiarujemy je 
uprzejmie i szczerze. A Twojej przyszłej p ra ­
cy dla dobra ludu polskiego wołamy serde­
czne czeskie „N a zdar!"

Po przemówieniu dr. Kuczery reprezen­
tantka czeskich pań w ręczyła Konopnickiej 
w spaniały bukiet.

Młodzież U n iw ersy te tu , Politechnini, 
Akademii rolniczej w D ublanaeh, Szkoły we- 
terynary i i lasowej stworzyła jedną dele- 
gacyę.

P. L i t w i n o w i c z  przeczytał adres 
młodzieży uniw ersyteckiej, a prezes Czyteln; 
akademickiej p. D u b a n o w i c z  wręczył 
Jubilatce bukiet od młodzieży g im nazyalnej.

W stąp ili z kolei na estradę „Sokoli" 
ze sztandarem . Przem ówił w iceprezes dr. 
U h m  a ,  a druh J a n i k o w s k i  ofiarował 
Jubilatce nadesłany z „Sokoła" czortkowskie- 
go dyplom członka honorow ego z ozdobną 
winietą.

Im ieniem  Towarzystwa pedagogicznego 
przem aw iał dyrektor S o l e s k i  w ręczając 
a d re s ; im. Stowarzyszenia nauczycielek mó­
wiła pani L a u r e c k a ,  dalej przem awiali 
albo tylko przedstaw iali się delegaci nau­
czycieli szkół lwowskich „Związek nauczy­
cielski b. sem inarzystek , nauczycielki lu­
dowe i t. d.

Deputaeyę włościan tworzyli w krakow­
skich św itach włościanie i dziewuchy ze wsi 
pp. Poznańskich, zwanej^ Konopnią. Dziewu­
chy wręczyły snop zboża i kwiecia. Dalej 
jaw ili się przed Jubila tką w poważnej li­
czbie, włościanie i w łościanki ze wsi Żubrza 
i Sokolniki. D w unastoletni chłopiec z So­
kolnik, Maciej B i a ł  e k wypowiedział śmiało 
słów kilka, dziękując za p ieśn i, zaw arte w 
książkach szkolnych i przyrzekając, że tan 
koehać będą ziemię rodzinną, jak  nauczyła 
ich w tych  p ieśniach poetka.

N a czele deputacyi Towarzystwa „Szko­
ły  ludowej" i „Kółek rolniczych" staną ł i 
ich im ieniem  przemówił dr. D u l ę b a .

N astępnie przesunęły się przed Kono­
pnicką d ep u tacy e : Towarzystwo „Pracy ko­
biet", „Czytelni T. S. L. im. M aryi Kono­
pnickiej" , Towarzystwo oświaty ludowej ,
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T eatru  ludowego, grem ium  księgarzy lwow­
skich ze srebrnym  wieńcem, Towarzystwo o 
szczędnośei kobiet, Koła panien  (opiekują­
cych się biednemi dziećmi) z bukietem  z 
kwiatów polnych, Ogniska kobiet, a dalej de- 
legacye z Bukowiny, Kołomyi, Stanisławowa, 
Żółkwi i Janow a.

Z kolei weszły deputacye rękodzielni­
ków ze sztandarm i. Im ieniem  Stowarzyszenia 
rękodzielników „Gwiazda" przem ówił i w rę­
czył dyplom na członka honorowego p. Giir- 
sching, im ieniem  „Skały" p. Langeufeld, im. 
Towarzystwa polskiej młodzieży rękodzielni­
czej Kilińskiego przemawiał p. Kojat, który 
wręczył Jubilatce wieniec z lauru i biletów 
z podpisam i członków, oraz dyplom na człon­
ka honorowego : potem przesunęły się depu­
tacye Stowarzyszeń rękodzielników i prze­
mysłowców „W spólność", Czytelni kolejo­
wej, Ochotniczej straży ogniowej „Sokół", 
Stowarzyszenia „Jedność" i „Przyjaźń", Sto­
warzyszenie robotnic drukarskich „"Równość" 
i „Szkoły sług".

Teraz zapanow ała cisza.... Jubilatka 
powstała i głosem zrazu drżącym, potem 
coraz silniejszym mówiła:

Olśniona tu przychodzę, a oto nowy 
blask we mnie uderza. I  przychodzę wzru­
szona, a oto nowe drżenie duszę mi przenika. 
I  zawstydzona przychodzę i znów zawstydzo­
na  jestem , bo dobroć W asza i Wasze łaski 
dla m nie tak są wysoko ponad wszelką za­
sługę moją wyniesione, iż jest ona jak  ta 
kropla rosy, w której odbija się słońce.

...Iżeście przygarnęli pieśń moją, — dzię­
kuję Wam. Iżeście jej drobnem u ziarnu u- 
czynili z serc W aszych urodzajną glebę i 
dali mu wybujać w to złote dzisiejsze żniw o— 
dziękuję W am. Iżeście byli pieśni mej siłą i 
natchnieniem  — dziękuję W am. Iżeście jej 
n iedograne dźwięki i niedośpiew ane p ra ­
gnienia, czuciem odgadli — dziękuję W am.

...Usłyszałam tu słowa, które mi będą 
skrzydłem  mocnem i w górę rwącem. Usły­
szałam tu mowy słodkie i pełne otuchy. P rze­
mówiły tu do m nie w szystkie serca.

A jest to pieśni mojej najdroższem 
świadectwem, bo i ona do wszystkich serc 
przemawiać pragnęła. Dla wszystkich chciała 
siły, życia.

Chciała miłości — dla ziemi.
Chciała wyznawców — dla ideału.
Chciała św iatła — dla ludu.
Chciała czci — dla pracy.
Chciała bojowników — dla idei.
Chciała tryum fn — dla prawdy.
Dla wszystkich — chciała jedności.
... A teraz, kiedy patrzę na Was, z tak 

różnych dziedzin i obszarów, życia tu zebra 
nych, a zespolonych w duchu, kiedy obok 
dostojników społeczeństwa, obok przedstaw i­
cieli wiedzy i myśli twórczej — widzę m ło ­
dzież, widzę lud, widzę wszechpracowników 
wielkiego warsztatu życia, —  do głębi duszy 
jestem  przejęta najźywszem i najradosniej- 
szem wzruszeniem.

...Bo oto stoimy tu wszyscy jako słu­
żebnicy Narodu, pod sztandarem  wspólnej p ra ­
cy dla przyszłości jego. W szyscy przyszłości 
tej składamy nasze ofiary, siły nasze, nasz 
dorobek duchowy.

...Ja  śpiewałam — wyście walczyli. Ja  
byłam słowem — wy — czynem. To, co na­
strajało  i unosiło pieśń moją — było pło­
m ieniem  dusz W aszych. A jeżeli ona W as 
budziła, to i sama biciem serc Waszych, tę ­
tnem  Waszej pracy bndzoną była.

...Na jaki dzień? Na jaki bój? N a jak i 
trud?  — Nie wiem. Ale jakikolwiek byłby 
trud i bój, musi zakończyć się zwycięstwem, 
gdy będziemy razem!

...Bojownicy różnych pól, zapatrzeni w 
jutrzenkowe świty, idziemy razem ufni i silni 
nadzieją.

Idziemy — ku wolności!
Gdy Konopnicka skończyła mówić, d łu ­

go trw ające oklaski i okrzyki „N iech żyje !“ 
obiły się po kilkakroć o mury teatru.

Przystąp ił teraz do Konopnickiej pre­
zydent dr. M ałachowski, a podawszy jej ra ­
mię, przeszedł z Jubila tką do swej loży, 
gdzie oprócz pani Małachowskiej zajęły już 
miejsca córka Konopnickiej, pani W echsle- 
rowa i p anna  Dulębianka.

Kozpoczął się poranek wokalco-dekla- 
macyjny.

Połączone chóry gal. Towarzystwa m u­
zycznego i Towarzystwa śpiewackiego „L utnia"  
przy akom paniam encie orkiestr gai. Towa­
rzystw a muzycznego i teatru  m iejskiego pod 
batutą p. Sołtysa odśpiewały St. N iew ia­
domskiego „Pieśń hołdu" do słów A. Neu- 
m anow ej:

Solowe partye w tej pieśni wykonali 
pp. Iren a  Bohuss-Hellerowa iL .  Bauchówna, 
pp. dr. Karol Czerny i T. Borkowski.

Z kolei wygłosiła artystka sceny lwow­
skiej p. Irena  Solska Konopnickiej a) F ra g ­
m ent I  i b) wyjątek z „P ana Balcera".

Po odśpiewaniu przez p. T. Borkowskie­
go, St. Niewiadomskiego a) O mów, o śpie­
waj i b) „Miesięczna noc", wygłosił p. Juliusz 
T enner Konopnickiej wiersze p. t. „W ięc mi 
nawiążcie teraz strunę nową" i „Dzwony". 
Śpiewał jeszcze chór pieśń Ś. Bersona „Oj 
matusiu lny nam kw itną", poczem pani Irena
B.»huss-Heilerowa zaśpiewała na zakończenie

dwie piosnki do słów Konopnickiej : Żeleń­
skiego „Z łąk i pól" i Galla „Poleciały p ie­
śn i moje".

Na tem  zakończył się uroczysty obchód 
w teatrze. Konopnicka wyprowadzona z loży 
przez prezydenta miasta, wsiadła do powozu, 
oczekującego na n ią  przed gm achem  tea tru .

Tłumy publiczności zgromadzone na 
placu przed teatrem  żegnały odjeżdżającą sło­
wami „N iech ż y je " !

W S o k o l e .

Około godziny 7 -15 wieczorem przy­
była Konopnicka w towarzystwie córki, pan­
ny Dulębianki i p. W echslerowej do gma­
chu „Sokołau na wieczór, urządzony ku czci 
T. Kościuszki.

U w ejścia do gm achu przywitali J u ­
bilatkę prezes dr Czarnik i wiceprezes dr. 
Uhma i wśród szpaleru utworzonego przez 
Sokołów, wprowadzili ją  do środka. Gdy J u ­
bilatka ukazała się na sali, kapela narodo­
w a zagrała fanfarę, publiczność powstała z 
miejsc i zagrzm iały okrzyki „Czołem !“ i 
„N iech ży je !“

W  sali powitał Jub ilatkę najpierw dr. 
U hm a, pięknem przemówieniem, w którem 
naszkicowawszy zasługi Jubilatki, zaznaczył 
w końcu, że pieśń jej jest zawsze wciele­
niem szumów i dźwięków ziemi rodzinnej, 
objawem uczuć drgających w sercu narodu.

Następnie druh Janikowski wygłosił 
na cześć Jubila tk i wiersz własny, napisany 
na jej uroczystość.

W odpowiedzi Konopnicka w natchnio­
nej improwizacyi białym wierszem przemó­
w iła do zebranych, wywołując entuzyazm nie 
dający się naw et opisać. Diugo trw ały okla­
ski i okrzyki nie m ilknęły a uroczystość 
chw ili podniosły głośne trąb fanfary.

Z kolei przystąpiono do wykonania pro­
gramu. Chór „Sokołów" pod batutą p. Stenzla 
odśpiewał dwie pieśni „Dźwignij sztandar" 
i „Polski naród", a następnie członkowie „So­
koła" wykonali ćwiczenia wolne.

Po odśpiewaniu przez p. Komorowskie­
go ntworu Moniuszki „Stary kapral" i po­
loneza „Chociaż to życie idzie po grudzie", 
Konopnicka wśród okrzyków publiczności i 
fanfary kapeli narodowej opuściła salę, by 
udać się na rau t do Kola literacko-artysty 
cznego.

Dalszy program  uroczystego wieczoru 
w „Sokole" w ypełn iły : śpiew panny Ogro- 
dnikównej, deklam aeya p. Janikowskiego i 
śpiew chóru „Sokołów".

Raut w K >Ip literacko - artysty - 
czuyin.

Rojno, strojno i gwarno było wczoraj 
w pięknych salonach nowego lokalu Koła 
literackiego, które przyjmowało u siebie pa­
nią Konopnicką. Raut był też wspaniałym  
epilogiem wczorajszego dnia. Już okuło 10 
sale były przepełnione. Osób przybyło bli­
sko 1000. Gości witało u progu prezydyum 
Koła. Przybyli JE  P. N am iestnik hr. Leon 
Piniriski, P. M arszałek krajowy hr. Potocki, 
rektorowie U niw ersytetu i Politechniki Ochen- 
kowski i F iedler, prezydent m iasta dr. M a­
łachowski, z w iceprezydentem  M ichalskim, 
dyrektor teatru  Pawlikowski, p. Karłowicz, 
W . Rabski z W arszawy, dalej profesorowie 
U niw ersytetu Roman. P iła t i F inkę!, artyści 
Rejchan, Rybkowski i Reyzner, dr. Opolski 
i dr. Wiczkowski.

Przedstawiciele prasy, literatury  i sztuki 
staw ili się niemal w komplecie. Około go­
dziny pół do 11 powitało prezydyum Koła 
przybywającą jubilatkę. Ofiarowano jej ś li­
czny bukiet, poczem prezes dr. W ereszczyń- 
ski, w prowadził oczekiwanego przez całe 
zgrom adzenie gościa, bohaterkę wczorajszego 
dnia do zapełnionej szczelnie sali i tutaj 
przemówił do niej w serdecznych bardzo 
słowach, podnosząc te wszystkie cechy tw ór­
czości jubilatki, za które społeczeństwo całe 
hołd jej składa, wielbi ją  i kocha. Sekretarz 
Koła, p. Rolle, wręczył jubilatce dyplom na 
członka honorowego, ślicznie m alowany przez 
pro.f. Rybkowskiego, w kosztownej kasecie 
wykonanej w zakładzie W ierzbickiego. Ju ­
bilatka dziękowała wzruszona za „nagrodę 
ponad zasługi", poczem z sąsiedniego salo­
nu zabrzmiał doskonale ześpiewany męski 
chór Tow arzystw a muzycznego pod dyrekcyą 
p. Sołtysa.

O godzinie 10 przybyła pani Helena 
Modrzejewska w towarzystwie swego m ał­
żonka p. Karola C hłapow skiego; u progu po­
witało znakomitą artystkę prezydyum Koła. 
a p. Kazimierz Skrzyński, wiceprezes Koła, 
wręczył jej w spaniały bukiet i wprowadził do 
salonu. Pani Modrzejewska, która przebyła 
lekkie zapalenie oskrzeli, wczoraj dopiero po raz 
pierwszy opuściła m ieszkanie, pragnąc ko­
niecznie wziąć udział w raucie Koła na cześć 
pani Konopnickiej, A rtystka m iała na  sobie 
prześliczną jedw abną suknię popielatą (gris 
perle) z czarnemi koronkami. Kiedy ukazała 
się na estradzie, odezwał się grzmot okla­
sków; wyglądała w spaniale, a głos wśród

J uroczystej ciszy brzmiał cudnie i melodyjnie 
jak srebrny dzwon. A rtystka ze znanem  po­
wszechnie mistrzowstwem słowa deklam o­
w ała trzy utwory Konopnickiej.

Po ponownym śpiewie chóru wstąpił 
na estradę, oklaskami powitany, artysta  sce­
ny warszawskiej p. Józef Śliwieki, by kun­
sztownie wyrzeźbić wiersz jub ila tk i: „Przed 
sądem ". Oficyalną część rautu  zakończyło 
przemówienie p. A nny Neumanowej, która 
im ieniem  kobiet-autorek wręczyła genialnej 
koleżance wieniec laurowy.

Zebrani bawili się swobodną pogadan­
ką do godziny 2 po północy. Na estradzie 
przybranej w kosztowne perskie dywany u- 
mieszczono na sztalugach portre t Konopni­
ckiej, pędzla p. Dulębianki. Salę ozdabiały 
przepyszne okazy roślin z oranźeryi m iej­
skiej, a korytarz łączący salony „Koła" z re- 
stauraeyą „F ilharm onii" przyozdobił bardzo 
gustow nie dekorator teatralny.

Po przemówieniu p. Neumanowej od­
czytał p F ry lin g  kilkadziesiąt depesz, nade­
słanych z różnych stron  kraju i z zagra- 
nicy.

W ciągu dnia wczorajszego z okazyi 
uroczystego obchodu jubileuszu 25 letniej 
pracy literackiej M aryi Konopnickiej nade­
szły do Lwowa liczne telegram y, między in ­
nym i o d : Koła Tow arzystw a Szkoły ludo­
wej w Radziechowie, Towarzystwa kasyno­
wego w Tyśmienicy, Towarzystwa literackie­
go Adama Mickiewicza w Tarnowie, Kobiet 
polskich w Kopeczyńcaeh, O rgaaizaeyi ko­
lejarzy w Stryju, młodzieży gimnazyurn w 
Rzeszowie, dziatwy szkolnej wiejskiej z nau­
czycielem z Kosowa (powiatu ezorttowskie- 
go), stowarzyszenia kobiet w Stanisławowie, 
w ydaw nictw a Tygodnika samborsko-drohoby- 
ckiego, polskich uczniów gim nazjum  koło- 
myjskiego, polskiego Towarzystwa gim nasty­
cznego „Sokół" w Radziechowie; czytelni 
ludowych po lsk ich : w Pom orzanach, Bohu- 
tynie, Czyżowie, Plichow ie i U rm aniu ; sto­
warzyszeń kołom yjskich: Towarzystwa „P ra­
cy kobiet", „Bursy polskiej", Czytelni im. 
Kraszewskiego, „Gwiazdy", „Sokoła", Tow. 
Szkoły ludow ej; Polaków gimuazyum w Dro­
hobyczu, Towarzystwa im. Tadeusza Kościu­
szki w Przem yślu; Koła pań Towarzystwa 
Szkoły ludowej w Stanisławowie, Czesława 
Jankowskiego z Petersburga, Salomei i He­
leny H utter z Sądowej Wiszni, Ostafińskiego 
w Stryju, Krasowskich z Lutowisk, Ornstei- 
nowej z Lublina, Jana  Zaeharyasiewic-za z 
Krzywczy nad Saaem, nauczycielek szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Królowej Jadw igi 
w Stanisławowie, Towarzystwa Szkoły ludo­
wej we Lwowie, Towarzystwa „Sokół" w 
Kałuszu, od Polaków przebywających w Oir- 
kwenicy, od Towarzystwa „Sokół" w Sano­
ku, od posła W ładysław a Gniewosza i Leo- 
poldostwa Horowitzów' z W iednia.

Rediikeya tygodnika Revue Hroatska  w 
Zagrzebiu nadesłała depeszę.

Z Petersburga nadszedł telegram  od 
słuchaczek Polek Insty tu tu  medycznego.

W teatrze ludowy oj.

Lwowski T eatr ludowy uczcił jubileusz 
M aryi Konopnickiej dwoma uroezystemi przed­
staw ieniam i. Na pierwszem, sobotniem, ode­
grano znaną ze sceny sztukę dr. Kazimierza 
Rakowskiego p. t. „Ocknienie"; na weżoraj- 
szem zaś popoludniowem sztukę Leopolda hr. 
Starzeń,"kiego „Gwiazdę Syberyi". Na obu 
przedstaw ieniach publiczność w ypełniła po 
brzegi salę Towarzystwa pedagogiczn ego.

Przyjęcie w Przemyślu.

Przed nadejściem w sobotę wieczorem 
pociągu błyskawicznego z Krakowa, zaległ 
tłum  peron kolejowy. Na czele delegacyj 
Koła pań Towarzystwa „Szkoły ludowej", 
Prowadzący pociąg dal znak trąbką, a Kono- 
pnmka, żegnając obecnych ukłonem i skinie- 
„Sokoła“ , „Gwiazdy" i Czytelni naukowej 
Towarzystwa im. Kościuszki stanęli: b u r­
mistrz p. dr. Doliński i poseł na Sejm p. dr. 
Tarnaw ski. Młodzież szkolna utworzyła szpa­
ler, za szpalerem uszykowała się muzyka 
„Gwiazdy". Gdy pociąg zajechał, postąpił ku 
jubilatce burm istrz p. dr. Doliński, podał jej 
ram ię i szpalerem, wśród gromkiego okrzyku 
„Czołem!", poprowadził ku paniom.

Tu kilku serdecznem i słowami powitała 
panią Konopnicką pani Tarnaw ska, wręcza­
jąc wiązankę kwiatów im ieniem  grodu i zie­
mi przemyskiej. Pani Konopnicka wzruszona, 
podziękowała za pamięć i owaeyę. Muzyka 
„Gwiazdy" uderzyła w surmy, a z piersi 
zgromadzonych zabrzmiała pieśń legionów, 
niem  rę k h . wsiadł do wagonu i podążył do 
stolicy kraju.

* *
'■#

T o w a r z y s t w o  i m.  T a d e u s z a  K o ­
ś c i u s z k i  w P r z e m y ś l u  obchodzić będzie 
uroczyście 25-letni jubileusz M aryi Kono­
pnickiej w niedzielę dnia 9 listopada b. r. 
P ro g ra m : Zagajenie, deklamaeya, zakończy 
Józefa Maskoffa : „W Dąbrowie G órniczej".

* **

P o r t r e t  M a r y i  K o n o p n i c k i e j ,  
znakom itą podobiznę jubilatk i, pędzla panny 
Maryi Dulębianki, uzyskała dla salonów swoich 
przy placu św Ducha wystawa Towarzystwa 
sztuk pięknych. Cbraz powyższy pochodzi z 
prywatnego zbioru i tylko przez dni kilka 
pozostanie na wystawie.

Rada Państwa.
(Posiedzenie lsby  panów w ’dniu  25 paździer­

nika  b. r.)
W iedeń , 27 października. Izba panów 

rozpoczęła w sobotę swe obrady o godz. pół 
4 po południu. Jak  słychać opóźnienie po­
siedzenia, które naznaczone było na godz. 
12 w południu, nastąpiło w skutek pono­
w nych obrad w kom isji nad ustawą o h an ­
dlu term inow ym  o giełdzie zbożowej. Na 
posiedzeniu Izby po raz pierwszy przybył ks. 
Arcybiskup Teodorowicz i złożył ślubowanie.

Po załatwieniu formalności sprawozda­
wca ks. L o b k o w i t z  zagaił generalną dys­
kusję nad ustawą o handlu term inowym  zbo­
żem. Referent zaznaczył, że ustawa ta odpo­
wiada ogólnym życzeniom kół rolniczych, a 
przedewszystkiem ma na celu chronić ceny 
przed różnymi wpływami, jakoteż ograniczyć 
ad m inim um  obchodzenie ustawy. R eferent 
zwraca już teraz uwagę, że ewentualne pod­
skoczenie cen rozmaitych rodzajów zboża nie 
może być uważane za następstwo ustawy. 
W  skutek n. p. przesilenia w przemyśle cu­
krowym, znaczna część pól burakowych musi 
być na inne cele użytą, co wywrze wpływ 
na ceny. Mówca oświadcza w końcu, że Izba 
paaów nie mogła przedłożenia, wym agające­
go sum iennego zbadania, załatwić przy koń­
cu poprzedniej sesyi i wyraża zadowolenie, 
że stanęło ono zaraz na pierwszem  posie­
dzeniu. — Referent zapowiada też kilka zmian, 
które imieniem kom isji zaproponuje w ciągu 
dyskusyi szczegółowej.

P. M inister rolnictwa br. G i o r a n e  l i i  
stwierdza, że zmiany, proponowane przez ko- 
misyę, jasno wyrażają zakaz handlu term ino­
wego, natom iast ustaw a w brzmieniu, uchwa- 
lonem przez Izbę. posłów, ze względów p ra ­
wno - technicznych wykazuje pewne braki. 
Zmiany, proponowane przez komisyę, um o­
żliwią też skuteczne zastosowanie zakazu.. 
Odnosi się to także do karnych  postanowień 
ustawy, które opierają się na tych samych 
zasadach, jak w ustawie, uchwalonej przez 
Izbę posłów- P. M inister wyraża wreszcie 
życzenie, aby jak najprędzej ziściły się ocze­
kiwania, przywiązane do tej ustawy.

N astępnie przem awiali br. M a u t h n e r  
i ks. A u  e r  s p  e r g ,  który wywodził, że w 
skutek zakazu handlu term inow ego ceny 
zboża podskoczą. Mówca właśnie ze stano­
w iska agrarnego n :e je s t zadowolony z wy­
wodów P. M inistra  rolnictwa. Wnosi też 
kilka poprawek i radzi przyjęcie ustawy 
w brzmieniu, uchwaionem  przez Izbę po­
słów.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabrał 
ponownie głos P. M inister br. G i o v a n e l l i  
br. M a u t u e r ,  sprawozdawca ks. L o b k o ­
w i t z  polemizował z ostatnim  mówcą i ks. 
A uerspergiem  i zalecał przyjęcie ustawy 
wraz z proponowanemi przez komisyę po ­
prawkami.

N astąp iła  dyskusja  szczegółowa, w któ­
rej większość paragrafów przyjęto w brzm ie­
niu komisyi. Przy poszczególnych paragrafach 
stawiano wnioski o zmiany przeważnie sty li­
styczne.

Przy glosowaniu nad przedostatniem  
paragrafem , norm ującym  czas wejścia w ży­
cie _ ustawy) hr. K o t t u l i n s k y  postawił 
wniosek, aby wbrew propozycji komisyi, żą­
dającej 3-miesięeznego term inu, ustanowić 2 
miesiące. Ponieważ zwykle głosowanie nie 
doprowadziło do rezultatu, prezydent zarzą­
dził im ienne głosowanie, przyczem jednakże 
stwierdzono brak kompletu. Prezydent zamknął 
wobec tego posiedzenie i naznaczył następne 
na d. 5 listopada.

K R O I I K A

L ujów, 27  października.

— Z C. i k. Armii. P o d p u łk o w n ik  g e ­
n e ra ln eg o  sz tab u  W ło d z im ierz  J a n ic z e k  p rz y ­
d z ie lony  do s łu ż b y  w  1 8  p. obr. k ra j.  w  P r z e ­
m y ślu , a  m a jo r  g en era ln e g o  sz tab u  E u d o lf  K rau ss  
p rzy d z ie lo n y  do s łu ż b y  w  2 0  p . obr. k ra jow ej 
w  S ta n is ła w o w ie .

L e k a rz a m i s ta rsz y m i m ia n o w a n i d r. R u ­
d o lf K u ła k o w sk i i dr. H e n ry k  Ż u ła w sk i obaj 
w  sz p ita lu  g a rn izo n o w y m  n r. 1 w W ie d n iu .

W o jsk o w y  krzyż z a s łu g i o trz y m a ł k a p ita n
I . ki. .Józef F u x  w  S9 p. p.; k rzy ż  oficerski 
orderu Franciszka .Józefa otrzymał p u łk o w n ik  
K a d o s ła w  M az ian  d y re k to r w o jsk o w eg o  o d d z ia ł '1 
b udo w u iczeg o  w  P rz e m y ś lu .
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zadowolenie kapitanom I. klasy: Juliuszowi Bar- 
takowiczowi 95 p. p., Henrykowi Mostowskiemu 
^  p. p., Joząfowi Krezkowa 9 p. p., Józpfowi 
Hardwigowi 30 p. p., Józefowi Ledererowi 10 
P- P-, Albertowi Eeymanowi 55 p. p. Józefowi 
^ u b s lifem u tr|lr p. p., Ernestowi Hermannowi 58 
P- p., i rotmistrzowi 1 klasy Juliuszowi Nebo- 
^idskiemu 12 p. huzarów.

Kapitan I, kl. 9 p. p. Józef Nechay von 
l?elseis przy sposobności przeniesienia w stan 
sPoezynku otrzymał charakter majora ad honores.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Rudkach z grupy wię­
kszych posiadłości ziemskich rozpisało Prezy- 
^yum Namiestnictwa na dzień 9 grudnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
W em  o godzinie i w lokalnościacli, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
Wyborcom c. k: Starostwo.

— Wiadomości kościelne. Ks. A. Uli- 
cki, dotychczasowy koadjutor parafialny w Tar- 
kapolu, został mianowany prokuratorem galicyj- 
sko-ruskich spraw cerkiewnych w Rzymie i pre­
fektem tamtejszego kolegium ruskiego.

Dotychczasowy prokurator ks B. Lewicki 
z°stał przeniesiony do Wiednia, gdzie objął pro­
bostwo przy cerkwi św Barbary.

—  Fani Modrzejewska przeznaczyła 
Wspaniałomyślnie osobisty dochód z jednego ze 
sWoich występów w teatrze na dochód funduszu 
^dów i sierót po literatów i artystach, istnie­
jącego w Kole literacko-artystycznem we Lwowie.

—  Z Uniwersytetu. Na Wszechnicę 
Czeską w Pradze zapisało się w zimowem pół- 
j'°czu b. r. szkolnego 3210 studentów, z tej 
fiezby 134 na wydział teologiczny, 1790 na 
Pfawniczy, 293 na lekarski, a 993 na filozo- 
®Zny. Studentek jest liczba mała, bo zaledwie

(4 na medycynie, 16 na filozofii).
— Lwowskie Towarzystwo prawni­

cze urządza w roku bieżącym w miesiącach 
Zlmowych cały szereg odczytów z nowej proce- 
mry cywilnej. Zgłosili już na ten temat swoje 

^ykłady pp. prof. dr. Baiasics, dr. Doliński, 
(J1’- Godlewski, adw. dr. Aszkenaze, nadradca

> Niewiadomski, adw. dr. S. Paneth, dr. Li- 
feń, radcy d’Abancourt, Lewandowski, Męciń- 

s*i, adw. dr. .W asser i wielu innych. Pierwszy 
Wykład będzie miał p. dr. Doliński: „O zdol- 
tL°ści procesowej, towarzystwie sporu i inter- 
^Ollcyi “ .

Wykłady te budzą już teraz wielkie zain- 
ei'esowanie w kołach prawniczych, gdyż prele- 

Senci wedle ułożonego programu nie ograniczą 
na przedstawieniu i omówieniu obranych te­

matów ze stanowiska naukowego, lecz także u- 
^g lędn ią  dotychczasowy praktykę i poddadzą 
k°d rozbiór krytyczny kwestye wątpliwe, które 
^  °iągu kilkuletniego stosowania nowych ustaw 
Procesowych, z praktyki się wyłoniły. 
y — Z Towarzystwa politechnicznego. 
Jgi'omadzenie tygodniowe odbędzie się we środę,

29 h. ni., o godzinie 7 wieczorem w lo- 
alu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 

j; zy ni. Ghorążczyzna 1. 17, I piętro. Na po- 
, ẑ dku dziennym: P. Gabryel Sokoluicki: O Szkó­
łe k  politechnicznych i nauce technicznej w 
Niemczech.

— Posiedzenie naukowe polskiego To- 
^ ai'zystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie

we wtorek, dnia 28 b. m., o godzinie 6 wie-
Cz0l'ia'6in w sali Instytutu chemicznego Uniworsy-

(ul. Długosza). Porządek dzienny: 1. Prof. 
f ' Bybowski: a) O nowym gatunkn traszki

ańy naszej; b) O lisie polarnym (z demonstra­
cjami). 2. Prof. J. Nussbaum : Badania ekspe- 
i^ e n ta ln e  nad potwornością u ryb. 3. Luźne 
8l|aunikacye.
 ̂ . —  Z dyrekcyi policyi. W dniach 1,

1 8 listopada b. r. ulica Piekarska będzie od 
5°dziny 8 po południu począwszy dla przejazdu 
°^ozów zamkniętą.

< Do cmentarza Łyczakowskiego dozwolony
| dojazd jedynie ulicą Kochanowskiego, a od-

ulicą św. Piotra i Pawła, następnie ulicą 
'Jarów do ulicy Łyczakowskiej.

 ̂ . Z p o w o d u  ro b ó t p rzy  p rz y sk lep ien iu  P e ł-  
„y1 W u lic y  K o ch an o w sk ieg o , ja z d a  u licą  K o­
k o w s k i e g o  w  k ie ru n k u  do m ia s ta  i do jazd4 I*1*

Vf

będzie wolno wyprzedzać się powozom w 
%  Kochanowskiego.
 ̂ — Pożyczka miasta Lwowa. Wydział
l'ajowy zatwierdził uchwałę Rady miasta Lwo- 

j.4 o zaciągnięcie dalszej pożyczki jednego mi- 
°Ua koron na roboty publiczne.

^ — Medal dla obywateli honorowych
s, ■ L w ow a. Jak wiadomo uchwaliła Rada miej- 
I a na wniosek dr. Antoniego Małeckiego, aby 
panować się mającym obywatelom honorowym 
j^ s ta  Lwowa, zamiast dotychczasowych dyplo- 

udzielane były medale pamiątkowe złote, 
j ^ o ś c i  600 K. W wykonaniu tej uchwały za- 
R ®ię archiwaryusz miejski dr. Aleksander Czo- 
ie '  sporządzeniem projektu medala, a według 
tuf .  Wskazówek i pomysłu wykonał rzeźbiarz 
l^Jszy  p. Julian Markowski rzecz bardzo pię-
f <•> która niewątpliwie stosowniejsza i milsza
tydzi- 
to

a iic b o cznych  do u lic y  K o ch an o w sk ieg o  będzie  
W ym ienionym  czasie  w zb ro n io n y , j a k  ró w n ież

re pamiątką dla przyszłych obywateli ho- 
r°Wych, aniżeli dzisiejsze dyplomy honorowe.

Cy Jestto medal liczący do 5 cm. w średni­
e j  Jednej stronie widnieje nap is: „Dobrz

lżonemu" a pod nim symbol Lwowa, ko

bieta z wieńcem wawrzynowym wsparta na lwie 
herbowym, obok niej zaś w pięknem ugrupo­
waniu wyobraził artysta ratusz i kościół Ber­
nardynów. Caty rysunek odznacza się prostotą 
i szlachetnością limj, podobizny zaś budynków 
powyższych są bardzo wyraziste i architektoni­
cznie dokładne. Na stronie odwrotnej widnieje 
na pół rozwinięty dyplom w otoczeniu liści lau­
rowych, a na nim miejsce do wyrycia nazwiska 
odnośnego obywatela honorowego. U spodu wyo­
brażono herb miasta Lwowa.

Całośó przedstawia się bardzo pięknie i 
przynosi tak projektodawcy jak i artyście pra­
wdziwy zaszczyt. Medal odlany został przez wie­
deńskiego medaliera Jaunera.

— Wzorową szkołę gotowania dla 
sług otwiera z dniem 1 listopada Stowarzysze­
nie sług im. św. Zyty, pod kierunkiem znako­
mitej gospodyni. Kurs dla kucharek potrzebu­
jących się wydoskonalić w gotowaniu, będzie 
trwał 3 miesiące. Przyjmuje się na kurs 6 
dziewcząt należących do Stowarzyszenia św. Zyty 
bezpłatnie z mieszkaniem i utrzymaniem, gdyby 
zaś liczba ta nie była wypełnioną, przyjmiemy 
i inne dziewczęta, ale bez mieszkania i utrzy­
mania i za opłatą 10 zł. miesięcznie. Również 
na każdy kurs przyjmie się jedną lub dwie pa­
nienki za opłatą 12 zł. miesięcznie, które jako 
pomocnice kierowniczki wydoskonalić się mogą 
w praktycznem prowadzeniu kuchni.

A żeby um ożliw ić  u trzy m an ie  i rozw ój tak  
p o trzeb n ej w n aszem  m ieśc ie  szko ły , g d z ie  b ra k  
u zd o ln io n y ch  k u c h a re k  da je  się  czuć p ra w ie  k a ­
żdej g o sp o d y n i, będ z iem y  w y d a w a ć  o b iad y  a b o ­
n am en to w e  do dom ów  w y k w in tn e  i  sk ro m n ie jsze , 
zdrow e i sm aczne. A b o n am en t sk ła d aó  się. b ę ­
dzie z zup, ro so łó w , p ieczen i, d ro b iu , dziczyzny, 
ja rz y n  i leg o m in  w y b red n ie jszy ch . O biad  z czte­
re c h  p o tra w  24 zł. m iesięczn ie , z trze ch  16 zł.

Wydział pań Stowarzyszenia św. Zyty do­
łoży starań, aby odpowiedzieć wszelkim wyma­
ganiom odbiorców, ręcząc za czystość i staran­
ność w przyrządzaniu potraw i świeżość pro­
duktów, sprowadzanych przeważnie z większych 
zarządów gospodarstw wiejskich.

Wpisy na abonamenta przyjmujemy co­
dziennie w lokalu Stowarzyszenia św. Zyty, ul. 
Sobieskiego 7, I piętro, w godzinach przedpo­
łudniowych.

Jadw iga Paparowa, przewodnicząca Tow. 
św. Zyty; Celina Przetoeka, sekretarka; J a ­
dwiga D am bska , kierowniczka szkoły.

—  Zwyczajne zgromadzenie delegatów 
Związku powiatowych Kas dla chorych Galicyi 
i Bukowiny odbędzie się w niedzielę dnia 14 
grudnia 1902 o godzinie 10 przed południem 
w sali obrad Zakładu ubezpieczeń robotników 
od wypadków we Lwowie, ulica Brajerow- 
ska 1. 16.

— Ślub. W dniu 28 b m. odbędzie się 
w kościele parafialnym w Dębnie ślub panny 
Lucyny Jastrzębskiej, córki ś. p. Emila i Emilii 
z Foltańskicli, z asystentem kliniki chirurgicznej 
prof. Kadera w Krakowie, dr. Gustawem Żarem- 
b $  synem pp. Wacławów Zarembów z W. Ks. 
Poznańskiego.

— Zawodowe Stowarzyszenie handlarzy 
nierogacizną odbyło w sobotę po południu w 
sali hotelu pod „Trzema koronami11 pierwsze 
walne zgromadzenie, na którem dokonano wy­
boru zarządu. Przewodniczącym obrano jedno­
głośnie p. F. R.yniewicza. jego zastępcą p. A. 
Zajączka, sekretarzem p. D. Mandla, skarbni­
kiem p. J. Uzarskiego. W końcu zgromadzenia, 
po załatwieniu kilku jeszcze spraw mniejszej 
wagi, wybrano jeszcze członków sądu honoro­
wego i komisyę rewizyjną.

A  Sam się przyznał.. N a inspekcję 
policyjną zgłosił się wczoraj niejaki Meszulim 
Widmann false Rath i zeznał, że sprzeniewie­
rzył 200 K., uzyskanych ze sprzedaży oddanych 
mu w komis towarów firmy Sohechtera w Wie­
dniu. Ratha oddano na razie do aresztów poli­
cyjnych.

A  Samobójstwo. W sobotę o godzinie 
9 wieczorem w domu przy ul. Sykstuskiej 1. 5 
odebrała sobie życie, zażywszy znaczniejszą dozę 
kwasu karbolowego, 23-letnia Tekla Kuszelnik, 
służąca, u adwokata dr. P.

Po stwierdzeniu śmierci samobójczej od­
stawiono zwłoki Kuszelnikowej do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

Powodem rozpaczliwego kroku miała być 
nieszczęśliwa miłość.

A  Dezerterzy. W ostatnich dniach zbie­
gli z koszar w niewiadomym kierunku: Herman 
Reder z 95 p. p , Iwan Drozd z 30 p. P- i 
Dmytro Bdewicz z 80 p. p.

— Wiec rękodzielników i przemy­
słowców. Z Krakowa donoszą n a m : Wczoraj 
rozpoczął tu obrady pierwszy krajowy wiec rę­
kodzielników i przemysłowców, połączony z wy­
stawą prac uczniów rękodzielniczych z Krakowa 
i Podgórza. O godzinie 9 rano uczestnicy: wie­
cu ruszyli pochodem do kościoła 00. Karmeli­
tów. Na czele szła muzyka łuczanowicka, dalej 
cechy krakowskie ze sztandarem, 30 delegatów 
ze Lwowa, 9 z Pragi i Berna, a na ich czele 
p. Jan Szayr, reprezentant Związku rękodzielni­
ków i przemysłowców Królewstwa czeskiego, w 
końcu 200 delegatów z kraju i Krakowa :

Po nabożeństwie odbyło^się otwarcie wysta­
wy w  obecności d e le g a ta  N a m ie s tn ic tw a  p. F e d o ­
rowicza, prezesa Akademii Umiejętności hr. Sta­
nisława Tarnowskiego, reprentantów duchowień­

stwa, radcy Dworu Frankego ze Lwowa, prezy­
denta miasta Friedleina i obu wiceprezędentów, 
posłów : Fedorowicza, Jaworskiego, Mayewskie- 
go i Rottera, naczelników władz i instytucyj, 
starszych cechów krakowskich i młodzieży rę­
kodzielniczej, której prace wystawiono. Pierwszy 
przemówił prezes komitetu wystawowego p. Ko- 
sobudzki, następnie zaś prezydent p. Friedlein, 
który ogłosił wystawę za otwartą. Zawiera ona 
prace terminatorów ze wszystkich kategoryj ręko­
dzieła.

O godzinie 2 po południu odbyło się pier­
wsze zebranie wiecu w sali ratuszowej. Zebra­
nych powitał w imieniu miasta p. Friedlein. — 
Prezesem rzeczywistym wiecu wybrano radnego 
miejskiego i przewoduiczącego „Koła mieszczań­
skiego" p. Kosobudzkiego, wiceprezesami ra­
dnych miejskich : Aleksandra Sulikowskiego, ze­
garmistrza i Stanisława Drozdowskiego, majstra 
murarskiego. Prezesem honorowym wybrano po­
sła Jana Fedorowicza, p. Aleksandra Getritza ze 
Lwowa i p. Szayra z Pragi.

Pierwszy zabrał głos p. Kosobudzki i o- 
mówił zadania wiecu. W ogólnej dyskusyi prze­
mawiali pp.: Szavr, Faust z Berna, Biskupski
z Kołomyi i Szuster ze Lwowa, który skarżył 
się na ucisk podatkowy, domagał się lepszej or- 
ganizacyi rękodzieła i ubezpieczenia majstrów 
na starość. — Obrady zakończyły się o godzi­
nie 4 po południu.

Następne posiedzenie dziś o godzinie 9
rano.

— Słynne cztery obrazy przedstawia­
jące zwycięstwa nad Turkami: pod Kłuszynem 
1610 pod bhocimem 1687, pod Wiedniem 1688 
i pod Parkanami 1683 — a stanowiące wła­
sność kościoła parafialnego w Żółkwi zostaną 
odrestaurowane staraniem Koła konserwatorów 
Galicyi wschodnej. Pierwszy z tych obrazów po­
chodzi od niewiadomego autora, inne są dzie­
łami Kiistlera i Altomontego, malarza nadwor­
nego króla Jana III. Restauracya poruczona 
została prof. Kilimowi Ponieważ obrazy są bar­
dzo wielkich rozmiarów — przeto dla restau- 
raoyi przywiezione będą do Lwowa i tu dla na­
prawy zostaną rozwieszone w pałacu sztuki w 
parku Kilińskiego, gdzie magistrat bardzo chę­
tnie na ten eei odstąpił stosowną ubikacyę na 
pół roku.

— U m arli w ostatnich dniach : w Prze­
myślu, Karol Tiassnig, były inżynier kolei pań­
stwowych, członek Akademii Umiejętności w 
Krakowie i Wiedniu, członek centralnego Insty­
tutu meteorologicznego w Wiedniu, znakomity 
matematyk, meteorolog i astronom.

W Wiener Neustadt, Aleksander Czajkow- 
ski-Berynda, komendant wojskowego kursu szer­
mierczego i gimnastycznego, pułkownik 57 p. p. 
Czajkowski urodcił się w r. 1839 we Lwowie, 
brał wybitny udział w wyprawie meksykańskiej 
w austryackim korpusie ochotniczym i tam się 
odznaczył walecznością. W r. 1866 powrócił do 
Europy. Ożeniony był z siostrą P. Ministra woj­
ny bar. Krieghamera.

—  Pożyczka miasta Jarosławia. Wy­
dział krajowy zezwolił gminie miasta Jarosła­
wia na zaciągnięcie w Banku krajowym poży­
czki w sumie jednego miliona koron w celu 
konwersyi dawnych długów. Zezwolenie to u- 
dzielone zostało pod warunkiem, iż gdyby po 
przeprowadzeniu konwersyi długów pozostała 
jaka nadwyżka, oznaczenie celn, na jaki ma byś 
użytą, będzie zależne od osobnego zezwolenia 
Wydziału krajowego.

—  Defraudacya. Z Wiednia donoszą: 
Znowu odkryto wielką defraudację niedaleko 
Korneuburga, mianowicie w Kasie oszczędności 
m. Hohenruppersdorf, gdzie okazał się brak 
141.000 K.

— Straik studentów. Słuchacze Akademii 
górniczej w Leoben uchwalili z powodu niedo­
statecznej ilości sal w Akademii od dziś przestać 
uczęszczać na wykłady.

— Krajowa wystawa g o sp o d a rsk a  od­
będzie się w Pradze w roku przyszłym w dnia"L 
od 15 — 22 maja.

— Trzęsienie zien r . Wczoraj dało się 
uczuć w Zagrzebiu, trzęsienie ziemi, które atoli 
nie wyrządziło wcale żadnych szkód.

— Niezwykły jubileusz. Stanisław Ma­
cherski, proboszcz w Lisewie, w Prusiech za­
chodnich, obchodzić będzie dnia 4 listopada 70 
letni jubileusz kapłaństwa. Jubilat urodził się 
w r. 1806. Zaraz po otrzymaniu święceń ka­
płańskich otrzymał parafię w Lisewie, którą też 
zarządza do dnia dzisiejszego. Dopiero przed 
pięciu łaty przydzielono jubilatowi do pomocy 
wikaryusza. Utworzył się komitet, który przy­
gotowuje obchód jubileuszowy.

— W kajdanach. Do berlińskiej Volks- 
seitung  donoszą z Katowic: „Redaktora G-órno- 
szlazaka  p. Hoffmanna, skazanego za przestęp­
stwo prasowe na 8 dni więzienia, skuto we 
wtorek razem z pewnym skazańcem pędzonym 
do domu karnego i tak transportowano go do
Bytomia".

— Schronisko dla lekarzy. Zmarły 
profesor Uniwersytetu w Moskwie, dr. Rozcwie- 
tow, zapisał miastu 800.000 rubli na wybudo­
wanie i urządzenie schroniska dla zubożałych 
lekarzy.

— Powódź. Z Całanii donoszą: W sku­
tek ulewnych deszczów rzeki wystąpiły z brze­
gów i zalały pola. Kolej między Catanią a Sy-

rakuzą przerwana. Z Lucci i okolicy donoszą 
również o powodziach.

M ,r m

— Przemyśl. (Świętokradztwo). W nocy 
z czwartku na piątek 24 b. m. niewyśledzony 
dotychczas sprawca ukradł z kościoła 00. Fran­
ciszkanów złote serce Jezusa, złote serce Maryi, 
cztery srebrne lichtarze i pieniądze z dwóch 
skarbonek. Do kościoła dostał się złodziej fron- 
towemi drzwiami.

— Nowy Sącz. (Setna rocznica). Tu­
tejsza gmina ewangelicka obchodzi uroczyście w 
dniu 2 listopada b. r. setną rocznicę istnienia. 
Na te uroczystośó odnowiony i pomalowany zo­
stał kościół ewangelicki, który wewnątrz, zwła­
szcza po odnowieniu, niezmiernie miłe sprawia 
wrażenie, Dawna ta, bardzo piękna świątynia 
Pańska, należąca za czasów Rzeczypospolitej do 
klasztoru 00. Franciszkanów, uległa w r. 1894 
pożarowi. Następnie ją  odbudowano.

Z „Filharmonii". W nowym swym dy- 
rygiencie, p. Melcerze - Szczawińskim, pozyskała 
„Filharmonia" bardzo wybitną siłę artystyczną. 
Jako pianista i kompozytor posiada on już na­
zwisko nie tylko u nas, ale i zagranicą, jako 
dyrygent chce je zdobyć w naszem mieście. Na­
zwisko, a zapewne i rutynę, bo że mu jej je ­
szcze brak, wykazał pierwszy jego u nas występ 
w tym charakterze. Dla artysty innej miary 
sukces byłby wystarczającym: składność orkie­
stry, tempa, efekta dynamiczne nie pozostawiały 
w B-dur symfonii Schumanna nic do życzenia. 
Ale temu właśnie, że p. Melcer pracować musiał 
pewno jeszcze wiele nad temi elementarnemi 
rzeczami, przypisać muszę, że pod względem 
interpretacji nie wszystko stało na tej wyżynie, 
do której uprawnia nas imię p. Melcera, że 
zwłaszcza z części drugiej nie wydobył on tej 
poezji, która niewątpliwie w niej spoczywa.

Prócz Schumanna słyszeliśmy w ubiegłym 
tygodniu fragment H -m oll symfonii Schuberta. 
Że też fatum jakieś nie pozwoliło mistrzowi do­
kończyć tego może najgenialniejszego swego 
dzieła, najpiękniejszego zarazem, jakie w dzie­
dzinie muzyki symfonicznej po Beethovenie na- 
pisanem zostało! Można podziwiać, zapalić się 
do symfonii Mendelssohna, Schumanna i Brahmsa, 
zwłaszcza Brahmsa, ale rozkochać się w którejś 
z nich tak calem sercem, jak w tych dwu czę­
ściach Schuberta, sądzę, nie można. Głębokość
i siła, czar poezyi i tęsknota, nieomal słowiań­
ska, bije tu z każdego tonu. I tą tęsknotą dru­
giej części kończy się to dzieło, jak się skoń­
czyło całe to życie, tak krótkie, a tak płodne w 
dzieła najczystszej, najwznioślejszej poezyi.

Przyłączam się bez zastrzeżeń do zdania, 
że ze wszystkich przez p. Gzelańskiego dyrygo­
wanych symfonij, Sohubertowska wypadła naj­
lepiej. To nawet trochę mało powiedziane: wy­
padła bardzo dobrze.

Z dwojga solistów ubiegłego tygodnia, ar­
tysta gotowy i dojrzały ustąpió musi pierwszeń­
stwa dziecku. Emcia Wolfsthalówna, którą sły­
szeliśmy już przed rokiem na wieczorku Towa­
rzystwa muzycznego, jest bez wszelkiej wątpli­
wości nie tylko osóbką bardzo utalentowaną, ale 
nawet już artystką. Zapewne, że grze jej bra­
kuje jeszcze niejednego i że koncert E-inoIl 
Mendelssohna ani interpretacją ani nawet te- 
chmkę nie mógł zadowolić bezwzględnie, ale to 
tylko konieczna konsekwencja wieku. Trudno 
wymagać, żeby te drobne rączyny wydobyły z 
bezwzględną pewnością wszystkie dwuiźwięki, 
lub by część ostatnią podały w należytem ■ tem­
pie. Ale że Emcia i odczuć i oddać umie, do­
wiodła nokturnem Chopina, a nadewszystko Re- 
verie Schuinauna. Jest to w każdym razie nie­
pospolity zadatek na przyszłość, a Emcia ma 
przyszłość przed sobą.

Natomiast Rothmiikl ma ją już stanowczo
za sobą. Wybitnym śpiewakiem nie był zresztą 
nigdy, a jeżeli przed laty kilkunastn zdołał 
dzierżyć berło pierwszego tenora berlińskiej o- 
pery, przypisać to należy temu, że były to czasy, 
w których opera ta poszczycić się mogła talde- 
mi rzeczami, jak stale fałszywie śpiewającymi 
c h ó ram i i t. p. Dopiero pod Weingartnerem 
ustąpiło to wszystko, ale z niein i p. Rothmuhl. 
Ai-ya z „Józefa" Mehula odśpiewaną była na 
czwartkowym koncercie jeszcze znośnie, o aryi 
koncertowej Mozarta i tego powiedzieć nie mo­
żna, —  najmniej zaś da się powiedzieć o re­
sztkach głosu p. Rothmiihla.

Wyjątkowo zapewne odbyły się w zeszłym 
tygodniu dwa koncerta popularne. Natomiast 
konstatuję, że program popularny, który zmusił 
mnie nie dawno do wystąpienia bardzo stanowcze­
go, zdaje się wchodzić w Filharmonii w regułę. 
Symfonii jak nie było, tak nie ma. —  Po­
ważniejszych i w ogóle lepszych rzeczy także 
nie wiele, za to bardzo wiele popisow solowych 
wątpliwej wartości i niewątpliwej wartości roz­
maitych galeret operowych. Pisać o nich nie 
mam chyba obowiązku.

Seweryn Berson.
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Repertoar teatru miejskiego wo Lwowie.
Dziś, w poniedziałek, po raz pierwszy 

„Mamzelle Marion“, operetka w 4 aktach Roberta 
Planąuetta (kompozytora „Dzwonów z Corne- 
yille“).

Główne role odegrają panie Schuppówna, 
Miłowska, Łopatyńska, oraz pp. Malawski, Le- 
lewiez, Kiezman, Kratoehwil, Jaroński, Stypkow- 
ski i inni.

We wtorek po raz pierwszy (wznowienie) 
„Hamlet" tragedya w 5 aktach Szekspira z mu­
zyką Czajkowskiego, 4 gościnny występ Józefa 
Śliwiekiego artysty Teatrów warszawskich.

We środę po raz drugi „Mamzelle Marion" 
operetka w 4 aktach Roberta Planguetta.

Repertoar „Filharmonii" lwowskiej.
We wtorek, d. 28 b. m., „czwarty koncert 

symfoniczny". Program : I. Grossmann: „Uwer­
tura ukraińska". 2. Massenet: „Scenes pitto- 
resąues". — II. Goldmark: symfonia „Wiejskie 
wesele" (op. 2 6 ) .—  III. 1. Grieg: suita „Peer 
Gynt". 2. Bethoven : uwertura „Egmont".

We czwartek, BO b. m., „wielki koncert 
fllharmoniezny" ze współudziałem Wirginii Gue- 
rini, primadonny opery „De la Scala" wT Me- 
dyolanie i Mięcia Horszowskiego, pianisty.

Program: I. 1. Berlioz: uwertura „Rzym­
ski karnawał". 2. Bethoyen: „Koncert C - d u r “ 
z towarzyszeniem orkiestry odegra Mieeio Hor- 
szowski. 3. Mayerbeer: arya z opery „Prorok" 
odśpiewa z tow. orkieBtry Wirginia Guerini. —
II. 1. Smetana: uwertura do opery „Libusza".
2. Saint-Saens : arya z opery „Samson i Da- 
lilla", z tow. orkiestry odśpiewa W. Guerini.
3. a) Chopin: Preludyum, Mazurka, Nokturn;
b) Miecio Horszowski: „Album tatrzańskie", o- 
degra Mieeio Horszowski. — III. 1. a) Paisiello: 
„Nina pazza per amore", b) Schumann: „U 
noce", odśpiewa z tow. orkiestry W. Guerini.
2. a) Schumann: 1. „Ze sosn leśnych", 2. „Ta­
niec fantastyczny"; b) Leszetycki: „Źródło", o- 
degra Miecio Horszowski.

W sobotę, 1 listopada, „wielki koncert 
fllharmoniezny" ze współudziałem Wirginii Gue­
rini i Mięcia Horszowskiego.

W niedzielę, 2 listopada, „koncert popu­
larny".

Z  I z l o - y  S i ą c L c r w e j -

(Zaburzenia strejkowe w  Zuchorzycach).
Lwów, dnia 27 października.

P rzed  tutejszym  trybunałem  orzekają­
cym toczy się dziś rozpraw a karna przeciw 
23 włościanom z Zuchorzyc, a to; S tan isła­
wowi Juszczyszynowi, Piotrow i Seńezyszyno- 
wi, Piotrow i Panasow i, M ikołajowi Seńezy- 
szynowi, Piotrowi Demkowowi starszem u, 
P iotrow i Demkowowi młodszemu, W ojciecho­
wi Górskiemu. H ieronim ow i Gruszce, Józe­
fowi i Szczepanowi Juszczyszynoin, A ugu­
stowi i Mikołajowi Kizyniom, Oleksie Kohu­
towi, Józefowi i M ichałowi Kuziemskim. Jó ­
zefowi Łeśkowowi, likowi i W asylowi M ar­
tyniakom , Janow i Nazarowi, Janow i Pańko, 
Tymkowi Salakowi, M ichałowi Seńczyszyno- 
wi i Piotrow i Stecurze.

Prokuratorya Państw a oskarża ich o to, 
że w czasie strejku spędzali robotników z pól 
dworskich w Zuchorzycach, powiatu lwow­
skiego, używając gwałtów i pogróżek.

Rozprawie przewodniczy radca sądu 
kraj. p. S w a r y c z e w s k i ,  oskarża zastępca 
Prokuratora Państw a dr. Leżański, broaią 
oskarżonych dr. Kost’ Lewicki i dr. Szukie- 
wicz.

W yrok zapadnie wieczorem.

G O S P O D A M I !  i  R U B E L
Kartel naftowy. D. 25 b. m. wieczo­

rem  doręczono wszystkim interesowanym  w 
spraw ie kartelu  naftowego projekt karte lu  do 
podpisania —  Tow. „Schodnica" odmówiło 
podpisu z powodu, że projekt odnośnie do 
kontyngentow ania nie uw zględnił żadań To 
warzystwa. Prócz kilku m niejszych żądań 
domagało się to Towarzystwo, aby dokonana 
już sprzedaż ropy a ie  w chodziła w rachubę 
w kontyngencie, aby skartelow ane rafinerye
od Towarzystwa nabyw ały taką samą ilość 
ropy, jak podczas ostatniej kampanii. W obec 
tego protestu rokowania — jak  donoszą z W ie­
dnia należy uważać za stanowczo rozbite.

Wiedeń, 27 października. T arg  zbożowy.
(K ursa  w  koronach i  po 50 klg.). Pszenica
na  jesień 7-35 do 7 37 Pszenica na wiosnę
7 4 3  do 7 ‘44. Pszenica na maj-czerwiec
— •— d o — •—. Żyto na wiosnę 6 64 do 6'66.
Zyto na maj - czerwiec — ' — do — •— . 
Żyto na jesień 6 '64 do 6'66. K ukuru-
dza na m a j-cze rw iec  — •— do — . Ku- 
kurudza na  lip iec-sierp ień— •—  do —■— . Ku- 
kurudza na  sierpień-w rzesień -  •— d o — ■—. 
Kukurudza n a  wrzesień-paźdz. 6 ‘60 do 6 70.

Owies na wiosnę 6 -48 do 6 42. Owies na 
maj-czerwiec — ■— d o  - .  Owies na  je ­
sień 6’48 do 6 4 9 . Rzepak na sierpień- 
wrzesień — do —•— . Rzepak na wrzesień- 
październik —■— do — •— . Rzepak na sty- 
ezeń-luty — do — •— . Olej rzepakowy 
— •— do — •— .

U sposobienie; pszenica na jesień  ozię­
bła, reszta spokojnie. — P ogoda: pochmurno.

Budapeszt, 27 października. Targ zbożowy. 
(K ursa  w  koronach i  po 50 Mg.). Pszenica 
na czerwiec —•— do — • —. Pszenica na pa­
ździernik 7-46 dc 7'47. Pszenica na kwie­
cień 7'31 do 7-32. Żyto na kwiecień 6-39 
do 6'40. Żyto na maj — •— do — . Żyto 
na październik 6‘36 do 6 37. Owies na kwie­
cień 6-17 do 6-18. Owies na paźd. — .— do —. 
Kukurudza na maj 5*68 do 5*69. Kukurudza 
ua lipiec — *— do —• — . Kukurudza na sier­
pień — •— d o  . Kukurudza na w rze­
sień — ■— do — ■ — Rzepak na sierpień 1 1 7 5  
do 11-85.

O ferty : m ierne. —  Chęć kupna : ogra­
niczona. — U sposobiene: oziębłe, —  Pogo­
d a : piękna.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20-50 do 20 60, loco Ołomuniec 19-— 
do 1 9 1 0 , loco B e r n o - W iedeń 19 30 do 19-40, 
na listop.-grudz. loco Aussig 20 55 do 20 65, 
Cukier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
secunda 88-25 do 88-50. Spirytus k o n tyn ­
gentow any: loco W iedeń 37-40 do 37-80, 
Nafta kaukazka: tram ito  T ryest 6 50 do 
7*—, galicyjska przeźroczysta 36 — do 36‘50. 
(Geny w haremach).

Targ aboaowy.

Lwów, 27 października. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-20 do 7' 40, pszenica nowa 7-10 do 
7-20, żyto gotowe 6-20 do 6'30, żyto na 
term in* 6 — do 6-10, owies obroezny gotowy
5-80 do 6-—, owies obroezny ca  te r a in a  5-60 
do 5*75, jęczmień pastew ny 5 '— do 5*40, 
jęczmień browarniczy 5-59 do 6-— . rze­
pak 9 5 0  do 9 7 5 , In isnka 8 25 do 
8 75, groch pastew ny 6-— do 6-50, groch 
do gotowania 7-— do 9 50, wyka 4 50 
do 5-—, nasienie ln iane  — •—  do — , 
nasienie konopne — do — •— , bób — *— 
do — •— , bobik 5-— do 5-30, hreczka — •— 
do — -— , kukurudza nowa 5 ’75 do 6-25, kuku- 
rudze s tara  6‘80 do 7 '— , chmiel za 56 kilo 
—•—  do — •— , koniczyna czerwona 4 8 '— do 
55*—, koniczyna biała 70*— do 95 — /k o n i­
czyna szwedzka — *—  do — * - tym otka 22* — 
do 2 6 ' - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ta& Tarnopol 16 '—  do 16-25, za 50 litr. pa- 
riias Tarnopol na term in — do — , 
waran ty — .—  do — • —, ekskontyngentow y 
7-25 do 7-50.

Usposobienie: lepsze.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 15 do 21 paździer­
nika b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica stara  7-25 do 7-40, 
n o w a — — do — , żyto stare 6-20 do 6-30, 
n o w e— •— do —■— , jęczmień browarny 5'40, 
do 5-75, pastewny 5-—  do 5'40, owies 5 80 do
6-—, hreczka — do — , kukurudza zeszło­
roczna 6-80, do 7 '—, kukurudza nowa 5.65 
do 6 '— , proso — do — , groch do go­
towania 7 '5 0 d o 8 -90, groch pastewny 6‘— do 
6 40 soczewica — do — , tasola — •— 
do — ‘— , bobik stary  — do — -— , bo­
bik nowy 5-— do 5-20, wyka stara — • — 
do — '— , wyka nowa 5-— do 5 40, koni' 
czyna czerwona nowa 5 0 — do 56 50, koni­
czyna biała nowa 75 '—  do 90-— , koniczyna 
szwedzka — ■— do —'— , tymotka 22-— do 
2 6 — , anyż rossyjski — -— do —■*— , anyż płaski 
— do — ’— , kminek — do — *—, rzepak 
stary — ■— do —•— , rzepak zimowy nowy 
9-4Ó do 9 65, Iniauka — do — , 
nasienie lnianne 11*15 do 11-40, nasienie 
konopne 8 — do 8 40, chmiel — — 
do — ■■— , nowy — do — , łój 39 —
do 40 '— , nafta zwykła 15-— do 1 6 —, nafta 
salonowa 1 7 '— do 19' — , wosk ziemny — ■— 
d o — '— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 

do — — , skóry surowe — do — •—, 
spirytus 10.000 łitr-proeentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumeyjnego 84 30 do 
34-75.

OSTATKA POGETA

W sobotę po południu odbyła się w W ie­
dniu pod przewodnictwem P. Prezydenta 
M inistrów  dr. Koerbera R ada gabinetow a.

Bawiący w W iedniu król grecki przy­
ją ł onegdaj na  dłuższej audyeneyi P. M ini­
stra spraw  zagranicznych hr. Gołuohow- 
skiego.

W iedeńska Izba handlowo-przem ysłowa 
uchw aliła zwołać ankietę w spraw ie proje­
ktowanej przez Rząd nowej ustawy przeciw 
pijaństw u.

Z W rześni donoszą do D ziennika Po­
znańskiego, iż śledztwo w spraw ie ucieczki 
Piaseckiej i Bednarowiczowej jest tam w peł­
nym biegu.

Po rew iz ji u p. Ziołeekiego odbyto 
również rewizyę u p. W innickiego we W rze­
śni, i u p. F r. Beyma w Białężycach, jako 
u daw niejszych członków kom itetu w rzesiń­
skiego.

ściślejszy kom itet wrzesiński, a to pp. 
Ziołecki, Beym i W innicki odebrali pozwy 
na posłuchanie przed sądem wrzesińskim 
w dniu 27 b. m.

Schlcsische Zeitung  donosi, że we wszyst­
kich kopalniach w W estfalii i N adrenii bę­
dzie wolno zatrudniać tylko takich robotni­
ków, którzy dostatecznie w ładają językiem  
niemieckim. Powód do tego rozporządzenia 
m iały dać liczne wypadki nieszczęśliwe, po­
chodzące ztąd, że robotnicy, nie rozumiejąc 
przepisów ochronnych, w ydanych w języku 
niemieckim, bardzo często nie zważali na  gro­
żące im nieszczęście i w ten sposób niejako 
sami je  na siebie ściągali.

Z powodu tego rozporządzenia Górno­
ślązak  pisze, że kapitaliści postarali się o nie 
jedynie ze względów politycznych, aby przez 
to zapobiedz napływ ow i robotnika polskiego. 
W skutek tego rozporządzenia liezba robotni­
ków niechybnie się zmniejszy, co wpłynie 
na podwyższenie płacy robotniczej. Tak więe 
hakatyści sami zaszkodzą sobie, bo potrze­
bując robotnika, będą musieli przyznawać mu 
taką płacę, jakiej zażąda.

Nowy generał-gubernator w ileński, ko­
w ieński i grodzieński, generał-por. ks. Sw iato- 
pelk-M irski, przybędzie do W ilua i obejmie 
urzędowanie w początkach lub w połowie li­
stopada.

Rząd bułgarski wystosował notę do mo­
carstw  z protestem  przeciw podejrzeniom W. 
Porty, że popiera ruch macedoński. Nota 
wykazuje konieczność, aby m ocarstw a przed­
sięwzięły kroki celem przyw rócenia porządku 
w Macedonii, gdyż położenie jest krytyczne. 
R ząd bułgarski nie potrafi w przeciwnym  
razie powstrzym ać ruchu  w B ułgaryi n a  rzecz 
M acedończyków.

Gdy dziennik sotijski Reform a  za­
mieszcza b iu letyny o zwycięztwach pow stań­
ców, donosząc przytem , że oddział K utrula 
trzym a się w wąwozie rupelskim . że Con- 
czew przybył w góry perińskie i objął naczelne 
dowództwo, a osaczony Janków  zdołał się 
przebić, głoszą urzędowe biuletyny tureckie, że 
tureckie wojska pobiły w ostatnich krwawych 
starciach na głowę bandy powstańców, które 
straciły  60 zabitych i rannych . Kilkudziesię­
ciu miało dostać się do niewoli.

Paryskie Figaro  zwołało ciekawą an­
kietę, zapytując się najw ybitniejszych du­
chownych i przełożonych zakonów w Pa­
ryżu o ich zdanie w sprawie ew entualnego 
rozdziału Kościoła od państwa. Większość 0- 
świadczyła się za tym  system em , ale pod 
warunkiem , że państwo zostawi Kościołowi 
zupełną wolność, co jednak  we F ra n c ji  jest 
wątpliwem. ___________

Królestwo angielscy, którzy powrócili z 
podróży do Szkocyi, odbyli onegdaj wjazd 
do Londynu. Z tego powodu miasto przy­
brało się w odświętne szaty. Domy były 
przystrojone flagami i dywanam i, na ulicach 
roiły się tłum y publiczności. Wojsko tw o­
rzyło szpaler. Po godzinie 12 w południe 
para królewska wyjechała z pałacu Buckin­
gham , w itana entuzyastycznie przez tłumy.

TELEGRAMY 8AZHTY LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 27 października. (Tel. pryw .). 

D rugie posiedzenie wiecu rękodzielników i 
przemysłowców rozpoczęło się dziś o 3li  na 10 
rano, w sali Rady miejskiej. Przewodniczy 
P io tr Kosobudzki. Dodatkowo wybrano 2 wice­
prezesów honorowych, p. Jan a  F austa  i Lu­
bina Biskupskiego. Z porządku dziennego se­
kretarz Izby rękodzielniczej lwowskiej Obie 
przedłożył zmiany wym agane przez rękodziel­
ników w rządowym projekcie reformy u sta ­
wy przemysłowej. Rozwinęła się obszerna 
dyskusya. Uchwalono proponowane przez re ­
ferenta rezolueye.

Wiedeń, 27 października, Gdy Najj. P*11 * 
jech a ł dzisiaj p rzedpołudniem  z Sehonbruą- [ 
nu do Burgu z n  a r o  w i ł y  s i e k o n i ®  
e k w i p a ż u  d w o r s k i e g o .  M onarcha k&' 
zał stanąć, w ysiadł i udał się z adjutante® 
przybocznym pieszo do Burgu. Do tego zd&' 
rzeaia należy odnieść rozpowszechnione p°' 
głoski o rzekomym wypadku.

Wiedeń, 27 października Król g reck i 
złożył wczoraj P. M inistrowi spraw zagranic*' 
nych hr. Gołuehowskiemu dłuższą rewizyt?1 i

W iedeń , 27 października. Wczoraj od' 
był się tutaj pierwszy zjazd austryaekich ko* 
lejowych urzędników pocztowych przy udział® 
około 500 delegatów ze w szystkich częśc* 
państwa. Radca Dworu W agner-Jauregg, p0' 'j 
w itał zebranych w im ieniu M inistra handl" 
i oświadczył, że Rząd przyczyni się do zreali' 
zowania życzeń wiecu, o ile to będzie możli' 
wem. Zjazd przyjął kilka rezolucyj i m iędli 
innem i rezo lucję  co do wprowadzenia w żj' 
cie uchwał zjazdu urzędników kolejowych * 
roku 1901, co do utw orzenia przymusowych 
i obowiązkowych kas chorych dla urzędni" 
ków ruchu, co do wprowadzenia 35 la t służb!' 
pomnożenia posad V III i V II rang i i usta­
nowienia V I klasy rangi i t. d.

T e l e g r a f o w a n o 1’ k u r s  w i e d e ń s k i *

Wiedeń, 27 października 1902. Giełd* 
poranna. (Yorbórse). Godzina 10 m inut 80' 
M arki 116-95, R enta majowa 100'89, Węgier­
ska ren ta  koronowa 97-60, Akcye austrya®' 
Zakładu kredytowego 674.25, Akcye węg- 
Zakładu kredytowego 715- —, Akcye Angl®" 
banku 278-50, Akcye U nionbanku 534-—< 
Akcye Bankvereinu 451-— , Akcye L&ndef' 
banku 391-50, Akcye Kolei państwowych 
706-— , Lom bardy 77-—, Akcye Kolei Elb®' 
tlial 459-—, Akcye F abryki broni — 
Akcye tytoniow e 326- —, Akcye A lpiny 356— » 
Akcye R im a M uranyi 477-—, Akcye Pr*' 
skiego Towarzystwa żelaz. — ■— , Losy ture­
ckie 113-50, Ruble 252 75, 4-prc. Gal. p°' 
życzka kraj. z r. 1893 96-60, 4 prc. List! 
zastaw ne Banku kraj. 9G-75, 56 1. listy  ToW' 
kredytowego ziemskiego 95'70.

U sposobienie: słabsze.
W iedeń , 27 października 1902. Giełd* 

południowa (MitiagsbSrac). Godz. 12 m in 
Marki 116 95. Renta majowa 100 80, Węgier­
ska ren ta  koronowa 97-60, Akcye austr. Za­
kładu kredytow ego 673 — , Akcye węg. Z*' 
kładu kredytowego 714-—, Akcye A ngl0' 
banku 274-—, Akcye U nionbanku 533 '* 
Akcye Bankyereinu 451 - —, Akcye Land et' 
banku 391-— , Akcye Kolei państw . 705 -^ ’ 
Lom bardy 77 —, Akcye kolei Elbethal 459 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we —"— , Akcye A lpiny 354 —, Akcye R1' 
ma M uranyi 476 — , Akcye Praskiego T°’ 
warzystwa żel. — , Losy tureckie 113-5^' 
Ruble 252 75 20-F rank i —■— , TramW*!

U sposobienie: słabe.

W ied eń , 27 października 1902. Zamknie­
cie giełdy (Schiusccourse). Godz. 2 min.
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 670'ód* 
Akcye węgierskiego Zakładu k redyt. 7 1 0 " '’ 
Akcye A ngiobaaku 273 '— Akcye UnioEb»s ' 
k u 5 3 1 —, Akcye L&nderbanku 391- — , Ak®!® 
Bankwereiiiu 450 50, Akc. Bodeaeredit 
Akcye gsdicyj;;L Banku hipotecznego 536 ł>0> 
Akcye Kolei państw ow ych 700 25, Akcye Ko­
lei Południowej 75 50. Akcye T ram w aj $
—'— , Akcye T ram w aj JS) — • —, Akc?® 
Kolei Elbethad 456 50, Akcye Kolei 
aocs.ej -5690 —, Akcye Kolei GzerniowieckioJ 
562 —, Akcye Alpiny 350 —, Akcye Bi*®* 1 
M uranyi 47 6 50, Akcye Praskiego Towar*!' 
stw a żel. 1420-— , Akcye Fabryki bro#1 
— , Akcye Tureckie tytoniow e 3 2 6 '^ ’ 
O bligacje węgierskiej indem nizacyi 9 7 '^ ’ [ 
R enta  majowa 100 70, A ustryacka R enta koro 
nowa 100-20, W ęgierska R enta koron. S7'd0’
56 1- Listy Tow. kredytowego ziem. 95‘8 '
4 prc. L isty Banku krajowego P6'75, 4 i P 
prc. L isty Banku krajowego 101*— , 4 V{C‘ 
L isty  Banku hipotecznego 95-75, 4 i pół Pr^ 
L isty  Banku hipotecznego 100-15, 5-’prc - 
sty Banku hipotecznego 110- — , 4-prc- 
O bligacje propinacyjne 98 45, 4-prc-  ̂
pożyczka k raj. z r. 1893 97-—, 4-prc- P^ 
życzka miasta Lwowa 94’75, Losy ture®kl 
113-— , M arki 116 87, Ruble 252 75

B erlin , 27 października. Giełda poran0^ 
(Yorbórse). Akcye kredytow e 212 75, 
rzystwo dyskontowe 186 50.

O&powiedriamy redaktor



Nadesłane,

Zapisy
P rzy jm u je  codzienn ie  od  godz. 10 te j  p rz e d  

p o łu d n iem  do godz. 2-giej

Stanisław Saelis
n a u c z y c i e l  l a s i c u w

Ulica Pańska 1. 1.7, drzwi Nr. 8.

Ubezpieczenie losów [4]
od s t r a ty  p r z y  w y lo s o w a ­
niu n a jm n ie jszą

p rzy jm u ją

S o k a l  &  L i l i e n
Zlecenia z prowincji wykonujemy od­

wrotna pocztą.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecam y

4%  Listy hipoteczne koronowe,
4 1/*4/* Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4a/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 I^%  Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5e/a Obligacje kumun&lue Banku kraj. 
4Ł/0 Pożyczkę krajowy,
4%  Ga!. Obligacje propinaeyjne i wszel­

kie renty państwowe.
N adto polecamy

Akeye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

KANTOR "WYMIANY
c. k. uprz. gai, akcyjnego

BANKU HLPOTBCZBEGH).

Fatryła asfalta i jary dacbowej

S ze l ig i -T y szk iew ic za
i n ż y n i e r a ,

L w ów  — B a r c in a  2 9 ,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym  środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniaeh, niszczy grzyb drzewny.

P r z y j e c h a l i  s io  L w « w a .
D nia 27. październ ika 1902.

HOTEL GEORGE.
PP . br. J . Rom aszkan z H orodenki, lir. W. 

D zieduszycki z Jezupola , hr. W. M łodeeki z Mona- 
9terzysk, Z. M odziewski z P odola  ro sy jsk ieg o , R. 
W ojciechowski z T rzeiany, M. F a lk  z Drohobycza, 
W . K ochański z Kijowa, W. K ossak z Krakowa, 
O, T aussig z W iednia, G. G osiew ski z R ad lina , 
S. Sclireiber z Drohobycza, M. M iatlew  z Pette rs- 
burga, 0 . Donaowrow z P e tte rsb u rg a , K. K ow nacki 
z Sw itarzow a, W. M arm aross z Karowa, S. Schatzel 
z B rzeżan. J . W eis z W iednia.

HOTEL EUROPEJSKI.
P P . K. J . Krzyżanowski z Kijowa, K  B art- 

m ański ze Spasowa, R. U je jsk i z Pawłowa.

HOTEL STADTMUELLERA.
PP. J. O rłowski z K rakow a, J . D anksza ze 

S tarego Sam bora.
HOTEL CENTRALNY.

P. F . B iliń sk i z H uty ohodyńskiej.

C E J l I i l  
lwowskiej izby handlowej i przemysłowej

bwów, dnia 27. p aźdz ie rn ika  1902.

I .  Akeye zu sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 
Banku k red , gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i .............................
Boi. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. ink

(420 k o r . ) ........................................
Boi. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Babryki wagonów w Sanoku przed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
t'«w. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 ker.)
*L  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku h. g. 5 °/0 w. a. wyl. z 10°/o 

„ » 41/j°/a „ los. W 50 1.
» n n 4°/o „ 601. po 200 k.
n kraj. 4‘/,°/d n lo3- w 51 *-

, o „ 4 °/» n los- W 57 1.
A°w. kred. gal. ziem. 4 °/0 (pierw-

sza e m i s y a ) ...................................
io w. kredyt, galie. zieiusk. 4%

los. w 411/, l a t ............................
4“/o los. w 56 l a t .......................

I I I .  O b llg l za 100 kor.
!jaJ- funduszu propin. 4%  w. a. 
{juków, funduszu propin. 5%  w. a. 
Bcmunalne Banku kr. 5°/,, (2 ein.)

n n n 41/1%  (3 ein.)
,, , .* „ 4*/0 (4 ein.)
Bolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
‘ wyczki kraj. 6°/e w. a. z r. 1873 

n „ 46/0 po 200 kor. .
p n z roku 1893 .......................

°zyczka m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
» n „ 4 i/j, /o 200 ,,

M IY . L o sy .
Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
A k a t  c e s a r s k i ..................................
^  f r a n k ó w k a ..................................
10O ru ,'B rosyjskich srebrnych . 
łon rul>l* rosyjskich papierowych 

v m arek niemieckich . . . .

p łacą żądają
walutą koron.

K. b. K. h

536 - 550 -

330 - 340 -

563 - 572 -

--- 350 -

400 - 420 -

109 70 
100 -
95 80 

101 —
96 75

100 70
96 50

101 70
97 45

96 50 97 20

96 70 
95 80 96 50

98 30 
102 50 
102 -  
100 30 

96 30 
96 S0

99 -

102 70 
101 -
97 -  
97 -

96 80 
94 30 

100 50

97 50 
95 -  

101 20

75 - 80 -

11 22 
19 -  

250 -  
252 20 
116 70

11 34 
19 20 

254 -  
254 2 
117 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 26. październ ika  1902. 

j  A . O gólny dlugr p a ń s tw a . p łac ą  żąd a ją  
e,lno lity  d łu g  państw a w banknot.
f a j - l i s to p a f  .  ......................... 100.80 101 -

j  B B y -s ie rp ie ń ........................................ 100.70 100 90
dnolity d łu g  państw a w srebrze 
jByezeń-lipiec . . . . . . .  100 05 100.85

. . . 100 65 100 85

Losy z roku 1854 po 250 zł. ink. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. doinen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
181.— 
150.50 
182—  
249—  
249—  
299.75

zadają
185—
151.50 
184—  
2 5 2 . -  
252—
300.50

B . D łn g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 120.55 120.75 

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.20 100 40

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99. —
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118—
Kol. za 200 zł. mk. 5a/4 pr. (ostemp.

a k e y e ) ....................................... i . 510—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 l/a p r , ..................................................126.60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.15 
Kol. Karola L udw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r.................................. 98.75

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Ars. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 111.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r................................................. 99.25
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 4u0

kor. 4 p r..........................................................99.30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 p r ................................................................... 98.55
Kol. galie. Karola Ludwika za 209.

100 zł. 4 p r................................................... 99.10
Kol. Iwowsko-ezern.-jassn.ej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.......................................... 99.10
Kol. Areyks. Rudolfa (Sakkam saar-

gut) za 400 m arek 4  p r ......................... 113.50

100— 
119—  

5 i4 —  

127.60 

100.15 

99.75

113—

100.25 

100.30 

99 55 

100— 

100.10 

119.50

D , M a g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg, złota renta  za 100 zł. 4 pr. . ——  —.—
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p r .................................. , . . 9 60 97.80
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 86.35 87.35

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%  157. -  153 75 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 201.— 203.— 

n „ za 50 zł. (100 kor.) 211—  203—

E , O b lig a c je  icdeinnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— —•—
Węgier za 100 zł. 4 p r , ..............................97.49 98 40

B . la n e  pub Messie pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z  r. 1870 za 100

zł. 5 p r...................................................... 285. -  289—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr 107—  103—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r . .........................................96.80 7 80
Bukowińskie obi. propiuaoyjne los sa

1<V) i i  !t pr. . ' ' 153 25 — —

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ n 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r.............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r.............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 3 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

p łacą żądają

96.60
98—

97.50
93.90

94—  94.80

i—  89.50

97.20
263.50
262.50 
104.35

97.50 
110—  
100.15

95.75 
95.70
96.75
96.50

101—

101.80

97.60
264.50
264.50

98—  
111 —  
100.60

96.75
96.20

102—
103.80

8L l i s t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4 l/s pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ -  n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4 l/s pr.
„ „ „ „ „ 6 0  la t za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
» „ „ „ 4  pr. los. 41 lat
n n „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ ' „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego d la  Galieyi Lodom.
4*/, pr. 511/! lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/9 pr. . 103.50 100.75

Banku kr. losy 57*/, 1. za 200 k. 4 pr. 96 25 97.25
lustro-węg. banku 407s lat los 4 pr. 100.25 101.25

,, „ „ 5 0  lat los. 4 pr. 100.25 101.25

H . O b ligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. ——  —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.............................................
Tow. żegl.par. po Dun. Ern. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n n n 1887 4pr.
n „ „ „ „ 1888 4 pr.
n „ „ n „ „ 18914 pr.

Kolej L w ów -C zernJassy  z . r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwćw Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. iok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. -5 pr.

„ „ „ , 1378 za 300 zł. 5 pr.
„ „ „ ,  1887 za 200 zł. 4 pr.

3 ,  L an y  (zs. sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład  kred. d la hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 39 zł. . .
Palfły 40 zł. mit.........................................
•Jinrw k rjy ta  affsir, tow 10

107.70 103.70
114.00 115 50
101— 101.90
101— 101.90
100.75 101.75
100.75 101.75

92 30 93.30

93.65 99.65

10S.’20 10920
108.20 109.20

97.75 98.7-5

18.60 19.60
427— 431—
204— 206 —

86— 90 —
78— 81 —
75— 78—

184 — 183—
54 75 55 75

W y s t a w y  i  M a s e a ,

M i e j s k a  W y s t a w a  o k a z ó w  p rz e m y s łu  
k ra jo w e g o  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  w  d o m u  n ie g d y ś  
B ie s ia d e c k ic h  ( p r z y  p la c u  H a l ic k im ) .  W s tę p  
w o ln y . W s z y s tk ie  p r z e d m io ty  n a  sp rz e d a ż .

Z a k ł a d ,  n a r o d o w y  i m .  O s s o l i ń s k i c h .  
B ib lio te k a  o tw a r ta  c o d z ie n n ie  od  g o d z in y  9 
ra n o  do g o d z in y  2  po  p o łu d n iu  z w y ją tk ie m  
n ie d z ie l  i ś w ią t  u ro c z y s ty c h .  —  G a b in e t  m o ­
n e t  i m e d a l i  p o ls k ic h  o tw a r ty  j e s t  d la  z w ie ­
d z a ją c y c h  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h , 
a  n a d to  w e  w to rk i  i p ią tk i  ta k ż e  o d  g o d z in y  
3 do  5  po  p o łu d n iu .

płacą żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27—  28—
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 72 —  76—
Salina 40 zł. mk............................................ 2 4 6 __  249—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 7 6 —  79—
St. Genois 40 zł. ink................................  245—  260—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . ——  _ —

„ „ Tryestu lOOzł.mk. 41/, pr. ——  — —
„ „ Tryesta 50 rf. 4 pr. . . 225—  245. -•

K .  A k c je  banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 273—  274—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2588—  2592—
Zakład kred. d la handlu i przem. . — .— ____
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 716—  717—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 489—  491—
Galie, banku hipot. 200 zł....................  5 3 /.— 537.50

„ „ d la hand. i przem. 200 zł. ——  300.—
Banku d la  krajów koronnveh 200 zł. 392—  392.75

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1585—  1590—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 533—  535—  

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 249—  
Ziynostańska banka 100 z ł..................... 256 — 257—

L . A k e je  Przedsiębiorstw transportow ych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406—  

„ _ „ „ akeye zakład. 200 zł. 366—  370—
Kolei półn. eas. Ferd. 1000 zł. mk. 5680—  5720—  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——  —. —
Kol. Lwów-Bełzce (akc. pier.) 200 zł. —.— —

„ Lwów-Ozem.-Jassy 200 zł. . . 560—  564—  
„ wschód.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392—  400—
„ państwowych 200 zł.........................——  —
„ południowej 200 i i ...........................  ——    _
„ węg. galie. I. 300 zł........................ 430—  433 50

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 916—  920, —

M . A k c je  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalu węgla w Briix 100 zł. . 710.— 715—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 844—  S48 — 
Austr. tow. górnicze A lpiae 100 zł. . 358.35 359.25 
Praskiego tow. żelam . przem. 200 zł. 1 4 4 5 — 1455 —
Sahodnicy 500 kor. .’ ............................810—  842—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — —  — —
TrifaiL tow. kop. węgla 70 zł. . . 390—  392.50

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 116.871/« 117.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.11 239.30
Paryż za 100 franków  . . . 95.15 95 2 7 '/ |
Petersburg za 100 rubli 4 ‘/a pr. —.— —
Niemieckie b a n k i .............................117—  117.40
Włoskie b a n k i .........................  95 05 95.25
Francuskie b a n k i ...................  94.90 95 05
Szwajcarskie b a n k i ..............  94.90 95.05

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i.  ....................... 11.35 11.41
Austr. weg. S guld. złota moneta — .— —.—
2 0 -f ra n k ó w k a .............................19.06 19.09
2 0 -m a rk ó w k a .........................  23.40 23.48
Rosyjski pó łiinperyał................. —.— ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 116.87'/s 117.05
W łoskie banknoty za 100 lir . . 95.05 95 25
3 * b ! e .................................................... 3 523/« 2.531/!

W i  I Ę  M ®  € * 0  Y .

Licytacye.

Jest
*aś

u  ez. B. 557/2 (6) (9011 2 - 3 )
rj. N a żądanie Salamona Leizora i Berthy 
"'ttirnerów, zastąpionych przez adwokata dra 
■ j^polera, odbędzie się dnia 27. listopada 

o godz. 9 przed południem w sądzie 
wymienionym, w biurze N r. 3 w Pod- 

ołoczyskach licytacya realuości wiejskiej 
p k -  hip. 2S7, 288, 289 i 290 gminy kat. 
J ? r °fi,jówkaobjętej a dłużnika Dawida Zimmer 

fasnej wraz z przynależuościami, składają- 
się z domu mieszkalnego parterowego, 

°doły j g chlewów.
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 

oceniona na 4665 kor., przynależności 
La 840 kor

£ . Najniższa ceca wynosi 3675 kor., poni- 
J tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Oz .W arunki licytacyjne, które się równo- 
^eśn ie  zatwierdza się i odnoszące się do 
A  nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
m ,a y> wyciąg katastralny, protokoły oce- 

.^nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
^ eQia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 

s$dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
n Takie prawa, w obec których niniejsza 
Si(Aa(;ya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
Pj; . 0 &ądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
t0J licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
RmU*u- co sameJ nieruchomości nie mo- 

yby .już być ze skutkiem  podnoszone.
Cj , Te osoby, dla których jakie prawa lub 

**ary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazó*7 
hipotecznych dla wzm akowauej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 26. września 1902.

L. ez. E . 121/2 (4) (9000 2— 3)
N a żądanie Banku kemereyalnego i 

eskontowego w Bursztynie, zastąpionego przez 
adw. dra Cygę w Bursztynie, odbędzie się 
dnia 6. listopada 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w bm- 
Oddział III., licytacya realności objęt j whl. 
6L ks. gr. gm. kat. Zurawienko, oraz połowy 
realności objętej whl. 180 tejże gm iny wraz 
z przynależnościami, składające mi się z bydła, 
narzędzi rolniczych, oraz szczepów drzew 
owocowych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
lieytacyę są ocenione na realności whl. 61 
na 52Ó8 kor. 55 hal., a 1/2 whl 180 na 485 
kor., przynależności zaś pierwszej na 764 
kor., drugiej a a  253 kor.

Najniższa cena wynosi whl. 61 kwotę 
3981 kor. 70 hal., whl. 180 kwotę 492 kor.,

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęc kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Oddz. III.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Bursztyn, dnia 21. sierpnia 1902.

L. ez. E . 661/9 (4) (8968 2 - 3 )
N a żądauie Towarzystwa wzajemnego 

kredytu w Bieczu, odbędzie się dnia 24. listo­
pada 1902 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 
licytacya realności lwh. 35 ks. gr. gm. kat, 
Korczyna objętej, wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z domu, piwnicy, plonów.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1915 kor., przynależności 
zaś na 1056 kor., czyli łącznie na 2971 kor 

Najniższa cena wynosi 1810 kor. 66 
hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę- 
wams jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 16. października 1902.

L. cz. 660/2 (5) (9044)
18. listopada 1902 godz. 9 rano odbę­

dzie się w tutejszym sądzie licytacya 5 8 czę­
ści whl. 461, 5/16 części whl. 462 i 3/6 czę­
ści whl. 898 gminy Besko.

Nieruchomości te są ocenione : 5/8 części 
whl. 4b l 2178 kor. 10 hal., 5/16 części
whl. 462 405 kor. 25 hal., 3/6 części whl.
898 — 2400 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi co do whl. 461 
1452 kor. 66 hal., whl. 462 — 270 kor. 16 
hal., zaś whl. 898 -  1600 kor. 26 hal.

W arunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze 3.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, 7. października 1902.

„Gazeta Lwowska* Nr. 247 z dnia 28. października 1902.



L. cz. E . 698/02 (4) (8694 § - 3 )
Dnia 26. listopada 1902 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie, biuro N r. 6, licytacya realności whl, 
744 gm iny Łaskowce, z przynależnośctemi.

G runta są ocenione na  3800 kor., przy­
należności na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 2666 kor, 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta można przejrzeć w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszszema tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy nie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli aie  mieszkają w  okręgu sądu jrifej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Budzanów, dnia 6. października 1902,

L. cz. E . 719/2 (4) (8973 2 - 3 /
Na żądanie kasy pożyczkowej gminy 

m iasta Mikołajowa, zastąpionej przez dyrektora 
p. Piotra Łabowskiego w Mikołajowie, odbę­
dzie się dnia 27, listopada 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze N r. 8 w Mikołajowie, licytacya re­
alności w domu pod N r. 398 w Mikołajowie 
w rynku położonej, wraz z pare. bud. Sk. 326 
i parc. ogród lk. 309 objętej whi. 109 ks,' 
gr. gm. Mikołajów i gruntów  oznaczonych 
jako posiadłości whl. 974, 975 i 1272 ks. gr. 
gm. Mikołajów objęte.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, ocenione są a t o : 1) dom wraz z bu­
dynkam i gospodarczymi i pb. lk. 326 na 
4300 kor., zaś parcela 809 ogród na 5210 
kor., razem przeto posiadłość whl 109 objęta 
na kwotę 9510 kor,, 2) realność whl. 974 
objęta (grunta) na 700 kor., 3) realność 
whl. 975 objęta (grunta) na 200 kor., 4) 
realność whl. 1272 objęta (grunta na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) posiadłość 
whl. 109 objętej 5617 kor., ad 2) posiadłość
whl. 974 objętej 467 kor., ad 3) posiadłość
whl. 975 objętej 134 kor., ad 4i pos adłe-śe
whl. 1272 objętej 667 kor., poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dok umelita (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie, niżej 
wymienionym, w biurze N r. 8,

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości ni* mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Mikołajów, dm a 3. października 1902

L. cz. E. 173/1 (23) (8398 2— 8)
Na żądacie S. Ebersohna kupca w Czer 

mówcach, odbędzie się dnia 7. listopada 1902 
o godz. 9 prs d południem w sądzie niż-j 
wymienionym, w sali N r. 22, licytacya 5.12 
części majętności Gusztyn Ii., objętej wyka­
zem hipotecznym 1 516 tt,'sądowej księgi gr. 
dla większy h posiadłości i 7/16 części ma­
jętności Gusztyn III., objętej wykaz-m hipo­
tecznym 1 517 tejże księgi gr. Gabryeli
Fabriciusz w łasnych, wraz ze stosunkowe 
oSpowiednemi przy majętności Gusztyn III 
częściami przynależności, g a d a ją c y c h  s ę  
z koni, mułów i bydła, narzę.&zi i sprzętów 
gospodarczych i zapasu 100 korcy kartofli.

W ystawione na licytacyę 5/12 części 
majętności Gusztyn II. są oe nione na 69 965 
kor., 56%  hal., a 7 1 6  części majętności 
Gusztyn III. są ocenione wraz z przynahżno- 
ściami t a  45.657 kor. 14%  hal.

Najniższa cena wynosi przy 5/12 czę­
ściach majętności Gusztyn II. kwotę 46.643 
kor. 72 hal., a przy 7/16 częściach majętności 
Gusztyn III. kwotę 30.438 kor. 95/12 hal., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie d i 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niż*j wymienionym, w biurze N r. 11.

Tc kie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p /zy  wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n.a powyższych meriiehomościsch bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
waniit jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0, k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 2". września 1902.

L. cz. E . I. 1006/2 (6j (8959 2— 3,
Dnia 24. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
87 sądu tutejszego, licytacya realności w Ko 
łomy i Nr. kona. 72, wyk. kip. 733/11.

B-alnośó powyższa oceniona na 24.165 
ker. 72%  bal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 12.082 kor. 
87 hal.

W aru u ki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczuiną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ro  
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki* prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli aie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, d n a  26. września 1902.

L. es. E . 2037,2 (3) (90Ś6 2 - 3 )
Dnia 13. listopada 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze N r. 
3 sądu tutejszego, licytacya 2/5 części real­
ności objętych wbl 710, 711 i 7 1 2 II. ks. 
gr. gm. kat. Śniatyn, z przynależnościami.

N ieru ho mości te  oceniono razem na 
8602 kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4301 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do 
kum enta przejrzeć można w sądzi - tutejszym, 
w biurze N r. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli ni* mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ś iia ty n , dnia 7. października 1902

L. cz. E . XX. 3 1 •' (26) (8754 2 — 3)
N a żąd nie B arku  hipotecznego we 

Lwowie odbędzie się dnia 28. listopada 1902 
o godzinie 1=) przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w sali N r V I licytacya 
realności 1 k. 909%  Iwb. 868/11. we Lwo 
wie przy ulicy na Błonie 1 22 położonej 
wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
l-:cytaoyę j st ocenioną na 47.273 kor. 72 
hal. ulga podatkowa 15 kor. 10 hal., przy­
należności zaś na 1573 kor. 48 hal

Najniższa cena wynosi 24 431 kor. 15 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie
do skutku

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, . w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sernej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I  Oddział XX.
Lwów, dnia 9. października 1902.

i

L. cz. E. 19 1/2 (4) (9013 2 - 3 )
Dnia 13. listopuia 1902 o godz. 8 przed 

południem, odbędzie się w biurze N r. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyka­
zem hip. 1. 790, 288. 718, 758,' 818 i 930 
ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przya&leżno- 
ściami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
whl. 790 gm. Podwysoka na 379 kor. 18 
h a l , b) realność whl. 288 gm. Pod wysoka 
na 39 kor., c) realność whl. 738 gm  Pod- 
wysika na 241 kor. 20 hal., d i re laość whl. 
758 gm. Pedwysoka na 289 kor. 06 h a l , e) 
realność whl. 818 gm. Podwysoka na 411 
kor. 18 bal., f ;  realność whl. 930 gm. Pod­
wysoka na 297 kor. 68 hal.

Najniższa c na  niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 2-50 kor. 12 hal., ad b) 
26 kor , ad c) 161 kor. 57 h a l ,  ad d) 194 
kor. 70 bal., ad e) 264 kor. 12 hal., ad f) 
198 kor. 5 1 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kam enta p zejrz- ć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawo, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wysnaesonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju s;; do s a m *  nieruchomości nic mo­
głyby być już as skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary as powyższych nieruchom ościach bądź 
obftceis już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
we?, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymisnionsgo i nie wskażą temuż, sądowi 
pełnomocnika d o -d azęm ń  w siedzibie sądu 
stmieszkaitego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 12. października 1902.

L. cz. E. 101/2 (20) (9027 2 3j
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 18. listopada 1902 o godzinie 10 rauo 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 
51, licytacya majętności Trościaniec wyk. 
hip. 1. 119;.' ks. gr. dla większych posiadłości 
obwodu prs myskiego objętej, wraz z bu­
dynkami

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 66.520 kor., bu 
dynki zaś na 4894 kor.

Najniższa cena wynosi 47.609 kor. 34 
hal „• poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzi a urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Taias prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąGź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiecionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zami-szkałego,

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Przemyśl, dnia 10. października 1902.

L  cz. 2772. (9022 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy nafty 
i oleju do lam p do zakładu karnego w W i­
śniczu w roku 1903 rozpisuje się licytacya 
ofertowa.

Zapotrzebowanie roczne wynosi około 
4 000 kg. nafty i około 2000 kg. oleju rze­
pakowego.

Oferty zapieczent owaae i stemplem na 
1 koronę opatrzone należy wnosić najdalej do 
dnia 15. li-topada br. w c k. Dyrekcyi tegoż 
zakładu, gdzie też poprzednio złożcaem być 
winno wadyum w kwocie stu koron.

O. k. Dyrekeya zakładu karnego
Wiśnicz, dnia 22. października 1902

L- cz. E. 1157/2 (7) (9043)
Doia 12. listopada 1902 o godzinie 1® 

przed połud iem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Rożniatowi®, 
licytacya realności objętej wykazem hip. 1- 
635 ks. gr. gm iny Kreehowieo.

Nieruchomość ta, wystawiona na lic?" 
taeyę, jest ocenioną na 4529 kor. 48 bal.

Najniższa cena wynosi 3019 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniejsza 
uchwała zatwierdza i odnoszące się do te) 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularuyi 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzę* 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej p r z y  wyznaczonym ter* 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ro do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już u- skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rożs atów, dnia 1. października 1902’

Konkursa.
L. 108.061 TI. (8987 3 - 3 )

K O N K U R S .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. U' 

rzę izie pocztowym w Mogielnicy (3 klasy 2 
stopnia) z ryczałtem na służącego 1463 kor. 
i w Romanowce (3 klasy 4 stopnia) z ry- 
378 kor. na służącego i ewentualnie 1000 
kor. wynagrodzenia, za codzienną jazdę do 
Borek wielidch i z powrotem i w Albigowej 
(3 klasy 6 stopnia) z ryczałtem 770 kor. n% 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 6. i 
listopada b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i te' 
legrafów we Lwowie.

Z e. k Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dn :a 17. października 1902.

L. 1513. (8725 3—3)
K O N K U R S .

C elem  o b sa d z e n ia  posady sekreta- 
r/a  gminnego w Sędziszowie, powiat 
Ropczyce, z płacą roczną 960 koro® 
rozpisuje s ię  konkurs pod następujące®® 
w a r u n k a m i :

1) Zgłaszający maja s ;ę w y k a z a ć ;  

dyplomem egzaminu kwalifikacyjnego,: 
2 > z n a jo m o śc ią  języków krajów,
8) świadectwem moralności ź0 

swojej gińmy.
Term in do zgłaszania podań, na­

znacza się do data 15. grudnia 1902' 
M agistrat m iasta Sędziszowa.

B urm istrz: Nathan Lii w.

L. cz. 3525. (8828 2—2)1
K o n k u r s .

Konkurs cel m obsadzenia jednej opró' 
żnionej posady dozorcy więzień IV-tej kat®' 
goryi płac przy c. k. Zakładzie karnym  dl* 
mężczyzn w Stanisławowie upływa z dnie®1 
21. listopada 1902.

C. k. Dyrekeya zaktedu kary.
Stanisławów 17. października 1902.

L. cz. 860. (90241— 3)
K o n k u r s ,

Celem obsadzenia posady c. k. notary®' 
sza w Rudkach ewentualnie innej przez przf 
niesienie opróżnić się mającej, rozpisuje si? 
konkurs i  terminem do 20. listopada 1902 te 
w którym kcmpetenci podania swe należy®’® 
ategowane w przepisanej drodze wnie^ 
mają

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 18. października 1902.

LW. 69.292/1902. (9023)
K o n k u r s

Wydział krajowy Królestwa Gali®!' 
i i.od- me yi wraz z Wielktem Księstw®1” 
K rakow skim  rozpisuje niatejszem kooku*'8 
aa  posadę, sekundaryusza w szpitalu powsz®' 
clinym  w Stani1 ławowie.

Kandydaci powinni najpóźniej do 15. 
stopada br. wnieść podanie do Wydział” 
kraj. z dołączeniem :

a) M etryki urodzenia na dowód, że k»®' 
dydujący nie przekroczył 40 rok życia.

b) Dowodu obywatelstwa austryackieg”
c) Dyplomu doktora wszech nauk ^  

karskich na jednym  z uniwersytetów M®' 
narchii A ustryackej, upoważniającego go ^  
wykonywania praktyki lekarskiej.

Do posady tej jest przywiązaną pł®cS 
1200 koron rocznie.

We Lwowie, 18. października 1902.



9
L. W. W . 201 ex 1002.

Ogłoszenie konkursu.
26 3— 3]

Wyclziai’ krajowy Królestwa Galicy i i Lodoraeryi z Wielkiona Księstwem Krakowskiem ogłasza niniąjszom konkurs w celu nadania wakujących 
stypondyów z fundacyi pozostających w jego zarządzie. Stypendya te są poiiczogólnione w załączonych wykazach, które oprócz liczby sprawdzonych, 
a względnie prawdopodobnych wakansów, zawierają także bliższe wskazówki co do ewentualnego ograniczenia kompetencyi pod względem zakładów naukowych, 
podają dla każdej fundacyi ewentualne szczególne warunki kompetencyi! postanowienia co do czasu poboru stypendyum  a wreszcie rozdawce.

Podania o stypendya poczczególnione w załączonych wykazach powinny być wystosowane do Wy działu krajowego i wniesione uajpo/niej (lo dilia 
15. listopada r. b. na ręce przełożonej władzy szkolnej ubiegającej się osoby (dziekanatu uniwersyteckiego, rektoratu, dyrekcyi).

Do podań należy załączyć:
1. m etrykę chrztu, a względnie urodzenia,
2. świadectwo ubóstwa, wystawione przez właściwe władze, a względnie takież świadectwo niezamożności, (kandydaci, ubiegający się z tytułu 

pokrewieństwa ó stypendyum z fundacyi Głowińskiego, są uwolnieni od obowiązku składania świadectwa o swych stosunkach majątkowych),
3. dowody postępu przynajmniej za drugie półrocze ubiegłego w łaśnie roku szkolnego 1901/2 (świadectwa z egzaminów," seminaryów, kollokwiów. 

świadectwa szkolne),
4. w razie kompetencyi o stypendyum przywiązane do takich specyainych warunków, które nie w ypływ ają już z dokumentów pod 1 do 3 poszcze- 

gólnionych, tudzież w razie kompetencyi z tytułu pokrewieństwa lub szlachectwa — dowody, iż ubiegająca się osoba te specyalne w arunki posiada.
W tym względzie zauważa się co następuje:
a) CO ClO dowodu pokrewieństwa. Ogólnikowe poświadczenia władz lub osób prywatnych nie mają mocy obowiązującej, dowód musi być 

całkowicie przeprowadzony oryginalnemi m etrykami chrztu, a względnie innym i publicznymi dokumentami.
b) CO do dowodu szlachectwa. Należy przedłożyć oryginalny certyfikat szlachectwa (legitymaoyę, poświadczenie heroldyi, a względnie deputacyi 

szlacheckiej), a jeżeli ten dokument nie opiewa wprost na ubiegającą się osobę, także oryginalne m etryki chrztu wykazujące, że osoba "ubiegająca się
0 stypendyum pochodzi w prostej finii, po mieczu, od tego, na którego imię legitymacya opiewa. W braku metryki chrztu można dowód pochodzenia 
przeprowadzać także innymi publicznymi dokumentami.

Osoby, których przodkowie zaniedbali w swoim czasie wylegitymować się ze szlachectwa staropolskiego, mogą dowodzić swego szlachectwa, wyka­
zując publicznymi dokumentami, że ich przodkowie za byłej Rzeczypospolitej Polskiej korzystali z praw, wyłącznie tylko szlachcie polskiej zastrzeżonych
1 udowadniając oryginalnemi metrykami chrztu, a w ich braku innymi publicznymi dokumentami, że od tych przód«ów w prostej linii po mieczu pochodzą.

c /co  d(ł dowodu innych szczególnych warunków. Przynależności lub obywatelstwa miejskiego należy dowodzić świadectwem właściwej' 
zwierzchności gminnej (M agistratu), faktu, że ojciec kandydata był a względnie jest członkiem Towarzystwa, które fundacyą utworzyło, poświadczeniem tegoż 
towarzystwa, sieroctwa metrykam i śmierci rodziców, a względnie —  o ileby chodziło o sieroctwo częściowe —  ojca lub matki, miejsca urodzenia rodziców 
i ich narodowości (fundaeye Egierskiego i Petryczyna) metrykami urodzenia rodziców. Inne szczegółowe w arunki podane przy każdej fundacyi z osobna nie 
Wymagają bliższych wskazówek.

"Co do formy podań, należy się zastosować do następujących wskazówek:
I. Podania z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa należy zaopatrzyć na rubrum  u góry wyraźnym  napisem : z tytułu  pokrewieństwa.,

a względnie z tytułu pierwszeństwa.
II. Chcąc się ubiegać o kilka, a nawet kilkanaście fundacyj, nie potrzeba wnosić osobnych podań, wszystkie te fundaeye można owszem i należy 

°bjąć jednem podaniem.
III. Wymienianie nazwy fundacyi jest tylko wtedy potrzebnem. gdy chodzi o kompeteneyę, z tytułu pokrewieństwa lub pierwszeństwa, albo też, gdy 

<ńiodzi ó takie fundaeye, w których, czy to ze względu na służące komu innemu prawo rozdawnictwa, czy też na specyalne w nich obowiązujące warunki 
potrzebnem jest osobne zestawienie kompetująeych w nich osób. Fundaeye te oznaczono wr załączonych wykazach gwiazdką.

Poza wypadkami takiej kompetencyi jest wymienianie nazw fundacyi zupełnie zbęclnem i wystarcza ogólnikowa prośba „o jakiekolwiek szlacheckie, 
^ypendyum *, —  a względnie „o jakiekolwiek nieszlacheckie stypendyum ".

Z Wydziału krajowego Mięsiwa §alkyi i lodomeryi wraz z Wielkient JCsięsiwent JCrakawskient.
We Lwowie, dnia 17. października I9u2.

~WW y  k  15
wakiiję-cych stypendyów z fundacyi przystępnych dla wszystkich sziiół 

publicznych męskich i żeńskich.
ii Baa»»a.îKMaMiaciBsagBia»»aa--nmiwin r-nr-m———■

Nazwa fundacyi

L r

Liczba i kwota
s ty p o n d y ó w

Ew entualne ogranicze­
nia kompetencyi co d S  

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum  ew entualnie  szcze­

gólne tegoż w arunk i
Rozdawca

* Andrzejewskiej Zoli i Jedno na 5tS() kor.

_

..
Tylko dla ubogich krewnych fundatorki, 

pochodzący eh po mieczu lub kądzieli
z tej samej rodziny Andrzejowskicli, 
z której pochodziła fundatorka, z wyłą­
czeniem wszelakoż -tych, którzy nazwisko 
Morawskich noszą i dla potomków ś. p. 
M aryana Rybczyńskiego, c. k. prokura­
tora państwa w Kołomyi.

Bezwarunkowe pierwszeństwo bez względu 
na postęp w naukach służy bratanicy 
fundatorki W andzie Andrzejowskiej, po 
niej zaś bratankom  fundatorki W ładysła- 
wowi i Zygmuntowi Andrzejowskim.

Aż do ukończenia studyów 
następnie zaś aż do 
uzyskania utrzymani a 
w obranym  zawodzie.

W ydział k raj owy.

Bielskiego Antoniego Jedno na 210 kor. Szkoły początkowe ^ lu d o ­
we) wykluczone-.,

Religia katolicka, narodowość polska lub 
ruska. I1 bogini krew nym  fundatora służy
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Leon a Boz n n,ii sk i ogo Siedm, ew entualne
-'„jeszcze trzy, wszy­

stkie po 300 kor.

Szkoły pęezątkowe (ludo­
we) wykluczone.' -

Urodzenie z ojca i matki Polaków. Pierw­
szeństwo służy pochodzącym po mieczu 
lub po kądzieli od Poznańskich lub Bo- 
brownickicli, tudzież młodzieńcom pocho­
dzącym z rodziców, należących do lu­
dności wsi Dzwonowa w powiecie pilznćń- 
skiin.

Aż do ukończenia studyów, 
ewentualnie jeszcze naj­
wyżej na 3 lata w celn 
uzupełnienia wykształce­
nia za granicą.

W ydział krajowy.

Fam ilijna Wal ery an a P s ­
kowskiego

Jedno na 800 kor.
ewentualnie d.Wa 
po 400 kor.

Jedno na 400 kor.

Tylko dla potomków w linii proste.i pra­
dziada fundatora ś. p. (irzegorza ( G aj­
kowski ego, nazwisko Czajkowskich .110- 
szapp ii. Z krewnych płci żeńskiej mogą 
k o rz y s ta s z  fundacyi tylko te, których 
ojcem był < zaykowski. pochodzący w pro­
stej linii od tegoż (irzegorza Czarkow­
skiego.
braku takich krew nych zostanie st,ypęLn?I 

dyum na 800 kor. rozdzielone na «  po 
400 kor. i nadane dwom krewnym fun­
datora po kądzieli, lecz tylko przez sub­
sty tucję .

Aż do ukończenia nauk 
a następnie, najdłużej 
przez lat 5 aż do osią­
gnięcia stałej płacy lub 
rem uneracyi równającej 

-  się przynajm niej pobie­
ranem u stypendyum . 

Substytuci tracą stypendya 
r/;a . zgłoszeniem się w ła­
ściwych uprawnionych.

W ny W iktor W ła­
dysław  Czaykow- 
ski, poseł sejmo­
wy, właściciel dóbr 
w Medwedowcacli.

_______
„Gazeta Lwowska" z dnia 28. października J 902.



Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompeteiicyi co do 

zakładów

Ew entnaine szczególne waru nki 
kompehuKiyi

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Rozdawca

„

* Dr. Antoniego Kaczkowskiego Jedno ewentualnie 
jeszcze dwa dalsze 
po 80 kor.

Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkół ludowych do 
IV. kl. włącznie.

Pieiwfszeństd® służy krewnym fundatora, 
a to w pierwszym rzędzie jogo polom-L 
kom, potem krewnym w linii bocznej 
po mieczu, wreszcie krewnym w linii 
bocznej po kądzioli. W braku krewnych 
mogą się o niniejsze stypendya ubiągać 
dzieci mieszczan w Kutach.

Aż do ukończenia IY. kl. 
szkoły ludowej, ewen­
tualnie dla chłopców aż 
do ukończenia gimna- 
zyiun lub na czas trzy­
letniego terminowania 
w handlu lub rzemiośle,’ 
dla dziewcząt na czas 
kształcenia się w- jak im ­
kolwiek zawodzie.

Bada zawiadowcza 
tej fundacyi urzę­
dująca w Kutach, 
pod przewodnic­
twem tamtejszego j 
parocha obrz. łac.

Zygmunta i Maryi Wi który i 
dw. im. ze Swiderskich małż. 
Laskowskich

Dwa ewentualnie je­
szcze trzy po 300 
kor.

Ewentualnie jedno 
lub więcej po 400 
kor.

Dla obcych: tylko dla 
uczniów szkół publicz­
nych w Krakowie.

Pierwszeństwo Służy krewnym fundatorki 
i, jej męża.

Jeżeliby krewnych nie było, mogą stypen­
dya otrzymać synowie herbownej szla­
chty polskiej, uczęszczający do szkół 
w  Krakowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy. f

* Stankiewicza Mogiły Szczepana Jedno na 400 kor. Dla obcych tylko mdRcie 
szkoły ludowe średnie 
i wyższe i c. k. Szkoła 

■ '  sztuk pięknych.
('Krewni męża fundatorki 

mogą otrzymać stypen- 
dyum w jakichkolwiek 
szkołach męskich lub 
żeńskich i w prywatnych 
zakładach wychowaw­
czych żeńskich.)

Bezwzględne pierwszeństwo służy krewnym 
męża ...fundatorki ś. p. Szczepana Mogiły 
Stankiewicza, między którymi rozstrzyga 
bl’ższy stopień, a przy równym stopniu 
większe ubóstw o.

D l a  o b c y c h :  płeć męska, szlachectwo, 
obrz. rz. kat.

Aż do ukończenia nauk, 
wszelakoż dla dziewcząt 
nie dłużej jak przez lat 
10 i najdalej do końca 
tego roku szkolnego, 
w którym kończą ośm- 
nasty rok życia. Dla 
chłopców ewentualnie 
jeszcze przez dwa lata 
na kształcenie się za 
granicą.

Wydział krajowy. i

wakujący eh. stypendyów z fimdacyi przystępnych dla szkół publicznych 
męskich w  ogóle.

* Mikołaja Aywasa utworzona ku 
uczczeniu jubileuszu pięćdzie­
sięcioletnich rządów Najj. 
Pana

Jedno na 80 kor. pWczri|owie szkół ludowych 
wyłączeni.

Religia rzyib. kat. obrządku ormiańskiego, 
urodzenie w obnjbib- powiatu śniatyń- 

g  p i  ego w granicach z r. 1900. Krewny nr 
i powinowatym fundatora, włąńpieiela 
dóbr Stecowa, służy pierwszeństwa.

Wy. do ukończenia nauk. ( k. Starosta w Knia- 
tynie.

* Chełmeckiego ks. Jana Dra Jedno na %20 kor. Polskie pochodzenie. — Synom braci f u n ­
datora, Wojciecha i Kazimierza s łu ż y '  
pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Józef Ohelmecki, pro­
wizor apteki w  
Wielięzce.

Hipolita Uzaykowskiego Jedno na 600 kor. Tylko dla młodzieży imienia Czaykowskieh 
i Horodyskich ; szlachcie',* po nich zaś 
synom oficerów, urzędników łub księży 
ruskich, tak w kraju, jako też i we F ra n ­
c j i  urodzonych, służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

I >y d y ń skiego Antoni ego Dwaewentualnic wię­
cej.

(Stypendya w ynoszą: 
w szkole ludowej 
600 k o r . ; 
w szkole średniej 
900 k o r . ; 
w szkole wyższej 
1200 kor.)

Szlachectwo. — Pierwszeństwo służy ubo­
gim kandydatom z rodu ś. p. fundatora 
i nazwiska Dydyńskicb, po nich ubogim 
kandydatom z tego rodu Kosnowskich, 
z kfórego żona fundatora pochodziła, 
i nazwiska Kosnowskich, po tych zaś 
Dydyńslłkn i Sosnowskim.

Aż do ukończenia nauk, 
ewentualnie przez dwa 
lata w praktycznym za­
wodzie.

Wydział krajowy.

* Aleksandra Egierskiego Jedno na 390 kor. Ukończenie siódmego roku życia.
Pierwszeństwo służy krewnym fundatora, 

pochodzącym z Wojciecha i Katarzyny 
V  Popielów- Siedleckich, a mianowicie 
potomkom Stanisława Siedleckiego, pro­
fesora gimpazyalnego w Krakowie, Jó­
zefa Siedleckiego w Krakowie, Wojciecha 
Siedleckiego w Tarnowie i Maryi z Sie­
dleckich Zagorzańskiej w Rzeszowie, 

icji braku mogą- otrzymać ninirjśże 
st-pendynm przez substytucyę uczniowie 
imienia Egierskich, -ą jeżeliby i takich 
ni'(T było; synowie prywatnych oficyali- 
stów dworskich pochodzenia polskiego, 
obrz. rzym. kat., urodzonych w Gaiicyi 
lub w Wiol. Ks. Krakowski.em.

Aż do ukończenia nauk, 
dla substytutów o ile 
nie zgłosi się przedtem 
ufwalifikowany kand.% ] 
dat pochodzący z W oj­
ciecha i Katarzyny z P o ­
pielów- małżonków Sie­
dleckich.

Wydział krajowy.

:i: Englowęj z Bilińskich Teofili Jedno na 400 kor. Tylko dla szkół średnich 
i wyższych, kandydaci' 
z tytuł u pierwszeństwa 
mogą jednak otrzymać 
stypendyuni już w szkole 
ludowej.

Pochodzenia polskie, wyznanie katolickie’' 
obrz. łać. lub greckiego.

Pierwszeństwo mają Bilińscy jfferbu Sas, 
a pomiędzy tymi krewni Ramiami--Tara­
sewicza Bilińskiego, tuclzićż potomkowie 
,ś. p. Antoniego Gawina z Niesiołowic 
Niesiołow-śkibga. ; _ 1 • . - ' |

Aż do okoiic/.enia nauk. Wydział krajowy, i

* Gołuchowskiego Agenora hr. 
dla powiatu krakoWieckiego

Jedno na 220 kor. Dla szkół średnich i wyż­
szych?,ja jeżeliby z nich 
nie było kandydatów', 
także dki szkół ludo­
wych .

Pochodzenie z byłego powiatu krakowie- 
ckięgo (w byłym obwodzio przemyskim). 

Pierwszeństwo służy synom lub najbliż­
szym krewnym inwalidów- z r. 1866

Aż do ukończenia, nauk. Wydział krajowy.

* Eliasza i Róży Boreckich Jedno na, 230 kor. Tylko dla szkół publicz­
nych w ruskich czę­
ściach w Galijju .

Pierwszeństwo służy sierotom po księżach 
obrządku gr. kat. lwowskiej dyecezyi me­
tropolitalnej, w icli braku zaś synom 
ubogich rodziców świeckich obrz. gr. 
kat. z powyższej dyecezyi.

Aż do ukończenia nauk. Gr. kat. Konsystor* 
metropolitalny we 
Lwowie zazatwier- 
dzeniem c. k. Na­
miestnictwa.
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Nazwa fundacyi ] .iczba, i kwota 
stynendyów

Ewentualno ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Ro'.'dawca

* Kulczyckiego .Takóba Jedno na 360 kor Dla szkół publicznych, po­
cząwszy od ludowych aż 
do ukończenia stndyów 
prawniczych.

Tylko dla Kulczyckich z pierwszeństwem 
dla krewmych fundatora, byłego prezesa 
sądów szlacheckich Inlpelskicli i lwow­
skich.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych.

Katarzyna z Kulczy­
ckich Siedlińska i 
Edward Rembow­
ski, a względnie 
ich spadkobiercy.

W  razie nie zgłosze­
nia się tychże c. k. 
Namiestnictwo ga­
licyjskie.

* Bazylego Lewickiego Jedno na 200 kor. Tylko dla, szkól ludowych, 
’ średnich lub wyższych.

Tylko dla krewnych fundatora, odznacza­
jących się moralnością, pilnością, zdro­
wiem ( ś w ia d e c tw o  l e k a r s k i e )  i zdol­
nościami.

Aż do ukończenia nauk. Wy dzi ał kraj owy (do­
kąd rodzina funda­
tora nie wybierze 
swego zastępcy dla 
spraw niniejszej 
fundacyi).

Loeweusteinowej z Fiatowów 
Kozalii

Jedno na 240 kor Tylko dla szkól krakow­
skich.

Sieroctwo, pochodzenie z rodziców Krako­
wian, ukończenie przynajmniej trzeciej 
klasy szkojy ludowej z dobrym postę­
pem.

Aż do ukończenia lS  roku 
życia.

'Wydział krajowy

Morawskiego Adama Dra, Jedno owent} więcej 
po 120 kor.

Tylko dla szkól ludowych. Ukończenie przynajmniej klasy pierwszej 
z postępem bardzo dobrym.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Fiuidacya * 'żańska Jedno na 300 kor. Terleckim, a między nimi krewnym funda­
tora ś. p. Marcelego Wincentego Leopolda 
Terleckiego służy pierwszeństwo, w ich 
braku mogą otrzymać niniejsze stypen- 
dyum młodzieńcy urodzeni z rodziców 
polskich w krajach, które przed r. 1772 
stanowiły Królestwo Polskie.

Aż do ukończenia nauk. Wny Adam Marceli 
Aleksander Terle­
cki na podstawie 
te s ty ,  nłożonoj 
przez Wydział kra- ; 
jo wy.

Teodora Stanisława Paprockiego Jedno na 300 kor. Pierwszeństwo służy członkom familii P a ­
prockich.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Popkie-wicza Jedno na 200 kor. Szkoły wyższe (uniwersy­
tety, akademie) wyklu­
czone.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo. 
W ich braku altrzyinajP stypendyum sy­
nowie włościan, pochodzący z gmin 
Warzycę, Birówka i Niepla, powiatu 
Jasielskiego, w ich zaś braku synowie 

D.-Tfbdupadłych mieszczan midśteczka Sta- 
■ręjsćni, uczęszczający do szkól publicznych 
w innem miejscu jak w Stare.jsoli. — 

W ymagane je. t  ukończenie przynajmniej 
drugiej klasy szkoły ludowej.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej.

Wydział krajowy. .

Stawka Andrzeja ks.

.*■__

Jedno ewTent,. więcej 
po 105 kor.

Tylko dla szkól krakow­
skich.

Pierwszeństwo służy uczniom pochodzącym 
z j gmin, wcielonych do parafii Szyn- 
wałdu w powiecie tarnowskim.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajówy.

* Stypendya Strisowerowskie Dwa po 100 kor. Dla obcych tylko szkoły 
średnie.

Keligia mojżeszowa.
Stypendya są przeznaczone dla męskich po­

tomków fundatora Adolfa Juliusza Stri- 
sowera, uczęszczających do jakichkolwiek 
szkół publicznych. W  ich braku mogą 
być stypendya nadane przez substytueyę 
na rok jeden uczniom galicyjskich szkół 
realnych lub gimnazyalnych, urodzonym 
w Jarosławiu.

Jedno stypendyum jest już w rękagh sub­
stytutu.

Dla potomków fundatora 
aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk.

Dla obcych aż do ukoń­
czenia szkół realnych lub 
gimnazyalnych w kraju, 
o ile się pierwej nie 
zgłosi kandydat 'z ro­
dziny fundatora.

W na Rebeka N4t.fi 
(Żanettaj Stern- j 
ber go w a w \vre-m 
dniu, łącznie 
z przeJożeiistwem 
zboru izraetickiego 
w Jarosławiu, ew. 
Wydział krajowy.

Ą:
1  By Strzałkowskiego Stanisława Trzy po 500 kor. Dla obcych: tylko dla 

ej k. szkoły poliloclmi- 
eznej we Lwowie, świe­
ckich wydziałów uni- 
w ersy tetó w kraj owy % h 
i dla akademii rolniczej 
w Dubla u ach.

(Ograniczenia te nieobo- 
wiązują względem kre­
wnych).

Narodowość polska, obrządek rzyin. kat,, 
pochodzenie (ślubne lub nieślubne) z ro­
dziców rzymskjr- katodowego obrządku, 
pochodzenia polskiego, urodzenie się 
w Tarnopolu, Zbarażu, Jacowcach lub 
Korszytówce. — Krewnym, aż do trze­
ciego stopnia fu nda to r*  lub jego żony 
Waleryi Medardy z Dobrzyńskich Strzał­
kowskiej służy pierwszeństwo, bez wzglę­
du na miejsce urodzenia.

Aż do ukończenia nauk. Kazimierz Je to wiek i 
w Włlłoskiąj wsi 
pod Boloi*ho\\ ( M I I .

1

Tarnawskiego Franciszka Jedno ewenl. więcej 
po 232 kor.

Szkoły zawodowe i wy­
działy teologiczne wy­
kluczone.

Narodowość polska, wyznanie katolickie 
obrz. lać., celujący postęp. — Potom­
kom córek fundatora, wykazującym ubó­
stwo i celujący postęp, służy pierwszeń­
stwo.

Aż do ukończenia, nauk. Wydział krajowy.

■^ndrzoj n. ŻalcliockLnag Ewentualnie >hva lub 
więcej po 231 kor.

Szlachectwo polskie.
W równych zresztą okolicznościach służy 

pierwszeństwu) krewnym fundatora i jego 
spadkobierców Józefa Żalchockiego i Ale­
ksandra GizińskiegO.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajów,

'Tn.na Burakowskiego

I

a) Jedno ewent. wię­
cej po 525 kor. 
ewentualnie jedno 
lub dwa po 420 kor.

b) Dwa ewentualnie 
więcej po 525 kor.

c) Dwa ewentualnie 
więcej po 420 kor.

d) Jedno ewentualnie 
więcej po 815 kor.

Szkoły Indowe wykluczone 
od kompetencyi.

ad a), b) szlachectwo polskie, pierwszeń­
stwo służy ad a) potomkom rodziny fun­
datora i jego zięcia Juliana Starzyń­
skiego.

Co do wszystkich pochodzenie z ojca naro­
dowości polskiej, rtdigii rzym. kat., uro­
dzenie w Galicyi.

Aż do ukończfpia nauk 
w szkołach publicz­
nych w oh rabie król. 
Galicyi i Lodomoryi 
wraz z Wini. Ks. F ia -  
kowskiem.

Wydział krajowe.

V
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wakujących stypendyów z fundacyi przystępnych dla uczniów szkół średnich
i wyższych.

Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kompetencyi co do 

zakładów

Ewentualne szczególne w arunki 
kompetencyi

Czas poboru stypen­
d ium  ewentualnie szcze­

gólne tegoż warunki
Eozdawca

A r  ty m o w i cza Jan a

Bielaków małżonków Józefa 
i M aryanny ze Staszewskich, 
dla młodzieży płci m

Jedno na  90 kor. 
ew entualnie jeszcze 
jedno na 90 kor.

Tylko dla uczniów 
średnich.

szkół

Jedno na 250 kor. Tylko dla krajowych szkół 
średnich.

Prawo kompetencyi służy w porządku niżej 
w ym ienionym : potomkom Antoniego Ar- 
tymowicza, brata fundatora, Miny i Sie- 
rocińskiej, siostry fundatora, Bazylego 
Artymowicza, brata fundatora, M ikołaja 
Artymowiczal stryja fundatora, Bazylego 
Leontowicza, Piotra i K atarzyny Leon- 
towiczów, Łukasza lachow sk iego , Pawła 
Leontowicza, Jan a  W ołosa, wuja funda­
tora, synom nauczycieli ludowych obrz. 
gr. kat., ruskich księży i ruskich włościan.

Aż do ukończenia 
średniej.

szkoły Wydział krajowy.

Stypendyum mogą otrzymać ubodzy syno­
wie mieszczan m. Liska, a to w pierw­
szym rzędzie krewni fundatora .Józefa 
Bielaka obrz. gr. kat., w drugim  kretyni 
fundatora obrz. rz. kat. (w obu katego- 
ryach rozstrzyga bliższy stopień), w trze­
cim niekrewni obrz. gr. kat., w czwar­
tym  zaś niekrew ni obrz. rz. kat. W braku 
synów mieszczan liskieh mogą otrzymać 
stypendyum  uczniowie pochodzący z po­
wiatu liskiego w jego granicach z r. 1902, 
wszelakoż tylko należący do obrz. gr. 
kat. Od wszystkich wymaga się ukoń­
czenia szkoły ludowej z dobrym postę­
pem w nauce, przy pomyślnej nocie 
z obyczajów.

Aż do ukończeniu nauk. Fundatorow ie: Józef 
Bielak, burmistrz 
m. Liska i jego 
żona M aryan na ze 
Staszewskie,b.

L.

Samuela Głowińskiego a) 4 styp. po 420 kor. 
ewentualnie więcej

b) 20 styp. po 315 
kor. ewentualnie 
więcej

Ad a) b) pierwszeństwo służy krewnym 
fundatora, część stypendyów jest, zastrze­
żona dla szlachty.

S typendya po 420 kor. mogą otrzymać 
tylko uczniowie szkół w yższych# którzy 
korzystali już z niższego stypendyum  
w kwocie 315 kor.

ad aj b) aż do ukończenia 
nauk.

Wydział krajowy.

* Kiślickiego Mikołaja Dwa miejsca bezpła­
tne w t. zw. ma­
tem  sem inarium  
we Lwowie

Tylko dla uczniów g im na­
z ja ln y ch .

W yznanie katolickie obrz. łac., prawe uro­
dzenie, ukończenie przynajm niej pibrwr; 
szej klasy gim nazyalnej z dobrym postę­
pem, dobry stan  zdrowia (św. lekarskie), 
sprawdzouy przed ostatecznein przyję­
ciem przez lekarza zakładowego.

Urodzonymi we Lwowie służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia gimmi 
zvum.

W ydział krajowy na
przedstawienie Be- 
prezentacyi gmin,y 
m. Lwowa.

Sabiny z Pawlikowskich 
rzelińskiej

Ko­ po 300 kor. Tytko dla gim nazjów . Szlachectwo. Tylko na bieżący rok szk. W ydział krajowy na 
propozyeyę Wg® j1' 
Stanisław a Skaf j. 
rzyńskiego, właśck j 
cielą dóbr w StU' 
dziance p. Kałus?'

Krakowska zakordonowa Dwa ewentualnie wię­
cej po 420 kor. 

Dwa ewentualnie wię­
cej po 315 kor.

O stypendya po 420 kor. mogą kompeto- 
wać tylko uczniowie szkół wyższych, któ­
rzy korzystali już z niższego stypendyum  
w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do l ię t i  czcili a nauk. W ydział krajowy.

e
Cla ,

Kurdwanowskiej 
skich Maryi

ze Stojow- Jedno na 500 kor. Tylko dla szkół średnich. Pierw szeństw o służy Jordanom  Stojowskim, 
należącym do rodziny fundatorki, w ich 
braku może otrzymać stypendyum  przez 
substy tucję  uczeń, pochodzenia szlache­
ckiego.

Aż do ukończenia szkoły 
średniej — dla obcych 

•-.(/ ile sic pierwej nie 
zgłosi kandydat mający 
pierwszeństwo.

Wydział krajowy.

2

3
Ładuńskiego Stanisława. Jedno na 40 j j  hol. 

i 60 kor.
Religia katolicka obrz. łac. lub greek., uro­

dzenie i zamieszkanie w król. Ualicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Pierwszeństwo służy kandydatom , wywo­
dzącym swój ród od fundatora lub też 
z familii Bujnowskich, po mieczu lub 
po Kądzieli.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowy.

M arka Matczyriskiego Jedno na 420 kor. i 
ewentualnie dalsze 
po 315 kor.

Szlachectwo. — Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo.

O stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 

* "'Stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukońozenin nauk Wydział krajowy. 6

M yślenicka (ks. Otowskiegoj Jedno na 60 kor. 
(od II. półrocza 
1902/3).

Tylko dla gimnazyńw. T/kończenie IV. ki. szkoły ludowej w My­
ślenicach z postępem celującym z p il­
ności, oSyczajów i przynajm niej z poło­
wy przedmiotów/szkolnych, pochodzenie 
zjM yślenic lub gm in należących do pa­
rafii myślenickiej, przyczem pochodzą- 
cym z M yślenic służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia IV. klasy 
gimnazyalnej.

Ks. proboszcz m y ś^  
nicki wspólnie 
naczelnikiem g/JI 
ny i dyrektor®1̂ 
szkoły w Myśle' 
nicach.

* Najjaśniejszego Pana fundacja  
jubileuszowa utworzona przez 
Franciszka M acharskiego

Jedno  na 70 kor. 
od II. półrocza 
1902/3.

Dla k rew nych : tylko dla 
g im nazjów  krajowych. 

Dla obcych: tylko dla g im ­
nazjum  nowosądeckiego.

Dla obcych: religia rz. kat., urodzenie 
w obrębie powiatów limanowskiego lub 
sądeckiego, celujący postęp. Krewnym 
fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia ginina- 
zyum w kraju, dla ob­
cych aż" de ukończenia 
gim nazjum  w Nowym 
Sączu.

Franciszek M achaj 
ski, kupiec w Kr‘ 
kowie.
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Nazwa fundacji

.......... ' ’

Liczba i kwota 
s tjp en d jó w

Ew entualna ogranicze­
ni;!, kom petencji co do 

zakładówr

E w erp B lie  szczególne warunki, 
kompetencji

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Rozdawca

* Jakóba $Tawr:itila

1

j

Jedno na .120 kor. 1Tylko dla szkół średnich 
do klasy VT. włącznie.

Tylko dla celujących uczniów, Sfmów poczt- 
mistrzów, gocztexpedyentów lub pocztex- 
pedytorów, którzy mają a względnie za 
życia mieli posadę w Galicji lub w Wiel. 
Ks. Krakowskiem i są członkami Stowa­
rzyszenia pocztmistrzów, pocztexpedyen- 
tów i pocztexpedy torów Galicy i, Buko­
winy i Wiel. Ks. Krakowskiego a wzglę­
dnie zmarli jako członkowie tegoż Sto­
warzyszenia. Pierwszeństwo służy siero­
tom po obojgu rodzicach, lub też po 
ojcu, tudzież uczniom klas wyższych.

Tylko przez bieżący rok 
szkolny? ;

W y dział s to warzy s że­
nią pocztmistrzów, 
poeztekspedyentów 
i poeztekspedyto­
rów Galicyi Buko­
winy i W. Ks. Kra­
kowskiego.

Ludwiki z hr. Borkowskich 
Niezabitowskiej

Trzy po 1000 kor. W yznanie katolickie obrządku łacińskiego 
lub greckiego.

Aż do ukończenia nauk. W ydział krajowi'.

* Pawłowskiego Franciszka lcs. 
Scholastyka kapituły bisku­
piej obrz. łac. w Przemyślu

Jedno na 47,2 kor. Tylko dla gimnazjów i 
szkół wyższych.

Krewnym i powinowatym ś. p. Marcelego 
Pawłowskiego, brata fundatora, tudzież 
uczniom pochodzącym z Leżajska albo 
z Przemyśla zastrzeżone j« t ,  szczegól­
niejsze uwzględnienie.

Aż do ukończenia nauk. Kapituła biskupia ob­
rządku łac. w Prze­
myślu.

M+koifja Potockiego Ewent. jedno lub wię­
cej po 420 kor. 
jedno lub więcej 
po 815 kor.

Szlachectwo. Stypendyum po 420 kor. mogą 
otrzymać tylko uczniowie szkół wyższych, 
którzy pobierali już stypendyum niższe 
e rocznych -315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Ha lała Russyana Ewent. jedno na 420 
kor. jedno ewent. 
dalsze stypendya 
po 815 kor.

Szlachectwo. — Hrewnym fundatora służy 
pierwszeństwa.

O Stypendyum o rocznych 420 kor. mogą 
się ubiegać tylko uczniowie szkół wyż­
szych, którzy korzystali już z niższego 
stypendyum w rocznej kwocie 315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Antoniego Józefa Spadwiń- 
skiego

Jedno na 840 kor. Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

:!' Stupnickich i Jankowskich a) Dwa ewent. wię­
cej po 600 kor.

b) Dwa ewent. wię- 
. -eej po 400 kor.

ad a) tylko dla wydziału 
prawniczego lub medycz­
nego uniwersytetów we 
Lwowie, Krakowie lub 
Wiedniu, 

ad b) tylko dla krajowych 
gimnazjów.

Religia rzymsko- lub grecko-katolicka. n a ­
rodowość polska lub ruska, celujący po- 
§|ęp w naukach. Krewni fundatora (ś. 
p. Marcelego Stupnickiego, właściciela 

. Sźypowiee) mają pierwszeństwo przed 
innymi kandydatami., clioeiażby nie wy­
kazywali celującego postępu.

ad a) aż do ukończenia 
studyów na wydziale pra­
wniczym lub medycznym 
we Lwowie, Krakowie 
lub Wiedniu 

ad b) aż do ukończenia 
studyów gimnazyalnych 
krajowych, a następnie 
na  wydziałach jak  a).

Wydział krajowy na 
propozycyę kura­
tora, którym jest 
W ny Władysław 
Madeyski, emeryt, 
c. k. Ęadca Sądu 
kraj. wT Samborze.

P ptóiió*#rewskiego Józefa, Jedno na BO kor. Pierwszeństwo służy ubogim uczniom z fa­
milii Szmoniewskich, po tych potomkom 
Adan a i Amalii z Sattmanów małżon­
ków Pawłowskich, po tych zaś potom­
kom Adama i Anieli że Szmoniewskich 
małżonków^ Franków".

Dla obcych : postęp celujący, pochodzenie 
polskie, wyznanie katolickie, urodzenie 
wo Lwowie.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

dana. Bazylewicza Towarni- 
ckiego

Ewent. trzy lub wię­
cej po 400 kor.

| Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

Pzaneiszka Korwina Zawadz- 
k l ftg'0

}
Jedno euenf. więcej 

na 420 kor.
Jedno ewent. więcej 

na 315 kor.

Szlachectwo. - Krewnym fundatora służy 
pierwszeństwo. • =*=""- _j 

Stypendya po 420 kor, mogą otrzymać tylko 
uczniowie szkół wyższych, którzy pobie­
rali już stypnulyum  niższe o rocznych 
315 kor.

Aż do ukończenia nauk. Wydział krajowy.

W W  j r  ł *  »  ae

wakiiJąJp-3̂  stypenilyów z fundacyi pr^yst^pnycli tylko dla szkół żeńskich
w  ogóle.

Polaków" małż. slćtóńfa i 
v.yatiny ze ws4v i c.l i

Ma- D w I P '  Wki Keji. tylko dla szkól. wydziało­
wych, dla gimnazjów 
żeńskich (także pryw at­
nych) i dla seminaryów 
nauczycielskich żensk.

Stypendya są przeznaczone w pierwszym 
rzędzie dla córek mieszczan ni. Liska 
obrządku rzymsko- i greeko-katoliekiego, 
między któremi służy pierwszeństwo kre- 
w.nym fundatorów bęz różnicy obrządku, 
przyczem między krewnymi rozstrzyga 
bliższy st&pień, nie czyni zaś różnicy, 
czy kandydatka jest spokrewnioną z fun­
d a to re m /  ęzy z fundatorką, czy też z 
obojgiem.

W braku takich kandydatek mogą otrzy­
mać stypendya uczennice obrządku rzym­
sko- lub gropo-katolickiego, pochodzące- 
z miasta Liska lub z powiatu -politycz­
nego Lisko w jego granicach z r. 1908. 
Od wszystkich wymaga się ukończenia 
szkoły ludowej z dobrym postępem w 
nauce, przy pomyślnej nocie z obyczajów.

Aż do ukończenia nauk. Fundatorow ie: Józef 
Bielak, burmistrz 
m. Liska i jego żo­
na M aryanna ze 
B.aszet, skieli.

„Gazeta Lwowska* z dnia 28. października 1902.
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Nazwa fundacyi
Liczba i kwota 

stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kornpetencyi co do 

zakładów

Ew entualne szczególne w arunki 
kornpetencyi

Czas poboru stypen­
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki
Sozdawca

* Barczewskiego
a) dla nniw. lwowskiego
b) dla nniw. Jagiellońskiego 
w Krakowie

ad a) ewentualnie 
jedno lub więcej 
po 600 kor. dla 
szlachty.

Jedno ewent. jeszcze 
jedno po 600 kor. 
dla nieszlachty. 

ad b) ewent. sześć 
po 600 kor. dla 
szlachty.

Ewent. trzy po 600 
K. dla nieszlachty.

Ad a) tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów uni­
wersytetu lwowskiego.

A d bj tylko dla uczniów 
świeckich wydziałów un. 
Jagiellońskiego.

Ad a),-bj) Narodowość polska, religia rżymy 
sko-katolicka, urodzenię w obrębie dawnej 
Polski — co do stypendyów szlacheckich 
staropolskie szlachectwo.

Pierwszeństwo służy w obu kategoryach 
kandydatom, którzy złożyli dowody sku­
tecznej pracy naukowej (dla medyków 
złożenie L egz. ścisłego, praca w labora- 
toryacly. prosektoryach i t. d. dla innych 
wydziałów praca w seminaryach i napi­
sanie pracy przez kierownika przyjętej, 
praca w laboratoryach).

Ad a) b) aż do ukończe­
nia nauk na uniwersy­
tecie, dla którego sty­
pendyum jest przezna­
czone, a jeżeli stypen­
dysta podda się aktowi 
habilitacyjnemu na  je ­
dnym z krajowych uni­
wersytetów, jeszcze przez 
dalszych lat 6 (ewentu­
alnie w podwójnej lub 
potrójnej kwocie).

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu wnio­
sków właściwego 
Senatu akademi­
ckiego. ;

* Ks. Jana  Dołżańskiego Jedno na 420 kor. Tylko dla uczniów wydzia­
łów lekarskich uniwer­
sytetów krajowych.

Narodowość ruska. Zobowiązanie się do 
leczenia nietylko allopatycznie, ale także 
homeopatycznie. Do podania należy za­
łączyć odpowiedne oświadczenie, albo też 
złożyć je w treści samego podania.

Aż do ukończenia nauk na 
wydziale lekarskim.

Wydział krajowy. ■

* Areyksięcia Karola Ludwika Jedno na 360 kor. Tylko dla uczniów wy­
działu prawniczego we 
Lwowie lub Krakowie.

Wyznanie katolickie. Pierwszeństwo służy 
uczniom należącym do obrządku ormiań­
skiego, a to przeclewTszystkiom urodzo­
nym w byłym obwodzie kołomyj skini, 
po nich urodzonym w byłym obwodzie 
stanisławowskim lub brzeżańskim, po tych 
urodzonym w Galicyi, a po tych urodzo­
nym na Bukowinie.

Aż do ukończenia wydzia­
łu  prawniczego we Lwo­
wie lub w Krakowie.

O. k. Namiestnik na 
propozycyę Ordy- 
naryatu arcybisku­
piego obrz. orm. 
we Lwowie.

* Menarda Korneckiego Ewent. dwa lub wię­
cej per 400 kor. 

Cztery ewent. więcej 
po 800 kor.

’
Tylko dla świeckich wy­

działów c. k. uniwersy­
tetu Jagiellońskiego w 
Krakowie.

Narodowość polska. Krewnym i powino­
watym fundatora służy pierwszeństwo.

Aż do ukończenia nauk na 
un i wersy teei e J  agi e 11 oii - 
ski ffl

Senat akademicki un. 
Jagiellońskiego.

* Maryi Kruszewskiej z Ohoro- 
browa

I. Jedno na 400 kor.
II. Jedno na 320 kor.

I. tylko dla uczniów wy­
działu prawuiiczego we 
Lwowie lub Krakowie.

II. tylko dla uczniów kra­
jowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach.

I. Ileligia katolicka, obrz. łacińskiego staro­
polskie szlachectwo, zobowiązanie sięjfor- 
malną pisemną deklaracyą, zatwierdzoną 
przez władzę nadopiekuńczą, że stypen­
dysta bezpośrednio po ukończeniu studyów 
wstąpi do służby sądowej w Galicyi lub 
Wiel. Ks. Krakowskiem i pozostanie w niej 
przynajmniej przez lat dziesięć, w prze1'* 
ciwnym zaś razie zwróci fundacyi całą 
tytułem stypendyum pobraną kwotę.

Pierwszeństwo służy urodzonym w powiecie 
"hokalskim lub z rodziców w tym powiecie 
mieszkających, po nich uczniom z innych 
powiatów Galicyi i Wiel. Ks. Krakow­
skiego, po tych zaś uczniom z innych 
ziem b. Ezeczpospolitej Polskiej.

II. Wyznanie katolickie obrządku lać. lub 
gr., urodzenie w Galicyi lub w Wiel. Ks. 
Krakowskiem, alboteż z ojca ks. unickie­
go, wychodźcy z dyecezyi chełmskiej. 
Pierwszeństwo stuży urodzonym w po­
wiecie sokalskim.

I. Aż do ukończenia stu- 
dyów prawniczych a n a ­
stępnie aż do'•uzyskania 
adjutum w służbie są­
dową, w Królestwie G a­
licyi i Lodomeryi lub 
W. Ks. Krakowskiem.

II. Aż‘do ukończenia bank.

Wydział krajowy na 
przedstawień ieJKa- 
dy powuatowej so- 
kalskiej.

* Kazimierza Prus Peiryczyna aj Trzy ewent. wię­
cej po 400 kor.

b) .Dwa po 800 kor.
c) Dwa po 400 kor.
d) Trzy po 250 kor.

ad a) tylko dla uniwersy­
te tu Jagiellońskiego w 
K rakowie; 

ad b) tylko dla gimnazymn 
św. A nny w K rakowie; 

ad e) tylko dla wyższej 
szkoły przemysłowej w 
Krakowie/,1* 

ad d) tylko dla krajowej 
średniej szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

W  braku uzdolnionych 
kompetentów jednego z 
tych zakładów mogą sty- 
pendya hyc nadane fcom- 
petentom uzdolnionym 
innego z powyższych 
zakładów.

Narodowość polska, dowód, że rodzice 'pe­
tenta  zrodzili się na ziemi polskiej. (Na 
leży zatem załączyć metryki urodzenia 
petenta i obojga jego rodziców).

Aż do ukończenia nauk w 
zakładzie, w którym sty­
pendyum nadano.

Wydział krajowy.

Soboty Karola a) Jedno na 400 kor.
b) Jedno na 400 kor.

ad a) tylko dla Akademii 
rolniczej w D ublanach; 

ad b) tylko dla wydziału 
prawniczego we Lwowie.

Urodzenie w Galicyi lub Wiel. K h-» K rą -1 
kowskiem, wyznanie katolickie obrz. lać. 
lub greckiego, sieroctwo lub pochodzenie 
z ubogich rodziców.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo, 
między nimi zaś rozstrzyga bliższy sto­
pień.

Aż do ukończenia nauk ad 
a) w akademii rolniczej 
Dublańsldej, ad b) na 
wydziale praw niczym we 
Lwowie lub w~ Krako­
wie.

Wydział krajowy.

Barczewskiego dla politechniki 
lwowskiej

Dwa po 500 kor. Tylko dla uczniów e- kr 
krSzkoły politechnicznej 

we Lwowie.

Narodowość polska, religia rzymsko-kato­
licka, pochodzenie z jednej z dzielnic 
dawnej Polski, co do jednego stypen­
dyum nadto pochodzenie z polskiej ro­
dowitej szlachty.

Aż do ukończenia e. k. 
Szkoły politechnicznej 
we Lwowief a jeżeli 
stypendysta podda się 
tamże aktowi habilita­
cyjnemu, jeszcze przez 
dalszych lat sześć, ew. 
w podwójnej kwocie.

Wydział krajowy.

* Drelichowskiego Jana dla ucz­
niów lwowskiej c. k. szkoły 
politechnicznej

Dwa po 400 kor. Tylko dla trzech najwyż­
szych lat c. k. Szkoły 
politechnicznej we Lwo­
wie.

Stypendya są przeznaczone dla najpilniej­
szych, najzdolniejszych i najbiedniej­
szych.

Aż do ukończenia nauk 
w lwowskiej c. k. Szkole 
politechnicznej.

0. k. Namiestnik Ga­
licyi i W. Księst. 
Krakowskiego.
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Nazwa fundacyi Liczba i kwota 
stypendyów

Ewentualne ogranicze­
nia kom petencji co do 

zakładów

Ewentualne szczególne warunki 
kompetencji

Czas poboru stypen- 
dyum ewentualnie szcze­

gólne tegoż w arunki

:
Rozdawea

* Adam a Żebrowskiego Dwa ewent. więcej 
po 420 kor.

Tylko dla wydziałów p ra­
wniczych we Lwowie i 
Krakowie.

Szlacheckie pochodzenie: ubodzy członko­
wie rodziny ś. p. Tadeusza Żebrowskiego 
po mieczu i po kądzieli mają pierwszeń­
stwo.

Aż do ukończenia studyów 
prawniczych, a w razie 
wstąpienia do koncepto­
wej służby rządowej w 
Galicyi, aż do uzyskania 
adjutum lub stałej po­
sady.

W na Zuzanna z Że­
browskich Skrzyń­
ska w Żurawnie.

* Gołuchowskiego A genora hr. a) Jedno na 600 kor.
b) Jedno na 600 kor.
c) Jedno n a 400 kor.

ad a) tylko zakłady dla 
nauki sztuk pięknych, 
także zagran iczne; 

ad b) tylko wydział p ra ­
wniczy Uniw ersytetu 
lwow skiego; 

ad c) tylko krajowe szkoły 
gospodarstwa wiejskiego.

Urodzenie w G alicji lub W iel. Ks. K ra­
ków,skiem.

ad a) cztery lata. 
ad b) c) aż do ukończenia 

nauk.

JE . JW . A genor hr. 
Gołuchowski e. i 
k. M inister spraw 
zewnętrznych we 
Wiedniu.

* Lewickiego h r. Kajetana, a) Jedno na 600 kor.
b ) Jedno na 400 kor.

ad a) dla młodzieńca od­
dającego się nauce sztuk 
p ięknych ; 

ad b) dla ucznia krajowej 
szkoły gospodar. wiej­
skiego.

Urodzenie w Galicji. Szczególne uwzglę­
dnienie przy równem uzdolnieniu zastrze­
żone jest dla synów oficjalistów każdej 
kategoryi w dobrach do o rd y n ac ji h r. 
Lewickich należących.

ad aj cztery lata. 
ad bj aż do ukończenia 

nauk.

JE . Zofia z lir. Le­
wickich h r. Sie- 
mieńska-Lewicka.

Siemiradzkiego Henryka Jedno na 200 kor. Tylko dla c. k. Akademii 
sztuk pięknych w K ra­
kowie.

Aż do ukończenia c. k. 
Akademii sztuk p ięk­
nych w Krakowie, nie 
dłużej jednak jak przez 
cztery lata.

W ydział krajowy.

* Ferdynanda Seelinga Saulen- 
felsa

Jedno na 70 kor. Tylko dla ginmazyów i 
szkoły realnej w Krako­
wie lub Podgórzu.

Przynależność do gm iny m iasta Podgórza, 
ukończenie IY. klasy szkoły ludowej 
w Podgórzu. Pierwszeństwo służy uczniom 
klasy I. szkoły średniej.

Krewnym fundatora służy pierwszeństwo 
przed innymi.

Aż do ukończenia IV. kl. 
szkoły średniej w K ra­
kowie łub Podgórzu.

W ny Ludwik Seeling- 
Śaulenfels w Tzde- 
lmiku.

Kapeluszowej Fani Jedno na 100 kor. Tylko dla uczniów c. k. 
wyższego realnego gim­
nazjum  w Brodach.

Celujący postęp. Aż do ukończenia c. k. 
gimnazyum w Brodach.

W ydział krajowy.

* Piotra Jakóba Kosteckiego Jedno na 730 kor. Tylko dla szkół ludowych 
męskich w Drohobyczu 
i dla g im nazjum  droho- 
byckiego.

Tylko dla członków rodziny fundatora. Aż do ukończenia gim na­
zyum drohobyckiego.

M ichał Kobry n w 
Drohobyczu.

J

* Mieroszewskiego Ordynata Jedno ewent. dwa po 
400 kor.

Tylko dla g im nazjum  św. 
Anny w Krakowie.

Pierwszeństwo m ają synowie ubogiej szlachty 
staropolskiej, w kraju zamieszkałej. W  ich 
braku mogą otrzymać stypendya ucznio­
wie w kraju urodzeni, pochodzący z ro­
dziców rów nież w kraju urodzonych, któ 
ryeh językiem ojczystym je s t język polski.

Aż do ukończenia gim na­
zjum  św. A nny, potem 
zaś studyów uniw ersy­
teckich na jednym  z 
austryaekieh uniw ersy­
tetów.

Ordynat dr. Jan hr. 
Mieroszewski w 
Krakowie.

* Mieszkańców byłego powiatu 
Krościeńskiego

Jedno na 160 kor. Tylko dla c. k. gim nazjum  
w Nowym Sączu.

Uczęszczanie do klasy IY., V. lub VI. 
ewentualnie do klasy III. i przynależność 
do jednej z następujących gm in: Biało-' 
woda, Czarnowoda, Czerniec, Czorsztyn, 
G rywałd, Huba, Hałuszowa, Jaw orki część 
I. 1 II. Kamienica, Kiczua, Kluszkowice, 
Krościenko, Krośnica, Łącko, Maniów, 
Maszkowice, Mizerna, Ochotnica, Sro­
mowce niżne i wyżnę, Szczawa. Szcza­
wnica, Szlachtowa, Tylka, Tylmanowa, 
żabrzez Zagorzyn z przyległościami, 
Wola piskulina, W ola kopcowa, Zalesie, 
Zarzyce i Zabłuda.

Aż do ukończenia YI. kl. 
ginm azyahiej.

(J. k. Nam iestnictwo 
na przedstawienie 
c. k. Starostwa w 
Nowym Targu.

Stanisławowska Jedno na 100 kor. Tylko dla c. k. gim nazjum  
w Stanisławowie.

Aż do ukończenia gim na­
zjum .

W ydział krajowy.

* Janowskiego F loryana Amanda, 
biskupa tarnowskiego

Jedno na 00 kor. Tylko dla g im nazjum  ta r­
nowskiego.

. . .

Celujące, zdolności, religia katolicka. Aż do ukończenia g im na­
zyum tarnowskiego.

W ydział krajow y na 
przedstawienie dy­
re k c ji i grona na­
uczycielskiego c. k. 
gimnazyum w T ar­
nowie.

* Dr. M aryana W arteresiewicza Trzy po 340 kor. Tylko dla c. k. gimnazyum 
w Złoczowie.

Religia rzym. kat., sieroctwo lub pocho­
dzenie z ubogich rodziców.

Aż do ukończenia c. k. 
gim nazyum  w Złoczowie.

Rzym. kat. katecheta 
przy c. k. gim na­
zyum w Złoczowie.

* Pietruskieh Jedno na 300 kor. Tylko dla niższymi szkół 
rolniczych.

Stypendyunr je s t przeznaczone dla ubo­
gich rlzieci mieszkańców Rudy z Ko- 
chawiną, Hanowice i Juseptycz, a w braku 
takich dla ubogich dzieci mieszkańców 
Stańkowa i Falisza.

Aż do ukończenia nauk 
w niższej szkole ro ln i­
czej.

Wydział krajowy po 
wysłuchaniu zda­
nia kuratora S ta­
nisława Chojeckie- 
go, w  Rudzie Ko­
cha winie.

^ eopolda Rolanda dla uczennic 
seminaryum nauczycielskiego 
We Lwowie

r*w ,

Dwa po 360 kor. Tylko dla lwowskich żeń­
skich seminaryów nau­
czycielskich.

Religia katolicka. Aż do ukończenia nauk 
w jednem z lwowskich 
seminaryów nauczyciel­
skich żeńskich.

W ydział krajowy.

Ks. A ntoniego Sutorskiego Trzy a ewent. więcej 
po 80 kor.

Tylko dla uczniów i uczen­
nic szkoły ludowej w My­
ślenicach.

Tylko dla ubogich dzieci płci obojej, uro­
dzonych w M yślenicach z rodziców ró­
wnież tamże urodzonych i zamieszkałych, 
a mianowicie z mieszczan, rzemieślników, 
chałupników i wyrobników. Przy równym 
niedostatku służy pierwszeństwo krewnym 
fundatora.

Aż do ukończenia szkoły 
ludowej w M yślenicach.

Rada gm inna w M y­
ślenicach ewentu­
alnie W ydział k ra­
jowy.
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Kuratele.
L ez. P. V. 274/2 (4) (3673 3 - 3 )

Ifeśilech Hiss ze Lwowa uzoan; jest umy­
słowo chorym, kuratorem Maks Ordower.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział Y. 
Lwów, dnia 2. września 1002.

L. cz. P. 116/2 (7) (8699 3 - 3 )
Michajła Z łeniaka, rolnika z Winogra- 

du uznano marnotrawcą, kuratorem  jego usta­
nowiono Dm ytra Rohulkę z W inogradu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 15. września 1902.

L. cz. P. IX. 231/2 (5) (8689 3 — 3)
Jaków Semczuk z Korszowa został uzna­

ny marnotrawcą, kuratorem  jego ustanowiono 
W asyla W ojtenkę Leona z Korszowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 16. września 1902.

L. cz P. 124/2 (1) (8737 3 - 3 )
M aryanna Bajorówna z Zalasa uznaną 

została umysłowo niedołężną.
Kuratorem W awrzyniec Bajor z Zalasa 

u-tanowiony.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 30. września 1902

L. cz. P. 97/2 (5) (8702 3 - 3 )
W asyl i Feśka Dejnekowie zostali uzna­

ni marnotrawcami, a kuratorem icli ustano­
wiono Mikołaja Woźnego Sasa z Jabłonowa. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 20. marca 1902.

L. cz. P. 164/2 (8) (8740 3 - 3 )
Bartłomiej Kaczmarczyk właściwie Ku­

bie uznany umysłowo niedołężnym, kuratorem 
ustanowiony Fabian  Żądło. Obaj z Kasinki 
małej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mszana dolna, 26. września 1902.

L. ez. L. 11/1 (8) (8786 3 - 3 )
Iw an Kotowicz z Zastaw ia uznany um y­

słowo niedołężnym, a kuratorem jego ustano­
wiono M ichała Kłosowskiego z Zastawia.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
IThnów, dnia 20. września 1902.

L cz. P. 158/2 (8781 8 - 3 )
Hryriko Popaca z Czerza został uznany 

marnotrawcą, a kuratorem  dlań ostauowiono 
Dm ytra Darmocia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 12. lipca 1902.

L. cz. P . 108/1 (17) (8775 3 - 3 )
Maciej Płoskonka uznany umysłowo nie 

dołężnym, kuratorem ustanowiony Jędrzej 
Wróbel Obaj z Kasinki mału,.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
M szana lolna, dnia 26. września 1902.

L. cz. P. 78/2 (2) (8767 3 - 3 )
Iw ana Basary z Narajowa uznano m ar­

notrawcą, kuratorem  jego uśtanowiono Ilka 
Baj z Narajowa.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzeżany, 12. lutego 1902.

L. cz. P  IV. 179/2 (4) (8808 3 - 3 )
Ludwik Kellner z Sambora uznanym zo­

stał umysłowo chorym , kuratorem  jego usta 
nowiono Antoniego Panasa z Sambora.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 13. czerwca 1902.

L. cz. P. 188/2 (5) (8773 3 - 3 )
M arya z Bilińskieh Fostyk z Krogulca 

uznaną została umysłowo chorą, kuratorem 
jej ustanowiono H ryńka Fostyka z Krogulca. 

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kopyczyńce, 18. lipca 1902.

L. cz. P . X II. 94/2 (8) (8835 3 - 3 )
Aureliusz Pruszyński uznany umysłowo 

chorym, kuratorem jest Zenon Pruszyński 
w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział If. 
Kraków, dnia 18. września 1902.

L. cz. L . 6/2 (4) P. 321/2 (8696 3 - 3 )
Hawryło A bram iuk syn Fedora w Za 

rzeczu uznany został m arnotrawcą, kurato­
rem  dla niego ustanowiono D m ytra Iwasinka 
syna Ostapa z Zarzecza.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D e ^ ty n , 15. września 1902.

L. cz. P. XI. 217/2 (3) (8861 3 - 3 )
Onufry Świstiak Fedora uznany m arno­

trawcą, kuratorem Stefan Stonoga Józefa obaj 
z Ozerniejowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 28. sierpnia 1902.

L. cz. P. 123/2 (1) (8736 3— 3)
Ludwika z Kramai’zów Gotkowska z N o­

wej góry uznaną została marnotrawną.
Kuratorem ustanowiony Ignacy Kramarz 

z Nowej góry.
0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krzeszowice, dnia 30. września 1902.

L cz. P. X V III. 258/2 (6) (8799 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie Oddział XVII. jako wła<J§a kur&t dar- 
na uznaje p. Karola W altera sen. umysłowo 
chorym rozeiąganad nim kuratelę, kuratorem 
ustanawia p. Karola W altera .jun.

Lwów, dnia 6. października 1902.

L. cz. P. 174/2 (6) (8874 3 -  3)
Jan  Kozyra z Brzozy królewskiej uzna­

ny został za marnotrawcę. Kuratorem tegoż 
ustanowiono Wojciecha Zygm unta, rolnika 
z Brzózy królewskiej.

0. k. Sąd powiatowy.
Leżajsk, 21. września 1902.

L. cz. P . 173/2 (6) (8875 3 - 3 )
Sebastyan Baj ze Starego m iasta uzna­

ny został marnotrawcą. Kuratorem  tegoż usta 
nowiono K Lraensa Baka, rolnika w Starem 
mieście.

C. k Sąd powiatowy.
Leżajsk, 20. września 1902.

L. cz. Ne. I. 306/99 (2) (8847 3— 3)
Domicela Kwiatkowska ze Strzyżowa 

uznana umysłowo chorą a kuratorem dla niej 
Józefa Kwiatkowskiego ustanowiono.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz, P. 303 2 (1) (8843 3 - 3 )
Józef Politzer z W ygody został uznany 

umysłowo chorym a kuratorem jego ustano­
wiono Bertholda Politzera z Wygody.

G k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Dolina, dnia 4. października 1902.

L cz. L. 6/6 (2) (8851 3 - 3 )
Katarzynę z Florczyków Sosnowską 

z Borku fałęckiego za m arnotraw ną uznano.
Kuratorem dla niej Jan  Piekarski z 

Borku fałęckiego.
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Skawina, dnia 12. październike 1903.

L. cz. P. 2/2 (I)  (8854 3 - 3 )
M arya Hyszpil z Włodzimirzec uznaną 

została umysłowo chorą, a kuratorem j 'j  usta­
nowiono D«nyłft Hyszpila z Włodzirairzec.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Żurawno, dnia 9. m aja 1902.

L. cz. L. 12/3 (1) (8865 3 - 3 )
Naścia Bezzubka 2 voto Duda z Świstei- 

nik uznana marnotrawną. Kuratorem jej Fed 
Neporadny z Swistelnik.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Bursztyn, dnia 18. czerwca 1902.

L. cz. P. 145/2 (1) (8868 3 — 8)
Parańka Sałat z domu Kaczor żona Fe- 

dia z Sosolówki uznana za marnotrawczynię, 
kurator Marko S ila t z Sosolówki.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Csortków, dnia 25. maja 1902.

L. cz. IY. 65/83 (10) (8871 3 - 3 )
Jan Mazur z Rudnej małej uznany za 

głupkowatego Kuratorem ustanowiono W in­
centego Czyża tamże.

0. k. Sąd powiatowy.
Głogów, dnia 15. października 1902.

L. cz. P. 235'2 (6) (8942 3 - 8 )
M aryanna Olszowska ?. R ytra oddana 

została pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego, a kuratorem  jej ustanowiono 
Tomasza Lisowskiego z Rytra.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Stary Sącz, dnia 8 pi ździernik* 1902

L cz. L. 5 99 (8) (8972 8 - 3 )
Teodora Batraka z Taurowa uznaje się 

umysłowo chorym  i ustanawia się dlań ku­
ratorem Wojciecha Autoszczyszyna z Taurowa. 

0. k. Sąd powia*owy, Oddzifł III. 
Kozowe, dnia 5. maja 1899.

L cz. IVT. 1256/97 (5) (8975 3 - 3 )
Franciszek Wilkus z Białego Danajca 

oddany został p.:d kuratelę, z porodu  niedo­
łęstwa umysłowego. Kuratorem jego ustano­
wiony został Wojciech W ilkas z Białego 
Duua ca

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia BO. sierpnia 1903.

L. cz. P. 420/2 (7) (8162 3 - 3 )
•Jan Miklaszek z Buszkowie uznany 

umysłowo chorym, kuratorem  ustanowiony 
Józef Miklaszek z Buszkowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz ał Y 
Przemyśl, dnia 15. października 1902.

L. cz. 5/00 i/B) _  ( 8 9 7 1 .3 -  3)
Wojciech Surmiński z Kozłowa został 

uznany umysłowo chorym, & kuratorem jego 
ustanowiono Piotra Dodewicza z Kozłowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Kozowa, dnia 80. kwietnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia*
L. cz. hip. 5804/2 (8720 3— 3)

0. k. Sąd kraje wy cywilny Oddział 
VIII. we Lwowie podaje do wiadomości.

Na wniosek W ojciecha i PaB iny małż. 
Rozumkiewiczów, zastąpionych przez adw. dra 
Pawęckiego we Lwowie, wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne celem wykreślania pia- 
wa zastawu względnie nadżastawu dla poni­
żej wyszczególnionych sum na rzecz poniżej 
wymienionych osób na realności pod Ikons. 
3383/4 we Lwowie whl. 275 III. ks. gr. m 
Lwów objętej, Wojciecha i Pauliny Rozum- 
kiewięzów własnej, zaiatabulowanego, w zglę­
dnie zaprenotowanego a to:

1. prawa zastawu dla sumy 198 złr. 
M. k. zaiatabulowanego 25. maja 1831 do 
i  10.214 na rzecz Izaka Endm aher, odstą­
pionej wedle poz. 3 karty 0 . cesyą z 21. li­
stopada 1838 na własność Józefa Podań- 
s kiego;

2. prawa zastawu dla sumy 680 złr. 
w. w. na rzecz Mojżesza Nackal i Getzla 
Urech przeniesionej wedle poz. 4 karty  0. 
d»klaracyą z 22. m arca 1840 na własność 
Józeła Podańskiego;

3. prawa nadżastawu dla sumy 300 złr. 
M. k. na rzecz Mojżesza W erk prenoto- 
w&nego na sumach pod 1 i 2 wymienio­
nych;

4. prawa nadżastawu dla sum y 936 złr. 
M. k. z pn. zaintabulowanego na rzecz Jana 
Swaryczewskiego na sumach pod 1 i 2 wy­
mienionych ;

5. prawa nadżastawu dla sumy 235 złr. 
M. k. z pn. zaintabulowanego na rzecz E ste­
ry F.ik na sumach pod 1 i 2 wymienio­
nych ;

6. prawa nadżastawu dla sumy 800 złr. 
zaintabulowanego na rz jez Feigi Menkes na 
na sum ach pod 1 i 2 wymienionych ;

7. prav/a nadżastawu dla sumy 400 złr. 
M. k. na sumie pod 2, na rzecz Feigi Men­
kes zaintabalow»nego.

W  skutek tego, wzywa się wszystkich 
tych, którzy sobie roszczą prawa do powyżej 
wymienionych wierzytelaoś i, ażeby najdalej 
do 2. iistopada 1903 swe pre tensje  w tutej­
szym sądzie zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie po bezowocnym upływie tego czaso­
kresu sąd dozwoli na ponowny wniosek 
wnioskodawców amortyzacyę wpisów prawa 
zastawu względnie nadżastawu dla wyżej po- 
mienionyeh sum i zarządzi wykreślenie tych 
wpisów.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VIII.
Lwów, dnia 26. września 1902.

L . cz. A. 240/1 (4) (8695 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w D ąbrow ie Od­

dział I. podaje do wiadomości, że A lter Roth 
zmarł w Szczucinie dnia 16. lutego 1901 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Był o i  właścicielem połowy realności 
lwh. 148. k*. gr. gm. Szczucin, oraz połowy 
domu mieszkalnego z drzewa budowanego.

Gdy nie jest wi&domem czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu o swych prawach sądowi, wykazali 
ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenie do spadku gdyż po bezkutecznym up ły ­
wie zakreślonego czasu zostanie przewód spad­
kowy przeprowadzony z tymi ty lko, którzy 
wykeźą ty tu ł dziedziczenia, oraz wniosą oświad­
czenie i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek dla którego usta­
nawia się kuratorem  p. adwokata dr. Józ-ifa 
Datkę w Dąbrowie. — W  braku wykazania 
praw spadkowych i złożenia oświadczeń do 
spadku w ustawowym czasokresie nieobjęte 
dziedzictwo przypadnie c. k. Skarbowi P ań ­
stwa jako bfzdziedziczny spadek.

C k. Sąd powiatowy, Oddział ■  
Dąbrowa, dnia 17. lipca 1902.

L oz. T. 37 2 (3) (8830 3— 8)
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa, każdego, kto by miał ja ­
kąkolwiek wiadomość o Aronie Salomonie 

im. Bie >#&sLoeku synu Józefa i Zipperl 
Bienenstocków, urodzonym 20. lntego 1825 
w Klaśnie, & od lat przeszło 80 z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym, ab,y ją  tu te j­
szemu Sądowi lub ustanowionemu kuratorowi 
adwokatowi D. jwi Ensz-zkiewiezowi w W ie ­
liczce zakomunikował

Kraków, dnia 30. września 1902.

L. cz. A. 7887? (2) (8862 3 — 3)
0. k. Sąd powiatowy w Brodach wzy­

wa niewiadomą z miejsca pobytu Ohrystynę 
z Ilarasymczuków Molińską, ażeby w ciągu 
roku licząc o i  daty edyktu wniosła oświad­
czenie do spadku ś. p Maryi Harasymczak, 
zmarłej w Boratynie dnia 23 iipca 1897 
bez pozostawiania rozporządzenia ostatniej 
woli, — albowiem w razie przeciwnym ukoń­
czy się przewód spadkowy ze zgłaszającymi 
się dziedzicami i ku s to rę*  .Ohrystyny Mo- 
lińskiej adw. dr. Skulem Kimowor. m w Bru 
dac-h.

0. k. t ą d  powiatowy, Oddział I.
Brody, linia 3. września 1902.

L cz. A. 336/-0 (6) (8882 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, iż pszed dwoma latv 
zm arł Tym ko Kiuik w Krzywczu, bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd nieznąjąc miejsca pobytu ustawo­
wej dziedziczki Maryi z Kluików Choma, 
wzywa ją, ażeby w przeciągu lmku jednego, 
licząc od dijia ponż wyrażonego, zgłosiła s i f  
w tymże Sądzie i wniesła oświadczanie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek byłby prz-pr wadzony z dziedzicami zgła­
szającymi s ig jZ  kuratorem  Michałem Kiuikiem 
dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, O idz1 .ł IY. 
Mielnica) dnia 12. listopada 1901.

L. cz. A. 151/2 (5) (8842 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy, podaje 

do wiadomości, że Karol Kwiatkowski zm arł 
dnia 4. maja 1902 w Dębicy, bez p o s t a ­
wienia rozporządzenia ostatniej w ńi.

Do dziedziczenia tego spadku powoła­
nym jest między innym i Franciszek Kwiat­
kowski.

Gdy miejsce pobytu Franciszka Kwiat­
kowskiego nie jest znanem , wzywa się go, 
aby w przeciągu ro k u , licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta­
nowionym dlań kuratorem M ichałem Bsche- 
rem  z Dębicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dębica, dnia 24. września 1902.

L ez. A. 4 8 / j f  (7) (8817 3 - 3 )
Niż*j wymieniony sąd oznajmia że:
1. Izak H ersch Maulkorb zm arł 4. sty­

cznia 1899 w Obertynie, pozostawiając ustne 
rozporządzenie ostatniej woii, kiórem zapis 
na rzecz Meiera M aulkorba recte Sehleiena 
Ustanowił;

2. A lter S.-hor zm arł w Obertynie 13- 
marca 1S8S :

3. Hudia Bruch zmarła w Obertynie 
24. maja 1900 obo j*bez testamentu.

Gdy nie wiadomo czy i komu przysłu­
gują prawu do tych spuścizn, wzywa się 
wszystkich którzyby rościli sobie pj&wa do 
spadku aby donieśli w przeciągu roku licząc 
od daty tego eciyktu o -wy eh prawi.cii sądu- . 
wi, wykazali ty tu ł prawny dziedzi zenia i zło­
żyli oświadczenia do spadku, bo inaczej przy- 
padną nieobjęte części dziedzictwa względnie 
całe dziedzictwo c k. Skarbowi Państw a jak.) 
bezdziedziczne spadki.

C. k. Sąd powiatowy.
Obęi»tyn, 18. czerwca 1902-.

A. Zl. VIII. 648/1 (20) (8807 8 -S .i
Vcm k. k. Bezirksgerichte Briinn St&dt 

werdea diejenigen, welcłte ais Glaubiger a« 
die Y eriassenschaft des am 5. Septembei' 
1901 ohne Testam ent Yerstorb nen Alex w  
der Hladjik k. und k. Obersaen in Przem yk 
Lipowagomer Gasse N r. 6 eine Forderung z11 ! 
stellen haben, aufgefordert, bei dirsem  Ge 
richte zur AumtTung ua i Dartuung ihrei' ! 
Ansprii be den 14. November 1902 Vormb 
tags 9 Uhr bg. A  Z. Nr. 7 zn erscheinee | 
oder bis dahin ih r Gesueh schriftlich z'1 : 
uberreichea, w id .igens denselben an die V et' 
lasseasohafc, wena sio dureh die Bezahluug 
der angem eldeten Forderungen erschópft wiń" 
de, kein weiterer Auspnsch zusfeinde, ah' 
msofern ibnen ein Pfandrecht gebuhrt.

K. k. Bizirksgericht, A btheilung V III.
Brtian Stadt, am 15. October 1902.
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Licytacye.
L. cz. E  290/2 ( 7 1 (8870)

Odbędzie się dnia 1. grudnia 1902 o 
godz 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4, licy tacja  połowy 
realności whl. 279 ks. gr. gm. Bratkowiee 
objętej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona na 2660 kor. 82 ha!.

Najniższa cena wynosi 1773 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta może ksżdy przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
Wymienionym

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 6. października 1902.

L. cz. E . 948/2 (6) (9032 1 - 3 )
Na żądanie Onufrego Leoczko w Mię 

dzyhorcach odbędzie się dnia 25. listopada 
1902 o godzinie 9 przed południem w są d z ie  
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 liry tacy a 
a) całej realności wyk. hip. 1 185 i b) poło­
wy realności wyk. hip. 1. 84 ks. gr. gm. 
kat. Międzyborce.

Nieruchomości wpstawione na licy tację  
są ocenione a to ad a) na 2030 kor. zaś ad 
bj na  70 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1353 kor. 
33 hal., ad b) 46 kor. 67 bal., poniżej tej 
feny sprzedaż nie przy jdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
W ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
heytaeys byłaby niedopuszczalną, należy zgłn- 
Gć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
H>d*gju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 15, września 1902.

L. cz. E. 1264/2 (4) (9033 1 -  3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

^  Haliczu zastąpionej przez Dr. A  Halaia 
adw. w Haliczu odbędzie się dnia 25. listo- 
ljada 1902 o godz. 10 przed południem w są 
Jyie niżej wymienionym, w biurze N r. 9, 
bcytacya a) 1/3 części realności lwh. 62 b) 
?atej realności lwh. 63 ks. gr. gm. kat. Per- 
foWce.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę, 
ocenione a to ad a) na  36 ko -̂. 66 hal,, 
b) na 680 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 24 kor. 
44 hal., ad b) 453 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lam y, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podesat godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tac ja  b y ła b y  n iedopuszcza lną , n a leż y  zg ło ­
sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni?, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości m e m o ­
głyby być już se skutkiem podnoszono.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Halicz, dnia 12. września 1902.

L. ez E. 1077 1 (10) (9045 1 - 2 )
Dnia 20. list mad* 1902 o go.^z. i 0 Ł/s 

przed połudoiem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymieniony®, w biurze N o 2 Oddz. 1Y. w 
Szezercu, licytacye połowy realności whl. 
304 632 i 965 ks. gr. gminy Ostrów, Mi­
chała Jaremko oyna Iwana własnej wraz z 
przynależnościaini.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 2u37 kor., przynależności zaś 
na 297 kor.

Najniższa cena wynosi 2 56 kor , poni­
żaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg _ tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły o: m ienia i t. d. 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niźs»j 
wymienionym, w biurze. Nr. 2 Oddział IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szezerzec, dnia 10. października 1802.

L. 19.021. (9021)
O g ł o s z e n i e .

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
w W adowicach podaje n inn jsz-n i do wiado­
mości, że odbędzie się w dniu 11. listopada 
1902 między godziną 9 a 12 przed południem 
w k&ncelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej 
w Białej rozprawa względnie zawarcie soli­
darnej ugody co do prawa poboru podatku 
konsumeyjnego od wina w okręgu poborowym 
Biała na rok 1903 a warunkowo c. j. z pra 
wem wypowiedzenia na lata 1904 i 1905 lub 
też bezwarunkowo na powyższy trzech letni 
okres czasu.

Jako cenę ugodową za tea prsiidmn.t 
ustanaw ia się roczną kwotę 5ó50 kor. tj 
pięć tysięcy pięduesiąt koron.

Do rozprawy przystąpić musi przeważna 
część przedsiębiorców co do ilości głów i roz­
miaru przedsiębiorstwa podlegającego opłacie 
podatku konsumcyjnaco od wina w powyż­
szym okręgu poborowym.

O. k Dyrekcya okręgu skarbowego 
Wadowice, dnia 22 października 1902.

L. 19.022. (9019 1 - 8 )
O G Ł O S Z E N I E  L I C Y T A U Y I

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w  W a d o w ic a c h  podaje nioięjszem do p o w s z e c h n e j 
kidomości, że celem zabezpieczenia praw a poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina 

y* niżej wymienionych okręgach dzierżawnych odbętzie się publiczna ustna licy tacja  z do- 
PUszezeniem olert pisemnych. Czas trw ania dz erżawy obejmuje bezwarunkowo lata 1903, 
,°04  i 1905 lub też bezwarunkowo nu rok 1903 z milcząeem przedłużeniem na dalsze dwa 
*ta to jest 1904 i 1905.
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A G A : W m yśl §. 2 u?t. kraj. j, 4/7 1899 Dz. u. k N r »8 obowiązany jest każdy 
dzierżawca prawa pobo u podatku konsumeyjnego od wina. m m e z u  winnego 
i owocowego pobierać dodatek krajowy w  wysokości 30"/, rządowego podatku 
konsumeyjnego, jak  długo dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru 
tego dodatku krajowego uiszczać 80%  z czynszu dzierżawnego prawa poboru 
podatku konsumeyjnego.

10%  ceny wywołania wnosić należy na r  
godzin 

icytacy

u, , Ofe t? zaopatrzone w wa-lyum wynoszące 
i ,  ■ Dyrektora okręgu skarbowego lub tegoż :

■ec-e
o - j . m w h  u a i^ u  tegoż zastępcy w godzinach urzędowych najpóźniej

, d adz iny  12 w południe dnia p przedzsjąeego term in licytacji. Bliższe warunki lieytaeyi 
Hn p !  miejscowości należących do tych okręgów dzierżawnych przejrzeć m ożni w godz/- 
S(fyj urzędowych w c. k. D yrekcji okręgu? skarbowego w W adowicach i Nadzorach c. » 

y skarbowej w Białej, M yślenicach, Oświęcimiu, Wadowicach i Żywcu.
fon Kwity kasowe na wadyum l icy tacy jn e  lub  kaucje z dzierżaw jeszcze nie u k o ń czo ny ch  

Wadya licytacyjne bezwarunkowo nie będą przyjmowane.
Kadaże wniesione po ukoń zeniu licy tacji nie będą bezwarunkowo uwzględnione.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 22. października 1902.

L. 6491. (8855 1 - 2 )
D o ni o s i e a i e

W celu zabezpieczenia dzierżawy chluba 
i owsa dla c. 4 k. skarbu wojskowego za czas 
od 1. stycznia do końca grudnia 1903 odbędą 
się w dniach poniżej wymienionych zawsze
0 godzinie 10. przed południem w c. i k. 
magazynach żywności w Krakowie, w Oło­
muńcu i w T-imowie rozprawy ofertowe js mia­
nowicie :

Dnia 3. listopada 1902 w c, i k. ma­
gazynie żywności w Tarnowie dia stacyi 
w nowym Sączu.

Dnia 4. listopada 1902. w c. i k. ma­
gazynie żywności w Ołomuńcu dla s tacy i 
w Cieszynie, w iżarmowie, w Bielsku i Hra- 
nicaea.

Dnia 7 listopada 19u2 w tym samym 
c. i k. magazynie żywności dla staeyi w M. 
S/.umberku, w Przerowie, w Prościej o wie
1 w Bteńou.

Dnia 6. listopada 1902 w c. i k. m aga­
zynie żywności w Krakowie ula s t.c y i w Kę­
tach i w Niepołomicach.

Bliższe warunki ogłoszone są w urzędo 
wej Gazecie Lwowskiej z dnia 24. paździer­
nika w Czasie, i w Nowej B -f umie z unia 
23. października 1902.

Pieczono postanowienia mogą być przej­
rzane w c. i k. magazynach żywności w Kia-  
kowie, w Ołomuńcu, w Tarnowie, w e. k. 
filialnych magazynach żywności w Bochni 
i w Opawie, we wszystkich c k. starostwach 
powiatowych, w towarzystwach rolniczych 
i w izba h  handlowych i przemysłowych le­
żących w obrębie c. i k. i .  korpusu

Z e. k. la tendan tary  1. korpusu

iL . cz E. 875/2 (5) (9065)
■ Dnia 14. listopada 1902 o godz. 10 przed 
i południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
1 biuro Nr. 9, licyta -ya realności w Brodach 

wyk. hip. 1310.
Realność tę (parc. bud i dom z przy- 

należytościami) oceniono o a 3200 kor. 50 hal.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w yuou 1600 kor. 25 h il.
W arunki licytacyjne i inne odnośne dc- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do indu najpóźniej przy wy z uczonym te: - 
mini-* licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej &;arushnmości nie m -  
głyby być już ze A utkiem  podnoszone.

Te osoby, d:a których jakie prawa lun 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiam) 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp ■■ 
wania jedynie prz-z przybicie i-a tablicy s ą d - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niż-j 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział V
Brody, dnia 3. października 1902.

L cz E  X III. 1760/2 (4) ,9060)
Na żądanie firmy Singer et Co rap. w 

Wiedniu, zastąpionej przez adw. dra Juliana 
Peipera w K rakow e, odbędzie się dnia 21. 
listopada 19o2 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 9 
w Krakowie ui. św. Jana 1. 13 I. p., l i c j t i  
eya połowy realności whl. 1813 ks. gr gm. 
Kraków objętej ik. 413 Dz. VIII przy ul 
św. W awrzyńca Nr. cr. 5 położonej, składa 
jącąj się z murowanego dtfupiątrowego dorau, 
dłużnika M erkoss Lichtiga własn-j bez przy 
uaieżuości.

Nieruchomość, wystawiona na licy tację , 
jest ocenioną na 25.598 kor., zaś połowa na 
12.799 kor.

Najniższa cena wynosi 6899 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż aie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszą,v się do 
rej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć pod- zas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacja  byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony® te r­
minie hcytacy.jzs.yin, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dr samej nieruchotR.ości aw mo­
głyby być ju i  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nioruchomdśei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiudam.iaft; 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępc 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i aie wskażą terania sądowi 
pełnomocnika f- > doręczeń, w sieds-ibie sądu 
iwpieazkałegc
O. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddzbł XIII.

Kraków, dnia 24. września l9  -‘2.

L, cz. E. XVI 525/17 (2) (9(?5lj
D i ia 26. listopada 1902 godz. 10 przed 

południ '-m odbędzie się w sali Nr 6 sądu 
tu te j s z e g o  licytii y a  realności we Lwowie przy 
ulicy św. Zofii 1. orj. 10 lwh. 1532 1 z przy-
ualeźytośeiami. _ . . r ,
Dom z przynależytościami oceniono m  6H-196 
kor. 30 h  i.

Najniższa eona, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 38298 kor 15 bal.

W arunki licytacyjne i inne dokumesln 
można przejrzeć w sadzie tutejszym, w oddzia­
le XVI.

Takie prawą, w obec których nlniej-?.?* 
licytacja by łaby nfcdopuszcseIną należy zgło­
sić do sąaa  najpóźniej przy wyiąa&csofcym ter 
minie licyUóyjnyni, roszczenia tego
rodzaju co et© .samej aieniebomiafea nie mo­
głyby być jui. w  e.kutkiećn podnoszone.

Te osoby, dis których jakie prawa lub 
ciężary a* powyższej nieruchomości bąds 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, iuwiadsrsifihć 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p.-scz przybicie, na tehiiay. sąd»- 
w-j. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu nlisj 
wy.irde.aioae.go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XVI.
Lwów, dnia 3. października 1902.

L cz. E  988 2 (3) (8937)
Zobowiązany Samuel Bier w Sędzósz-wie.

N* żądanie. Banku krajowego Królestwa 
G di yi i Louomeryi we Lwowie, odbędzie się 
dnia 1 grudnia !9 :J2 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r 9, ln y  tacy a 2 5 częś-i realności lwh. i 15 
ks. gr. Sędziszów, stanowiąc-j domy.

Nieruchomość, *ys;awiona na licytację, 
jest oceoioiią na 3 )72 kor.

Najniższa cena wynosi 1786 kor., poni 
żąj tej ceny sprze .aż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które się niniej- 
S'-: m zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający cbęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lic V tacy a byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już m  skutkiem podnoszone.

Te osoby dna których jakie prawa lub 
ciężary a s  powyższej nieruchomości bą-iż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp »- 
wania licytacyjnego p > wstaną zawiadamiane 
oędą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
waniu jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu są ł u niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są.'*a 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dia wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości.

Koszta oszacowania które się egzeku- 
ey.nem u wierzycielowi przyznaje wynoszą 15 
kor. 43 hal.

O k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ropczyce, dnia 13. października 1902.

L. cz. E  618/2 (5) (9073 1— 3)
Dn a 6. listopada 1902 o godzinie 9 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, lteytaeya r e ­
alności lwh. 359 ks. gr. gm. kat. Harbutowice.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 1495 kor. 88 hal.

Najniższa cena wynosi 997 kor. 24 ha;., 
poniżej tej eei.y sprzedaż nie przy dzie uo 
skutku.

W arm ia; licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieru ifiom ;--ci dokumenta przejrzeć można 
podczas godzin u.zę bowych w niżej wymie- 
n o ń j i i i  sądzi--, w biurze N r. 2.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua nieruchomości bądź istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstn-ą, 
zawiadamiane będą przez przybicie na tablicy 
-sądowej, jeśli nie wskażą temuż sądowi pełno- 
m cuika do doręczeń.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, 27. września 1 02.

L. cz. E. 1572/2 (5) (9040)
Dum 14. listo nada 1902 o godzin e 10 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr 
2 sądu tutejszego, licytaeya całej realności 
lwh. 140 gmray Zawadówka. wraz z przyna- 
l żnosciiłiui. r  •

Nieru- homosć ta, wystawiona na licy- 
tacyę, je s t oceniona na 2 73 kor., przyn ,- 
li-żuosci zas na 3 i kor

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 29n3 kor.

W arunki licy tacy jn e  i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu tejszym , 
w biurze Nr. 2.
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Takie prawa, w obec których niniejsza 

licy tacja  byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 6. października 190.2.

N a tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, 17. października 1902.

Komisarz konkursowy.

Wyroki prasowe.
(9089)

L. cz. E. 1018/2 (4) (8999)
Dnia 28. listopada 1902 o godz. 10 rano, 

odbędzie się licytacya połowy realności whl. 
548 ks. gr. gm. Bóbrka w sądzie niżej wy­
m ienionym w biurze N r. 2.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 550 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 275 kor.

W arunki licytacyjne, niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie­
nia w niżej wymienionym sądzie w biurze Nr. 
2 przejrzeć.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 8. października 1902.

L. cz. E . 1165/2 (3) (8979)
1. grudnia 1902 o 10 godz. przed po­

łudniem, odbędzie się w tut. sądzie licy tacja  
realności whl. 668 gm. Przem yślany, skła­
dającej się z ogrodu, oszacowanej na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 133 kor. 33 hal.
W arunki licytacyjne i akia do przej­

rzenia w kaneelaryi sądowej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał V.

Przem yślany, 30. września 1092.

Upadłości.
L. cz. S 2/00 (150) (8955 3 3)

Uchwałą tego sądu z dnia 3. icaja 1902 
L. cz. Ś. 2/00 otworzony konkurs do majątku 
Nachm ana Halpern zarejestrowanego pod 
iirm ą N achm an H alpern vormals Goldschlag 
G alanteriew aarenhandlung in Stanislau uzna­
je  się po myśli §. 189 ord. koak. za ukoń­
czony.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 20. października 1902.

L. cz. S. V, (9) . (9055)
Ponieważ na audyencyi duia 15. pa 

ździeinika 1902 nie stanął żaden z wierzy
cieli masy rozbiorowej sklepu katolickiego 
Stowarzyszenia Przyjaźń w Nowym Sączu,
przeto tymczasowo ustanowionego zawiadowcę 
masy zatwierdza się w urzędzie z powołaniem 
się na poprzednio złożone przyrzeczenie su ­
m iennego spełniania obowiązków7 urzędowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18. października 1902.

L. cz. S. l l / l  (127) (9053)
W  konkursie Majei a F insterb  usełia wy­

stąpił zawiadowca masy z wnioskiem, aż by 
ogół wierzycieli rozstrzygnął czy:

1) połowę realności objętej wyk. hip.
1. 31 ks. gr. dla gm. Sambor m iasto;

2) 3O/100 części realności objętej wyk. 
hip. 1. 78 ks. gr. dla gm. Sambor, dziel, 
p rzem yska;

3) 8°/0 udział kopalniany w Borysławiu, 
sprzedać, a to każda nieruchomość z osobna 
w drodze pozasądowej licytacji ofertowej pi- 
semuej w kaneelaryi zawiadowcy masy odbyć 
się mającej, najwięcej ofiarującemu, z pomi­
nięciem przepisów ordynacyi egzekucyjnej, 
na podstawie warunków przez zawiadowcę 
masy ułożyć się mająeych.

Cełem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień
3. listopada 1902, godzinę 11 przed połud. 
w c. k. Sądzie obwodowym w Samborze 

■ w biurze S. V.

L. cz. Pr. 361/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ośc i!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lw7owie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 9 czasopism a: • „Pro­
m ień" za miesiąc październik 1902 pod n a ­
pisem: „Samouetwo i samokształcenie" od 
słów „W ejdźmy do izby" do „ścianach" od 
„To jest jedna połowa" do „niejako świat" 
od słów „Ciemna i znienawidzona" do „du-ze 
kolegów" i od słów „Ale każdy może" do 
„reąuiem  aeternam ", 2) „Strejki rolne" w 
ustępach od słów: „Nieludzki" do „do tego" 
od słów „Klasa bogatsza" do „skromnie mil­
czeć" i od słów „Masowe knutowanie" do 
„o jego praw ach", 3) „Prof. dr. M auiycy 
Straszewski1' w ustępie od słów „Autor bar­
dzo" do końca, 4) „Rzeszów 9. października" 
w ustępie od słów „Na zakończenie" do „re­
sztę opuszcza" i 5) „Przegląd W szechpolski" 
w ustępie od słów „za ciągłe" do „tych pa­
nów", zawiera znamiona zbrodni z §. 58
b) i e) —  i 65 a) oraz występku z §§. 300 
302 i 305 ust. kar., a zatem usprawiedliwio­
ną jest zarządzona przez c. k. Prokuratora 
rządowego konfiskata tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. października 1902.

(9090)L. cz. P r. 858/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W  Im ienin Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w N r. 43 czasopisma „Przyja­
ciel ludu" z dnia 18. października 1902 pod 
napisem : 1) „Polska" w ustępach od słów: 
„Niektórzy porządniejsi" do „sprawiedliwość" 
i od słów „i niech" do „prześladowania", 2) 
„A ustrya" w ustępie od słów „To też kon­
serwatyści" do „naganiaczy", zawiera znam io­
na występku z §§. 300 i 302 u. k. i art 
IV. u. z 17. grudnia. 1862 Dz. p. p. N r. 8 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykukułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25, października 19 2.

(9091)L. P r. 357/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489. i 493. 
p. k. i §. 37. ust. pras. że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 2-38 czasopisma: „Przed­
świt" z dnia 17. października 1902 pod na­
pisem : „Igranie z ogniem" w ustępach od 
s łó w : „jak gdyby" (do) „pogauina" i od 
słów: „My twierdzimy11 (do) „obywateli pań­
s tw a ' i od słów: „N ieustanne bowiem (do)
„ze s rony wojskowości" zawiera znamiona wy­
stępku z § 300. u. k. i art. IV. ust. z 17. 
grudnia 1862 Nr. 8. Dz. pp. z r . 1863. a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dn ;a 25. października 1902.

(9092)L. cz. P r. 359/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
k. i § 87. ust. pras., że treść artykułu 

umieszczonego w Nr. 6. czasopisma: „Refor­
mator,, z dnia 19. października 1902 pod 
napisem : „W alka na noże" w ustępach od 
słów: „Ale zapytajmy się" (do) „Chm ielnic­
kiego i inne" i od s łó w : „Niechaj jasnem  
stanie" do takiej władzy" i od słów : „G dy­
byśmy nie powodowali się" do „w łasną dzia­
łalnością" zawiera znamiona występku z §. 
302 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. października 1902.

(9093)L. cz. Pr. 354/2 (2)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37, ust. pras , że treść artykułu 
umieszczonego w N r. 386 czasopisma: „Ku- 
ryer lwowski" z dnia 15. października 1902 
pod napisem : „Komitet dla rozbojów wybor­
czych otworzył drzwi" w ustępach od s łó w : 
„Ale lud (do) obrońców" i od słów „Polskie 
stronnictwo ludowe nie połączy się" (do) 
uczciwych obywateli, zawiera znamiona zbro­
dni z §. 65 a) i występku z §. 302. u k. 
a zatem usprawiedliwioną je s t zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbrunione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. października 1902.

(9097)L. cz. Pr. 1/2 (1)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi jako 

Trybunał prasowy po wysłuchaniu wniosku 
c. k. Prokuratoryi Państwa orzeka na mocy 
§§. 488 i 493. pr. kor. i § 36. ustawy 
pras. że treść artykułu umieszczonego w cza­
sopiśmie „Zoria" Nr. 10. w artykule pod n a ­
pisem „S syńska  konstytucya" strona 1 do 8 
włącznie wraz z odnośną okładką czerwonego 
koloru i dotyczącą illustracyą zawiera z n a ­
miona zbrodni z '§. 65. uk. i art. II. ust. 
z 17. grudnia 1862. N r. 8. Dz. pr. p .  ex. 
1863., tudzież znamiona występku z §. 24. 
ust. pras. zatem usprawiedliwiona jest zarzą­
dzona przez c. k, Prokuratoryę państwa kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tego w m yśl §§. 36 i 37. 
ust. pras. wzbronione jest dalsze rozpowsze­
chnianie tego artykułu a zabrany nakład ta ­
kowego ma być zniszczony.

Kołomyja, dnia 24. października 1902.

Kuratele.

L. cz. P. 94/00 (2) (8653)
Szczepan Makuchowski z Rzęśni polskiej 

uznany m arnotrawcą, a kuratorem  jest Jan 
Cały syn Tomasza.

C. k. sąd powiatowy S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 7. czerwca 1902.

L. cz. P. 36/2 (5) (8658)
W miejsce ustępującego D m ytra Sacha- 

rewicza ustanawia się kuratorem dla m arno­
trawnego A ndrucha Łuszczańca ze Sokola 
Piotra Kozaka ze Sokola.

C. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Busk, 17. lipca 1902.

L. cz P. 174/2 (1) (8712)
Edw ard Ziółkowski ze Zaleszczyk uzna­

ny umysłowo chorym , kuratorem  Piotr Ha- 
nusiewiez ze Zaleszczyk.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zaleszczyki, dnia 6. września 1902.

L. cz. L. 1/2 (6) (8824)
Iwan Jamrowicz z Światkówki uznany 

marnotrawcą. Kurator Fedor Bagan tam.
C. k. Sąd powiatowy.

Żmigród, 10. września 1902.

L. cz, P. V. 190/2 (1) (8839)
Jaśko Sadłowski z Kondratowa zostaje 

uznany za marnotrawcę, a kuratorem dlań 
ustanowiony Antoni Gołębiowski z Lackiego 
wielkiego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 7. czerwca 1902.

L. cz P. V. 274/2 (10) (9018 1— 3)
Apolonia Leipa ze Lwowa uznana um y­

słowo chorą. Kuratorem Paweł Leipa.
O. k. Sąd powiatowy, S I., Oddział V. 

Lwów, dnia 11. września 1902.

L. cz. P. 355/2 (11) (9047 1 —3)
W asyl Klid Iw ana uznany m arnotrawcą, 

kuratorem  Izydor Kozak z Ostryni.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 14. września 1902.

L. cz. P. 10/2 (1) (9048 1 - 3 )
Karolinę Mazurek z Obłażnicy uznano 

m arnotrawczynią, a kuratorem jej ustanowio­
no Petra  Danyłyszyna z Obłażnicy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zurawno dnia 9. maja 1902.

L. cz. L. 1/2 (6) (9002 1— 3)
Andrzej Zacharko z Gródka uznany 

umysłowo chorym.
Kurs tor M ichał Zacharko z Gródka.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gródek, dnia 8. lipca 1902.

L cz. P. 224/2 (6) (9007 1 -  3)
A nna ze Skrehuńców Bojeczko z Jabło­

nowa została uznaną m arnotraw ną a kurato­
rem  jej ustanowiono Ju rę  Skrehimca Iwana 
z Stopczatowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 15. września 1902.

L. cz. P. 117/2 (1) (9037)
Mikołaj Szulhan głuchoniemy z Nowego 

sioła uznany został umyHowo chorym
Kuratorem jego ustanowiono Grzegorza 

Szelueha z Nowego sioła.
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Kulików, dnia 10. września 1902.

L. cz. L. 13 2 (4) (8938)
W alentego R ataja z Zagorzye uznano 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiono 
Gabryela Bizona.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 13. października 1902.

(8966)L  a .  P. V. 222/2 (1)
O g ł o s z e n i e .

Petro Kostyszya włościanin z Firlejówki 
zostaje uznany za marnotrawcę i oddany pod 
Kuratelę, zaś kuratorem dla niego zostaje 
mianowany Roman Kostyszyn z Firlejówki, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 20. sierpnia 1902.

L. cz. P . 14/99 (35) tab. 1486/2 (8857)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie zniósł 

kuratelę nad Janem  Niesiołowskim z pow<>' 
du m srtraw stw a rozciągniętą.

Rzeszów, dnia 4. października 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 34(5/01 (14) (8903 3 —3)

O. k. Sąd powiatowy w M ikołajowie 
podaje do wiadomości, że w Rozdole zmarł* 
w dniu 20. października 1888 Feiga Halper*1 
a w dniu 6. września 1901 N uhim  Halper11 
bez rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu powołanego 
spadku na zasadzie ustawniczego p o rz ąd k *  
dziedziczenia Jakóba H alperna nie jest zn*' 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu rok*: 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w Są; 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdy^ 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad' 
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi s1? 
spadkobiercami i z ustanow ionym  dlań kur*' 
torem Salomonem Halpernem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 12. października 190$

L. cz. T. 42/2 (2) (8809 3 - 3 )  :
C. k. Sąd krajowy oddział VI. w Kr*: 

kowie wzywa każdego ktoby się z n a jd o ^  
w posiadaniu tejże książeczki wkładkowej K*‘ 
sy Oszczędności m iasta Krakowa N r. 146.I d 1 
w dniu 1. lipca 1902 na kwotę 358 k°r' 
59 h. opiewającej a na nazwisko Maryanfl? 
Grysonka wystawionej, aby o tem w pr&e' 
ciągu 6 miesięcy od dnia ostatniego o g ło s i ' 
nia w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząe 
tutejszemu Sądowi doniósł, albowiem po beZ' 
owocnym upływie tego term inu książecz^ 
powyższa na ponowne żądanie uznaną zost*' 
nie za umorzoną.

Kraków, dnia 25. września 1902.

3)L. cz. E . 985/2 (3) (8945 3
W  sprawie egzekucyjnej k o m e rc ja ln e j 

Zakładu, kredytowego dla handlu i przemL 
słu w Żurawnie przeciw Eisigowi W olfij. 
Eisenscherowi pto 1.500 kor. zpn. dozwoloj 
została ts. uchwałą z dnia 24. wrześnie 
do 1. cz. E. 985/2 (1) przymusowa łicytael, 
realności wyk. hip. 1. 11 ks. gr. dla gm '11) 
kat. Mazurówka obj. zobowiązanego włas#®j 

Gdy miejsce pobytu zobowiązanego j  
jest znane ustanawia się celem strzeżenia Je. 
go praw kuratora w osobie adw. Dr. Ludw1* 
Landesa z zmrawna.

Tenże kurator zastępywać będzie z0".
wiązanego Eisiga Wolfa E isenschera w7
niejszej sprawie na jego koszt i niebezj
czeństwo, tak długo dopóki on w sądzi® ^  
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiar ’’ 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zurawno, dnia 15. października

L. cz. P. 98/2 (1) (8815)
Dla umysłowo nierozwiniętej Katarzyny 

Wojtowiczówny z Kłaja ustanowiono kurato­
rem Jana Kukiełę tamże.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 29. sierpnia 1902.
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L. cz A. 369/1 (11) (8944 8— 3)

WVywa się Józefę Rybkównę z Błużowy 
której obecne miejsce pobytu nie jest znane, 
aby w  ciągu roku zgłosiła się do spadku po 
jej siostrze M arji Rybkównie — zmarłej 
W Kąkolówce dnia i 8 . maja 1901 —  z pozo- 
stawieniem rozporządzania os atniej woli, któ- 
rem swą realność w Błażowie przeznaczyła 
bratu Józefowi Rybce.

W razie nie zgłoś enia się Józefy Ryb- 
kówny przeprowadzi Sąd pertrak tacją  z ku­
ratorem Janem  Sobczakiem z Błaźowy. 

Tyczyn, 28. sierpnia 1902.

L. cz. Nc. V. 267,8 (2) (8984 8 3)
Iz 'ael Eatz w Dobromilu zagubił 2 

Weksle z daty Niżankowice 29. czerwca l t  02 
każdy na 600 k. opiewający, — bez daty 
płatności, przez Izraela Katza wystaw oae, 
a prz z Joeia Blausteina akceptowane.

Wzywa się zatem posiadacza tych weks- 
lów — by je w przeciągu roku 6 tygodni 
i 3 dni tut. c. k. Sądowi przedłożył — gdyż 
Po bezskutecznym upływie tego term inu uzna 
®ię je  za nie byłe.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
D obrom il, dnia 14. października 1902.

L- 484,02 (8988 3 - 3 )
O. k. Izba n daryalna w Tarnowie wzy- 

strony interesowane, aby swe pretensje, 
Jakieby sobie, po myśli §. 25 ust. not., do 
Uspokojenia z kaucyi służbowej ś p. Roma- 
ha Łapińskiego zmarłego c. k. notaryusza w 
Nisku, z tytułu urzędowania jego, jako zastę­
pcy c. k. notaryusza w Tarnobrzegu, a na- 
8tępnie c. k. notaryusza w Nisku rościli, w 
Przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogło­
szenia tego edyktu w rządowej „Gazecie Lwo- 
^ sk iej“ licząc, do tej c. k. Izby notaryalnej 
zgłosili, gdyż inaczej po upływie tego ter­
minu kaucya ta za wolną od odpowie­
dzialności uznaną i, spadkobiercom wydaną 
Hdzie.

O. k. Izba notaryalna.
Tarnów, dnia 27. września 1902.

L cz. A. 129/2 (2) (8779 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Oświęcimiu 

Wzywa niewiadomych z miejsca pobytu i nie 
znanych mu spadkobierców śp. Julii Kania- 
^ eJ dnia 28. kwietnia 1902 w Oświęcimiu 
ez rozporządzenia ostatniej woli zmarłej, aby 

^  przeciągu jednego roku od dnia ostatniego 
R o szen ia - niniejszego edyktu do spadku po 
?P- Julii Kaniawej przy równoczesnym wy­
kazaniu owego tytułu dziedziczenia sięoś* iad - 
CZJU i to tern pewnie, źe w razie przeciwnym 
fPadek powyższy z deklarowanymi spadko- 
, lercami i kuratorem Drem Gąsiorowskim 

fez wz lędu na ich prawa spadkowe prze­
prowadzonym będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 27. czerwca 1902.

cz- T. 3/2 (4) (8921 3 - 3j
Voa dem kk. KriegsgeriChte in Zło­

tów Wir(j A n uchen Johan Vosatko
^ndelscom m is in E td . w embergen N. O 
^  in Bóhmen dus Verfahren zum Zwecke 

Todeserklarung des tiber 30. Jahre ver- 
^holleuen, am 5. Jun i 1838 zu Andrejów 

Bóhmen geborenen und zuletzt im Jahre 
i r k ^ G ranz-F inanzw ache ais
^Deher in Brody in Galizien, angcstellten 

l Johanu  Vosatko eingeleitet und der 
'Jkan Vosśtko wird aufgefordert dem hie- 
;bgen K reisgeriihte oder dem hi-zu bestellt 
JJ? ator Adw. Dr. Hi-yne in Złoczów tiber 
, 1,1 Verbleiben N achricht zu geben widri- 
^Jjfalls derselbe ub r dieses GUsuch nacb 
pk»Uf eines Jahres fur to ot erklart w< rden 

Hrd.
Złoczów, am 27. September 1902.

1 Cz- T. IV. 17/2 (2) (8920 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 

i8. Posiadacza zaginionej książeczki Towarzy- 
zahezkow-go w T rnowie Nr. 1920 na 

V kor. 74 bal, opiewającej wystawionej na 
3  Dustgarteu i W eber, aby ją  w przeciągu 
s/ leS'> roku, sześciu tygodni i u^ech dni od 

ogłoszenia edyktu sądowi przedło- 
I 1 8'dyż inaczej książeczka ta uznaną zosta- 

Za umorzoną, 
p. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 13. pażdziern k» 1 02.

' §91 (9025 2— 3)
list T istyn Bogusaw ski wpisany z: stał na 

? Adwokatów z siedzibą w Radymnie.
Z Wydziału Izby Adwokat w. 

Przem yśl, dnia 20. października 1902.

' cz- 12.685. (9088 1— 3)
O g ł o s z e n i e ,  

i n<̂ acya ubogich śp Hieronima Sa- 
zWol i'g0 w Ozortkowie wniosła prośbę o ze­
ty n eQ*e na wybudowanie na rzece Serecie 

z°rtkowie obok m łyna fundacyjnego star

łego jazu drewnianego ze szluzą gruntow ą 
j i  szluzy wpustowej do młynówki wedle pla- 
1 nów i opisów, które w e. k. Starostwie przej­

rzeć można.
W  sprawie tej wyznaczam niniejszym 

do komisyjnej roprawy term in na dzień 25. 
listopada br. godzinę 9 przed południem 
(miejsce zboru m łyn fundacyjny w Ozortko­
wie starym ) z tein zastrzeżeniem, że nie po­
ruszone już pierwej zarzuty przy tej rozpra­
wie tern pewniej wniesione być mają, ile że 
w razie przeciwnym uważać się będzie in te ­
resowanych jako zgadzających się z zamie- 
rzonem przedsiębiorstwem i z potrzebnem do 
tego odsiąpieniem albo obciążeniem własności 
gruntowej i wyrok zostanie wydanym bez 
względu na później, ze zarzuty.

Z c. k. Starostwa.
W  Ozortkowie, 22. października 1902.

L. cz. O. IX. 58/2 (1) (9061)
Przeciw Henrykowi Kleye i Vallerio 

Brown, których miejsce pobytu jest nieznaue, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Krakowie przez Spółkę Juliusza Grossego, 
Adolfa Schoena i Feliksa Rehm ana pozew o 
wyłączenie ruchomości z pod zajęcia.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 21. października 1902 o godz. 9 rano 
Sala V. tj. Nb. 14— 15 parter przy ul. św. 
Jana L. or. 22.

Celem strzeżenia praw Henryka Kleye, 
ustanawia się p. adw . dra Wilhelma Schmidta, 
zaś dla Valłerio Brown, p adw. dra A. Him- 
meiblaua kuratorem.

Ciż kuratorowie zastępywać będą H en­
ryka Kleye oraz Vallerio Brown w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno 
mocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 15. października 1902.

L. cz. C. 224,2 (1) (9086)
Prztciw  nieobecnej Zofii Wojtaszkowej 

przedtem w Sromowcach wyżnich i Spółki 
wniósł Jan  Wojtaszek ze Sromowiec wyżnich 
pozew o uznanie prawa własności realności 
lwh. 59 gm. Sromowce wyżnia.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21. 
listopada 1902 r. Sala Nr. I

Ustanowiony dla strzeżenia praw pierw- 
pozwanej kuratorem  Franciszek K walczyk 
wójt ze Sromowiec wyżnich będzie ją  zastę­
pował, dopóki się w sądzie, nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

• O. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Krościenko 12. października 190 i.

L. cz. O. I. 241/2 ( 1) (9108)
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Dolin 

skiemu rolnikowi przedtem w Bałuciance 
wniosła M aryanaa z Dolińskich Bolak w Ba­
łuciance pozew o 280 kor. zpn.

U stna rozprawa odbedzie się 81. paź 
dziernika 1902 o godz. 9 rano biuro 4

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Feśko Orysik w Bałuciance, 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie u-tauowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Rymanów, dnia 18. października 1902.

L. cz. O. IV. 264 2 (1) (9 P  7)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Tułaj 

rolnikowi przedtem w Wisłoczku wniósł Droy- 
tro Tułaj z Wisłoczka pozew o 100 ■ lo r 

U stna rozprawa odbędzie się dnia 30. 
października 1902 o godz. 9 rano biuro 4 

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Jurko Pocboński w W i­
słoczku będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie usta 
uowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV . 
Rymanów, dnia 17. październ ka 1902.

L. cz. O, II. 30 -/2 (1) (-080)
Przeciw Agnieszce Oiurówmj, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. powiatowego w Oświęeim-u 
przez Jakóba Krzemienia przez pełnom. M i­
chała Oz--mika w Babicach pozew o zniesie­
nie współwłasności realności realnej prd.
Iwh. 46 w Babicach

Na podstawie pozwu wyznaczono au-
dyencyę na dzh ń 28. października 1902 o 
godz. 9 rano biuro Nr. 7 .

Celem strzeżenia praw kurandki, usta­
nawia się Pana Jana  Ciurę w Babicach ku­
ratorem.

Tt-nźe kurator zastępywać będzie ku-
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki cna w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II- 
Oświęcim, dnia 10. października 1902,

JL . 127,
OBWIESZCZENIE

Ze względu ns obecny stan chorób sta­
dnych w Bośni i Hercogowinie c k. Nam ie­
stnictwo znosząc swe rozporządzenie z 29. 
sierpnia 1902 1 10.3473, zarządza na pod 
stawie reskryptu c k. M inisterstwa spraw 
wewnętrznych z 20. paźiziernika 1 i-i02 1. 
44 .215 , pod względem przywozu zwierząt 
z Bośni i Hercogowiny do Galicyi co nastę­
puje :

Z powodu panującej:
1. Zarazy pomoru świń zakazuje się 

przywozu świń do Galicyi z powiatów Banja- 
luka powiat Bjeliaa, Breka, Casin, Dervent, 
Bosn. Dubiea, Bo-n Gradiska, KIjuc, Bosn. 
Novi, Triedor, Prnjavor, Srebrenica, i Vlase- 
nica.

2. Zarazy ospy u owiec zakazuje się 
przywozu owiec do Galicyi z powiatu Sanski- 
most.

Pod względem przywozu św iń bitych 
(mięsa wieprzowego) w stanie ni.-ćwiertowa- 
nym  z Bośni i Herzogowiny do Galicyi obo­
wiązują nadal dotychczasowe przepisy.

Przekroczenie niniejszego obwieszczenia 
które obowiązuje od 27. października 1902 
karane będą podług ustawy z 24. maja 188 
(Dz. u. p. Nr. 51) przy zastosowaniu prze­
pisów zawartych w § 46 ustaw y z 29. lu 
tego i dotyczącego rozporządzenia ministeryal- 
nego z i 2. kwietnia 1880 (Dz. p. p. N r . 
35 i 36), Oo się podaje do powszechnej wia­
domości.

Z c. k. Namiestuictwa.
Lwów, dnia 26. października 1902.

L. cz Cm. I. 4/2 (2) _ (9056)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Agnieszce W ęgrzyn i spóln. wniesła Apolo­
nia z Węgrzynów Sypko w a przez adw. dra 
N ow aczjńskngo w Mielcu skargę o wydanie 
nakazu zapłaty sum 630 kor. 76 hal. z pn., 
173 kor. 52 hal. z pn. i 303 ker. 96 hal 
z pn.

Pierwsza audyeneya odbędzie się ]. 
października 1902 przed południem o godz. 
9 rano w biurze Nr. 14.

Ustanowiony celem strzeżenia praw nie­
wiadomej z miejsca pobytu Agnieszki W ę­
grzyn kuratorem dr. Rokach w Tarnowie bę­
dzie ją  zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi, lub pełnomoemka nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnów, dnia 26. września 1902.

L cz. O. II  845/3 (1) (9079J
Przeciw Michałowi Łyko z Łowiska, 

którego miejsce pobyu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Nisku przez Jakóba Sądeja opiekuna nieślu­
bnego Bartłom ieja Majki pozew o ojcowstwo 
i alim entację

Na podstawie pozwu wyznacza się ro­
zprawę na dsii ń 3. iisiopada 1902 o godz. 
9 rano.

Oelem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu M ichała Łyko, ustanawia się 
Pana dra Dawiada Feia, adw. w Nisku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie, nie­
wiadomego z miejsca pobytu M ichała Łvka, 
w rz- cz nej sprawie na jego koszt i niebez­

pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub p łn  imocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, dnia 11. października 1902.

L cz. O. V. 128/2 ( ł )  (9058)
Przeciw M aryannie Czarnej, któr-j obe­

cne miejsce pobytu je s t nie znane, wniesio­
nym został do c. k. sądu pow atowego w Ja ­
śle przez W awrzyńca Miko-ia z Osobnicy 
pozew o 280 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 4 . listopa­
da 1902

Oclem strzeżenia praw nieobecnej pozwa­
nej, ustanawia się pana adw. dra Chwalibo- 
ga z Jasła kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną kurandkę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 24. października 1902.

L cz, O. II. 392/2 (1) (9042)
Przeciw A nn e z Gułów Kuligowej, któ­

rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Rado­
myślu przez Kazimierza Midurę pozew o za­
bezpieczenie wierzytelności w kwocie 600,kor. 
przez ustanowienie prawa zastawu na realno­
ści iwh. 203 w Wadowicach gór.

Na podstawie rozwu wyznaczono w tut. 
sądzie w biurze N r. 2 audyencyę do ustnej 
rozprawy na dzień 5. listopada 1902 o godz. 
11 rano.

Oelem strzeżenia praw Anny z Gnłow 
Kuligowej ustanawia się p. dra Orlińskiego 
cdw. w Radomyślu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Gułów Kuligową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radomyśl, dnia 22, października 1902.

L. cz. Og. I. 200/2 (1) (9057)
Przeciw pozwanemu Fryderykowi Piat- 

tner właścicielowi dóbr w Białej, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wn esionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
przez Zofię Plattner pozew o zapłacenie 1908 
kor. 50 hal.

N a podstawie pozwu z dnia 15. września 
1902 wyznacza s ę  term in do pierwszej au- 
d je n c ii  na dzień 11. listopada 1602 o godz. 
9 przed południem w tut. c k. sądzie biuro 
N r. 25.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw. dra Danilowicza w Tarno­
polu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wspomnianego kuranda w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Tarnopol, dnia 26. września 1902.

o i n 0 S i € M f t  p r y w a t n e .

Ogłoszenie_llcytacyi.
(9086 1 - 3 )

Zw ier/obir ść gm inna wsi Bratkowee pod je  do w iadom ości iż a a  dniu 
27. listopad* 190 i o godz. lM e j  przód p iu d o io m  przeprow adzoną zostanie 
w k a n o  -Kryi t*rt*feu w Słobudco a.i B rat ko ‘-<56 p o S t r y j  dobr >woina sprze­
d aż  w d n d i s  licyt ».cyi około 1900 m etr tu b . rżn ię tych  rru te -y a ł dębowych 
■raz ta r tak u  w raz  z ni /ądz< n<.etn i inwe-jW  z--m w Slobudoe się znajdujących 

f l ’u>y Grottsiihimg & H erb ert w  likw idacji w łasnych
W arunki lwy tacy jne m >żny przeglądnąć w  k a n c ę la rń  t i- ta k u  w Słobudo?.

L. 13 05-5/02 (9087)

Gm ina ndasta Rzeszowa jako właścicielka cegielni w skład której wcho- 
'z.a t> ;.y piece p Iową do wypalania cegły drzewem i jeden piec dwukomoro­
wy systemu Peippego z odpowiednią i lo śc ią  szop n» 10 morgowej • przestrzeni 
w Rzeszowie przy drodze Tyczyńskiej ma zamiar przedmioty te wydzierżawić 
wraz z prawem eiplootaeyi gliny na dłuższe p r z e c i ą g  czasu.

Oferty rsa tę dzierżawę zaopatrzone w wady urn U 0 0  koron gotówką lub 
w papierach w art solowych wnosić należy do M agistratu w term inie do 10. 
listopada 1902.

Przed term inem  odcięli M agistra t na żądanie bliższych warunków dzier­
żawy za nadesłan iem  m arki pocztowej na 10 halerzy .

M agistrat król. w ol. m ia sta  R zeszow a.
Rzeszów, 20. października 1902.

Burmistrz: Dr. Jabłoński.
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Otwarto
w Pasażu Mikolascha

c d  - a l l c y  I C r ę s t e j

jiajnovszy francuski

C h r o j n o - f o t o s k o p
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry —  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywilizacyi =  
Sztuka i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
60 26. października
3 l t ^ y C  m m m m m m m m m m

W istęp lO ot.

Otwarte od 10-tej •'anu do 10~tej wieczór.

O s * © iis2 < &  o g t o & s e n i a

w yraju  petitem 8 halerzy, tłustym  
petitem  4 hadersj.

I t l a n e z f e i e l k b  z francuskim , n iem ieck im  i mu- 
-1W zvka iest zarazzyką je s t  zaraz  do um ieszczenia w biurze Za­
górskiej Lwów, C horążezyzna 7.

W i l l ę  w B rzueliow ieaeh p rzynosząca 600 z łr . 
dochodu zam ienię n a  ogród iub p arce lę  bu­

dowlaną we Lwowie ul. M ikołaja 15 u dozorcy.

P r y w a t y  s t a  VI. k lasy  gim- poszukuje lekcy i 
na p row ineyi. Sem eniuk, ul. Ł yczakow ska 48 

Lwów.

B R b °  8 ®r ® l i t o ś c i w y c l i  udaje  się m atka z 4-em 
dzieci i m atką staruszką, pozostająca w o p ła ­

kanym  położeniu. G ram atykow a, Łyczakow ska 22.

~ K | t a p i e r y  kaneelary jno-koneeptow e, listow e także 
z drukiem , pap iery  rysunkow e rulonow a, kalk i 

płóeioune i papierow e, oraz w szelkie p rzybory  dc 
p isan ia , rysow an ia  i m alow ania, poleca n a jtan ie j 
S e y f a r t h  1 U y d y ń a k i  we Lwowie, pl. IV yryacki.

Wieńce grabowe
w wielkim wyborze po cenach przystępnych

poleca „ S T E L L A 45 Zakład pogrzebowy

K . &lotolówicza
Lwowie, ul. Wałowa 1.11.

1000 wieńców najtańszych 
blaszanych najgusio- 
wniejszych na grohv 
do nabycia u

MABTAKA BENiiLA
S y k s tn s k a  14.

L o s y  n »  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e
z praw em  do w ygranych  po złożeniu pierw szej ra ty

poleca dom bankowy

S c h u t z  f O litJ o J
we Lwowie, pl. M aryacki 7.

K upno i sp rzedaż  efektów, losów i m onet 
W y pła ta  kuponów. B ezp ła tn a  rew izya  losów i  efektów.

Kalendarzyk wysyła się

S l a b o ś u  .K ę s k a
sk u tk i szczególniej tajnych grzechów m łodości 
oraz innych  nadużyć niszczących zdruw ie, jak  
pewnie i trw ale  usunąć, poucza jedyn ie  w li­
cznych w ydaniach rozpowszechniona już książ­
ka ilustrow ana

D r .  E . e t a u ’a

ghroii własna

" [ • ^ ■ R b y w a ir  w szelkie w idoki^W iednia. Gquache, 
-AW sztychy i I*sztychy i litografie  stare. R. Chomieki, Lwów, 
ul. Czarneckiego 12.

i | o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje  się m atka  z 5-em 
dzieci pozostająca w opłakanym  położeniu. — 

Mulikowa, Ł yczakow ska 48.

j ^ r . iT l^ ż y  m i ó d  d e s e r o w y  k u racy jn y , w łasna  
pasieka. 5 k lg r. 6 kor. 60 ha l. franko. Odbiorcy 

bardzo zadowoleni. Korzenlewicz, ęm . naucz. Iwan- 
czany pl.

■ ® ‘ i ę k u e  pom ieszkanie 6 pokoi k u chn ia  łazienka 
-■ Y  wodociągi zaraz do w ynajęcia  ul. Kościuszki 
li 4. II. p iętro . W iadom ość u w łaśc ic ie la  Docent i 
D ra  W iezkowskiego.

K O r e s p a n d e n t k i  z zasuszonym i kw iatam i 
i szarotkam i M orskiego Oka po 10 et. — 

°ieszezyósk i, Sk ład  sztucznych kwiatów , pasaż Mi-
kolaseha.

Cena w ydania  polskiego zł. 1. — Cena wy- 
d -n ia  niem ieckiego zł. 2.

T ysiące znalazło  w n iej objaśnienie sw yeh 
cierpień, a za użyciem  kuraey i w książce tej 
zaleconej, zupełną .swą s;łę  m ęską odzyska. 
Za nadesłan iem  franco  należy tośei, otrzym a 
się książkę w kopercie franco przez m agazyn 
R P . B ierey  w L ipsku . (T erlag s  - M agazin 
L eipzig , N eum ark t 34, w N iem czech.

Kuryer Kolejowy

S k ł a d  p ł ó c i e n  f i e r a y ń s M c l  
L w ó w ,  H a l i c k a  1 6 ,  p ą l c c a  w  w i e l ­
k i m  w y b o r z e  g o t o w ą  b i e l i z n ę  
d a m s k ą ,  m ę s k ą  i  d z i e c i n n ą  e r a z  
k o ł d r y  n a  w e ł n i a n e j  w a c i e  i  m a ­
t e r a c e  w lo s ie r o m e .

zawiera:

Najdokładniejszy rozkłid jazdy 
dla Galicji i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z  zagranicą 
i do miejsc kąpielowych!

Ceny M ętów  jazdy.

i£apę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. eto.

Do nabycia wc wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

=  C e n a  1 2  o t .  =
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NAKŁADEI ASIĘSABNI H. A L IE M E G A  I E  LWOWIE I
W YSZŁY SWIEZO

W  BIBLIOTECE UTWORÓW DRAMATYCZNYCH
następujące tom ik! :

Zygmunt Kawecki
D R .ia .M H .jP  H A L I N Y

Trzy akty z prozy życia. —  Z sześciu ilustracjam i.
Cena egzemplarza K. 2*—, z przesyłką (opaska polecona) K. 2-35, za zaliczką K. 2*55.

Mauryey Maeterlmek
M O N N A  7 A N N A

t łó m a e z y ł ZYGM UNT S A R S E C k I
Cena egzem p larza  K , 1*20, z p rzesy łk ą  (opaska  po lecon a) K . 1*55, '£& zajtiezką K . 1*75.

W  Bibliotece litworów dramatycznych
wyszły dotąd następujące arcydzieła:

Tom
I. B jo rn so n  B jó rn s tje rn » : Laboremuą, T łóm aeuył Dr. A lfred  W ysocki

II. H ejlerm anu s H erm an : Nadrieja. T łóm aezył Jan  K asprow icz
III . E u r y p id e s :  C' klop. T łó n u ezy ł J a n  K asprow icz
IV. G r i l lp a lz o i1 F ra n c isze k : Biada kłamcy. T łóm aezył Ja n  Kasprowicz
V. M a e te r lin e k  M aurycy: Intruz. Tłóm aezył Zygmunt B ytkow ski

r I  Ib sen  H e n ry k : Rycerzy północy. T łóm aezył Dr. A lfred  W ysocki . 
VII. M r lv a u x : Igraszki trafu i miłości. Ttóm aezył Zygm unt S arneck i 

V in .  A ’A n nu nzio: Sny pór roku. T łóm aezył M arion 
IX . M reter lin ck  M au ry cy : Ślepcy. T  óm aczył Zygm unt Bytkowski 
X. B racco R o b ert: Piętro Caruso. T łóm aezy ł J a n  Kasprow icz 

XI. K a w eck i Z ygm unt: Dramat Kaliny. 3 ak ty  prozą.
XII. M a eterlin ek  M aurycy: Monna Vanna. T łóm aezył Zygm unt Sarnecki

K oron 
1 — 
RIO 

- • 5 0
1-50 

- . 5 0
1-20 
1-20 
1 1 0

w druku 
w druKu

2 -  

1-20

N s t  l n i o

bez wyjątku pisma codzienne afiei3eowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illnstraeye artystyczse, 
pism a humorystyczne, mody. źurnale, p iw jm uje prenume­
ratę z dostawa w miejscu iub wvsvlka na prowineye, poW A. ŁJ X. is *. li Ib. I.

cenach red akcyjnych
Ajencja d z ien n ik i i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów, vl ąuKuiana 9.
H F *  Ogłoszenie,-do wszystkich pism najtaniej.

EDMUND BR0DX0WKKI Lwów, pl. Halicki 14.H
P o leca  w tej porze najlepsze p ły ty  i pap iery  fotograficzne

wielkości
P ł y t y  Ł u m i e r a  i  T e s i i l s

4 1/a : 6 6 : 9  9 : 12 12 : 16V, 13 : 18 18 : 24
cena koron —.95 R20 2 60 3'70 4’20 8 50
P a p i e r  d r .  K u r z a  je s t  najlepszej jakości, ła tw y  w użyciu 

n ie wyrzuca plam y i ma p iękny  odcień 
w ielkość 6 X 9  9 X  12 12 X  16 13 X  18

•-ena za 25 sztuk koron —‘75 120 2-40 2-90
K artk i pocztowe najlepsze 100 sztuk 4 kor. 50 hal.

Bromowe „ 100 ,, 4 kor. 50 hal. i 6 kor.
Ceny en gros. — C enniki g ra tis  i franco. 

L iczne u znan ia  są w m oim  hand lu  do przejrzen ia.

J L h A J  l  a. a  -f. j  A  ^  b A ik A  A  i  b. A  J l —J±. J l . J * —*

C e n n i k i  z ia ,  f^ ć L a .r jt i.e  g r a t i s  I  f r a n c o .  
N a sezon, z im o w y

poleca

2

M . A . A - C r a i T B T Z N
Lwów , ulica Tsatralu? 7.

Olbrzymi wybór wszelkiego ro d z in  boa, kapeluszy futrzanych, czapek i zarękawków — 
wykonuje również według najświeższej mody wierzchy damskie w formie saków, peleryn 
i t p. niemniej futra męskie miastowe, podróżne i kurtki kryte futrem i materyą. Skóry 

na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych cenach.
Zamówienia wykonuje jak ncjstaranniej według najwybredniejszych wymagań w mo­

żliwie najkrótszym czasie.
Cenniki na żądanie gratis i franco

— ■ P r o s z ę  ż ą d a ć  c e j a r Ł i l s I .

Instrumenty Tnujyczne
s a m o g r a ją c e  . jck l e ż  

instrumenty i  korbą
z nu tam i m etalowem i do wym iany. 

O d  3 0  I i .  w y ż ą j .  
D ostarc-a się  na raty miesięczne od 2 K.

Gramofor.y
na duże i mało płyty.
N ajdoskonalsze rodzaje 

j j p 1 teraźnie jszości o nie-
Gffcjąi zn iszczaluych p ły tach

« r ^  " 7 F  z tw ardej gum y.
Spłaty miesięczne bardzo dogedne.

Spisy p ły t we w szystkich jeżykach.

fiajjistgft-
O r c h e s tr iw i

zastępuje
do tańca.

D zw onki i  bebeuki przynależne  
można ewent. usunąć.

Ceurs. TS d e  1 5 0  K .
Dostarcza się  na raty miesięczne po 5 do 8 K.

f o n o g r a fy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcjonujące po 
rozmaitej eeire. Ograne 

i nieograne walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się  na raty miesieczne od 2 K.

Harmoriis akordowe
w  b a n i t o  b o g a t y m  w y b o r z e ,  
d a s R o i j a l e  i n s t r u m e n t y  w e  

w s z y s t k i c h  c e n a c h .  
Dostarcza się  ra raty miesięczne od K i 50.

Cytry
w sze lk ieg o  r o d z a j u : 

a k o rd o F e ;  h a rfo w e , d u e ­
to w e , k o n c e r to w e , y try -  

g i t a r y  i t. p.

Na raty niesîczoe od 2 Ł
W s z e l k i e  r o d z a j e  automatów d o  

wrzucania drobnej monety.

B I4 Ł  i F l l U I i ,  we Wieclialu X I I I 1
Ilustrow ane k a t a l o g i  na żądanie grotfs.

3 *

0 0 0 0 ® 0 0 0 0 0 0 0 0 S 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

Komitet Wystawy politechnicznej we Lwowie
zarządził, żeby w i-estauraiyi wystaw podaw aao wyłącznie tylko 
lwoWski© piwo, chcąc w ten sposob poprzeć przem ysł kraj >wy 
i przekonać Publiczność, że piwo nasze maże zastąpić drogie piwa 
zbytkowe, sprowadzane z ż*graaiey. P róba ta udała się tak dalece, 
że po z^mkn ęciu. wystawy uzaał komitet za. stosowne zaszczycić nas 
następująceoi p ism em :

Poświadczamy niniejszem z przyjemnością, że podawane w restau­
ra c ji na placu Wystawy w czasie jej trwania piwo Lwowskiego Towa­
rzystwa akcyjnego browarów co do jakości swej zadowalało uczęszczających 
taniżej^ystaw ców  i szerszą Publiczność najzupełniej, tak dalece, że ogókiie 
je uznano zs nieusiępujące w niczem najlepszym gatunkom importowanego 
do Lwowa piwa obcego.

Miło nam podać do ogólnej wiadomości powyższe uznanie i za- 
chęcić P. T. Publiczaośó do {.rab>n»nl» się o dob-oei oaszego piwa.

Lwowskie Towarzystwo browarów. 
1 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  © © 0 © 0 © ;

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Csarmeckieao Z  18. Telefon Nr. 587. (Z^rzudtA Wł. J Weber). Papier febryk papieru J. X ■■dkiwskieh.

L


